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NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 6-tj w iccsren a  wyjątkiem niedziel i lwiąt.

~ *
W dni poświgteczne wychodzi dwa razy dzieiiiiie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-e] wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy za prenume­
ratę i insetaty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu**. - 
Prenumeratę oprócz npowainit.nyd 
tgencyi przyjmuje k a la / urząd po 
cztowy w obrębie monarchii i w pas'' 
stwie niemieckler... Rekiamacye nis 
opieczętowane nie podlegają opłaci, 
toenowei -  Ręaopisów redaknu nie 

awrrca.

Adres Red.: Ul. św. Krzyla L7. Adres 
tai. „Ołoa Naroda" Kraków. TaLNr.lSn

OGŁOSZENIA ilnseraty) przyjmuje Aćministracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyla i Mikołajskie] L. 7. Od miejsca aa wiersz drobnem plt nsm (petit) aa pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 ha1., skład tabelaryczny, Uczbowy, od wiersza 3U naL za pierw- 
my raz, każdy następny 12 hal. Nadesłano po 60 hal. od wiersza za każdy ro .  Nekrologi itd. 80 haL Załączniki do „Głosu Narodu (j o ip :i iy. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. oa 100 ega. dla zamiejscowych, a l k o *  100 ega. dla miejscowych pfe-
.  a u torów, /imleiicowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski fPasał Hausmana), w Wfednin Haasenstein & Vogler, M. DuV~ i  K. Schalek. E. Braun. R. Mozie. H. Frieduu w Berlinie P. E. Coc, w Budapeszcie ]. Leopoia. w P a rtia  da Raczkuwakł 14 Citś

de Trerise, P. Jones & r.ie, A. Lorette.

Nowość w tutkach

Bon-ton
najlepsza marka

i (abryki St. ‘Moszyńskiego w Krakowie

Szpiedzy rosyjscy w flnstryi.
(Telegramy „Głosu Narodu:‘ z W kwietnia).

Wiedeń. (Tel. wł.). W spraw i9 Jeczesa  z 
Brodów trzeb a  w ym ienić k ilk a  w ażniejszych 
szczegółów. I ta k  Jeczes k o s z t e m  R o s y  i 
z j e ź d z i ł  c a ł ą  E u r o p ę .  Utrzymywał on 
stosunki z rosyjskim attache wojskowym w 
Wiedniu Marczenką i Hurką w Bernie Moraw- 
Sniern Na rozpraw ia zeznał Jeczes, że obydwaj 
ci oficerowie rosyjscy wiedzieli o wszystkiem, 
co się dziejo w zak resie  w ojskow ości w 
A ustryi.

Jeczes baw ił tak że  w W a r s z a w i e  i 
m ieszkał w jednym  z ponsyonatów  przy ul. 
M arszałkow skiej na k osz t rosy jsk iego  sz ta ­
bu jeneralnego . .lecats ośw iadcza, że w 
W arszaw ie co 40 ty  (I!) człowiek je s t  szp ie­
giem.

Kcwlncya w Albauii.
Konstantynopol. (Tel. wł,) W ładze tu reck ie  

przedstaw iają  w  jak  n a J n i e w 1 n n i e j  s z em 
ś w i e t l e  w alki w ojska tu reck iego  z pow stań­
cami albańskim i. W ładze podają, że w o s ta ­
tn iej walce w o jska z A lbańczykam i z g i n ę ­
ł o  t y l k o  2 (!) żółnierzy tu reck ich  a 2 (!) od 
n i o s ł o  rany.

Tym czasem  w iadom ości pochodzące ze 
źródeł pryw atnych  stw ierdzają, że Cały bata­
lion piechoty tureckiej został stracony w w al­
ce z A lbańczykam i. T urcy  przyznają, iż s tra  
ciii jedną armatę, co w skazuje, że w alka  była 
n a p r a w d ę  z a c i ę t ą  i k r w a w a .

Albańczycy w y s ł a l i  t e l e g r a m  do suł­
tana, w  k tó ry m  ośw iadczają że w rócą woj­
sku lureckiem u 2 wozy z amunicyą, k tó re  za­
brali. A lb?ńczycy s tw ierdzają  w tym  te leg ra ­
mie, że żołnierze tureccy pierwsi zacięli stize- 
lać do powetańeów, tak , że ci l>> li n iejako 
z m u s z e n i  d o  s a m o o b r o n y .  W te leg ra ­
m ie żądają A ibańczycy od su łtana, by nak a  
zał, aby p o d a t k i  z l u d n o ś c i  ściągane 
były z m niejszą s u r o w o ś c i ą  i aby j ę z y ­
k o w i  a l b a ń s k i e m u  n i e  o d b i e r a n o  
ł a c i ń s k i e g o  a l f a b e t u .

Kolonia. (Tel. wł.) „Kóln. Z tg" donosi zo 
S ku tari, że n a  te ry to ry u m  stare j Serbii i 
Albanii w ysłał rząd  tu reck i 12 batalionów 
piechoty i artyleryi. Do M itro wic, na  granicy 
Sandżaku now o-bazarskiego, w ysłano 6 batalio 
nów z artyleryą. Cześć w ojsk p rze tran sp o r­
tow ano  z Salonik  na  północ. Do Salonik  w 
m iejsce w ywiezionych w ojsk  przysłano  b a ta ­
liony z K onstantynopola.

W ysyłanie ta k  w ielkiej ilości w ojaka prze­
ciw A lbańczykom  świadczy, że powstanie jest 
tam groźne. U izędnicy tu reccy  stw ierdzają, 
że 10.000 Albańczyków stoi pod bronią. Gdy 
się uw zględni n iezw ykłą odw agę i w ielką 
energię Albańczyków, należy przypuszczać, 
że pow stanie p o trw a  długo i że w ładze tu ­
reck ie  z tru d em  go zduszą.

Wiedeń. (Tel. wł.) A m basada tu rec k a  s tw ie r­
dza stanow czo w „N. Er. P resse" , że ruch 
w Albanii nie nosi c h a rak te ru  ruchu  rew o­
lucyjnego lecz je s t  z b r o j n y m  p r o t e s t e m  
p r z e c i w  w y s o k i m  p o d a t k o m .

Poznafctye wybory.
(Patrz kronika).

Poznań. (Tel. wł.). O stateczny w ynik wczo­
rajszego w yboru posła do p arlam en tu  ta k  
się przedstaw ia. O trzym ali g łosów :

S o s i f i s k i  (ofieyalny k an d y d a t polski) 
G964.

N o w i c k i ,  k an d y d a t narodow o-dem okra- 
tycznej secesyi 11.987.

W i l m a (Niemiec) st. b u rm istrz  m. P o ­
znania 12.579.

M a t u s z e w s k i  (socyalista) 2241.
Do ściślejszego w yboru a tan ą  Nowicki i 

Wilmfc

Prasa niemiecka o wyborach w Po­
znania.

Berlin. (Tel. wł.). D zienniki tu te jsze  do­
noszą z Poznania, że p i e r w s z y  r a z ,  od­
kąd z a p r o w a d z o n o  p o w s z e c h n e  w y ­
b o r y ,  p r z y s z ł o  w P o z n a n i u  d o  w y ­
b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h  m iędzy N i e m c e m  
a  k a n d y d a t e m  p o l s k i m .

Obecnie stało  się w sk u tek  niezgody, ja k a  
panow ała w śród  Po laków  co do osoby k a n ­
dydata. P ew na część społeczeństw a w ysunęła

n iesym patyczną dla ogółu k an d y d a tu rę  p. So- 
sińskiego, na k tó reg o  tak że  głosow ano, wo­
bec czego głosy polskie rozstrze liły  się. P rzy  
ściślejszych w yborach m iędzy Niemcem a 
kandydatem  polskim , Nowickim, w ybór p. 
N o w i c k i e g o  n a  p o s ł a  n i e  u l e g a  ż a ­
d n e j  w ą t p l i w o ś c i .

Narady rolnicze.
Lwów. (T. pryw .) Dziś odbyło się w alne 

zgrom adzenie „Zw iązku Ziem ian" pod p rze­
w odnictw em  Ja n a  K onopki w sali to w arzy ­
s tw a  kredy tow ego  ziem skiego przy  udziale 
75 członków . Po zagajeniu  przez p rzew odni­
czącego, p. A leksander D ąm bski przedstaw ił 
spraw ozdanie dyrekcyi za ro k  ostatn i. Ze 
spraw ozdania w ynika, że Związek liczył 286 
członkow  z 1376 udziałami n a  k w o tę 680 ty ­
sięcy koron. Ruch w dziale w kładkow ym  do- 
sięgnął sum y 1,114.913 k., sum a zaś udziolo 
nogo k red y tu  członkom  w ynosiła 3,2y4.979 
koron . N adw yżka budżetow a wynosi 35.443 
koron.

Spraw ozdanie p rzy ję to  do w iadom ości i 
udzielono absolu toryum  zarządowi. N astępnie 
zm ieniono n iek tó re  p arag ra fy  s ta tu tu  co do 
rozdziału dyw idend i o w alnem  zgrom adze­
niu, m ianow icie do kom pletu  w alnego zg ro ­
m adzenia m a w ystarczać obecność jednej 
dziesiątej części członków . Po rozdz’ale c z y ­
stego  zysku w ybrane koraisyę rew izyjną, do 
k tó re j weszli p p .: Kazimierz Laskow ski, K le­
m ens hr. D zieduszycki i Zbigniew  H orodyń- 
ski, a ja k o  zastępca Y\ład. Niwicki.

Towarzystwo gospodarcze.
Lwów. (Tel. pryw.). W T ow arzystw ie go- 

spodarezem  odbyw ają się dziś obrady p o u ­
fne nad sp raw ą  o rg an izac ji T ow arzystw  
rolniczych i P ady  k u ltu ry  k ra jow ej. P opołu­
dniu odbędzie się zgrom adzenie jaw ne, na  
k tó rem  w ykłady wygłoszą prof. M ilewski i 
K. O staszew ski.

Proces Tarnowski-
Wenecya. j[(Tel. wł.) Na w czorajszej roz­

praw ie zeznał Sergiusz Miluss, że N aum o- 
nowi spraw iało  szczególną przyjem ność, sk o ­
ro znęcały się nad nim  kobiety  i biły go.

G ubernato r z Orła, Sergiusz A ndrejew ski 
opow iada o dośw iadczeniach hypnotycznych, 
czynionych z Naum ow em  i tw ierdzi, że T a r­
now ska z pew nością go hypnotyzow ała.

Radca s ta n u  Bobrow ski, > świadcza, że 
T arnow ska m iała zaw sze ch a ra k te r  łagodny 
i m ęża sw ego bardzo kochała (?)•

Wenecya. (Tel. wł.) T arnow ska dzisiaj 
przed rozp raw ą z a s ł a b ł a .  — W pierw szej 
chwili m yślano, iż nie będzie m ogła odbyć 
się ro zp raw a i że n astąp i p rzerw a w proce­
sie; L ekarze  jed n ak  oświadczyli, że T arnow ­
sk a  m oże brać  udział w rozpraw ie — więc 
ta  nie zo sta ła  p rzerw aną.

Dziś nadeszły tu  z K ijow a z praw osła­
w nego k o n sy śto rza  rosy jsk iego  a k ta  odno­
szące się do spraw y rozw odu T arnow skich  
i innych sp raw  rodzinnych. A k ta  te  odczyta­
no w sądzie. — N astępnie przesłuchiw ano 
św iadków , k tó rzy  zeznaw ali o niedoszłym  
do s k u tk u  zam iarze sam obójczym  P ry łu - 
kowa.

i elegramy
(Telegramy „Gloiu Narodu" i  dnia 9 kwietnia.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.). N a dzisiejszej giełdzie 

przedpołudniow ej panow ał b rak  chęci do k u ­
pna a obro ty  były um iarkow ane.

Stało się to  pod wpływem złych w iado­
mości z giełdy now ojorsk iej, gdzie ten d en - 
cya była bardzo słaba.

Na giełdzie budapeszteńskiej w ystaw iono 
w ielką ilość papierów  na sprzedaż, tak , Ż6 
akcye Tow. k red y t, austryack iego  i Tow. 
k redy t, w ęgiersk iego  oraz Aipiny strac iły  na 
kursie . Inne a k c je  u trzym ały  się poprze- 
dDiem poziomie.

Stnkcya Ban'tn przemysłowego.
Wiedeń. (T. B.) „F rem denb la tt"  donosi: U chw a­

lona przez Sejm galicyjski u staw a  o udziale 
5 mli. k o ro n  w B anku przem ysłow ym , uzy­
sk a ła  sankcyę cesarską.

Przed wyborami na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Ju trze jsza  niedziela 

będzie m iała bardzo w ielkie znaczenie w w ę­
g iersk im  ruchu  w yborczym . Ju tro  bowiem  
dotychczasow y k lub  narodow y tow arzysk i 
przem ieni się na s tronn ic tw o  polityczne i 
o trzym a nazw ę s tro n n ic tw a  pracy narodow ej. 
P rezesem  s tro n n ic tw a  zostan ie hr. S tefan 
Tisza.

Prócz tego  ju tro  hr. T isza będzio m iał 
m ow ę n a  zgrom adzeniu w yborców  w D e - 
b r e c z y n i e ,  w o g n isk u p a try o ty zm u  w ęgier­
sk iego  i kolebce p arty i niezawisłości.

N atom iast w W a r a ż o y n i e  nr. C hristo- 
fory  rzuci rękaw icę hr. S tefanow i Tiszy i 
ośw iadczy się  za rów nem , pow szechnem , bez- 
pośredniem  i ta j nem p ra  fem  głosow aniu  na  
W ęgrzech.

Z rosyjskiej Dumy.
Petersburg (Tel. aj. tel.) D um a rozpoczęła 

wczoraj wiecz. obrady n«d in terpe lacyą w nie­
sioną przez 32 soc.-dem oFratów  i g rupę p ra ­
cy do prezyde-tta m in istrów  w  spraw ie re ­
gulam inu  z 6 w rześnia 1909, do k tó reg o  po 
wód dał ces. re sk ryp t. YV r  e s k  r  y p c i w t y  m 
c a r  u w a ż a  z a  n i e m o ż l i w e  s a n k c j o ­
n o w a n i e  p r o j e k t u  u s t a w y  z b u d ż e ­
t e m  m a r y n a r k i  i s z i a b u  j e n e r a l n f i ­
g o  i poleca S tołypinow i wspólnie z m in is tra ­
mi m ary n a rk i i wojny, w  obrębie granio  
UBtaw zasadniczych w ypracow ać regulam in, 
w spraw ie stosow ania § 96 u s taw  zasadni­
czych. K om isya dla obrad nad in terpelacyaini 
proponuje odrzucenie in terpe lary i, gdyż r e ­
s k r y p t  m a  z n a c z e n i e  c a r s k i e g o  u- 
k a z u.

Na posiedzeniu D um y byli obecni p rezy ­
den t m in is tró w 1 oraz m inistrow ie m ary n ark i 
i wojny.

Rngl żydowskie.
Petersburg. (T. B.). Słychać, że u staw y  o 

żydach w południow o-zachodniej Rosyi m ają 
być przeprow adzone ze sz zególną surow oś 
cią. J a k  donoszą z Kijowa, kil a se t rodzin 
tam tejszych , k tó re  nie m ają praw a osiedle­
nia, otrzym ało  nakaz opuszczenia m iasta.

W państwie „bojażnl oo/,ej i dobrych 
obyc?ajów“.

Berlin. (Tei. wł.) YV mieśoie Brem ie a r e ­
s z t o w a n o  6 w y s o k i c h  u r z ę d n i k ó w  
a przeciw  całem u szeregow i innych w drożo­
no dochodzenia k a rn e  pod zarzu tem  h o m o ­
s e k s u a l i z m u ,  o k tó ry  o skarżony  był 
Euienburg.

Dwie n a j b l i ż e j  s k o m p r o m i t o w a ­
n e  o s o b i s t o ś c i  u c i e k ł y  z a g r a n i c ę .  
Dzięki ato li papierom  i k o resp o n d en cji, k tó  • 
rą  zdołano zebrać, m ają ^w ładzo d o w o d y  
i c h  w i n y .

Odroczenie Izb francuskich.
Paryż. (T. B.) Obie Izby załatw iły  w nocy 

osta teczn ie  budżet, poczem się odroczyły do 
1 czerwca.

Wybory de Izby deputowanych
Wiedeń. (Tel. wł.) Z P aryża nadeszła de­

pesza, że now e w ybory do I z b y  f r a n c u ­
s k i e j ,  k tó ra  skończyła ju ż  swój okres p ra ­
wodawczy, o d b ę d ą się 24 k w i e t n i a .  YVy- 
b o r y  ś c i ś l e j s z e  n a z n a c z o n o  są na 8 
m a j  a.

Manewry łodzi podwodnych,
Cherbourg. (T. B.) Podczas w czorajszych 

ćwiczeń m anew row ała  łódź podw odna „Ven- 
to s a “ przez 24 m in u t w g ł,jo k o ś c i 35 m e­
trów .

Strajk m ar^arzy.
Marsylia. (T. B.) Delegaci sy n d y k ató w  ro ­

botniczych uchw alili ogłosić w poniedziałek 
o g ó l n y  s t r a j k ,  jeżeli zapisani m ary n arze  
do tego  czasu nie o trzym ają  pełnego zadość­
uczynienia.

Fallieres a król włoski.
Paryż. (Tel. wł.) „Echo de P aris"  w w ia­

dom ości z Rzymu stw ierdza, że p o g ło sk a ja - 
koby p rezyden t F rancy i F a l l i e r e s  miał 
złożyć w izytę kró low i w łoskiem u W iktorow i 
E m anuelow i III w Rzym ie — j9St n i e p r a ­
w d z i w ą

Naokoło rozwodu Tosellich.
Wiedeń. (Tel. wł.). D zienniki tu te jsze  do­

noszą. że w. księżna to sk ań sk a  ośw iadczyła 
poufnie pani Toselli, iż przyjm ie ją , jeśii ro z ­
wiedzie się z m ężem . R ów nocześnie donoszą 
z Drezna, że dw ór sask i chce w j zyskać o- 
s ta tn ią  aw an tu rę  rozw odow ą p. T< selli, aby 
Jej zm niejszyć apanaże.

Tym czasem  w ychodrąco w Lipsku „Neu- 
s te  Nachr." zaprzeczają tej w iadom ości i 
stw ierdzają , że k ró l sask i postępow ał zaw ­
sze z ry cersk o śc ią  wobec swej daw nej żony.

Kapitan z Koepenickn w Ameryce.
Wiedeń, (Tel. w ł)  „N eue freue P resso “ 

donosi, że znany kap itan  z K oepenickn V oigt 
nie p rzebyw a ju ż  w R flcksdorfie pod B erli­
nem, lecz że uciekł do A m eryki i przebyw a 
już  na te ry to ry u m  S tanów  Zjednoczonych.

Gdy rozeszła  się w iadom ość, że Voigt m a 
przybyć do A m eryki, kom isarz  em igracyjny 
w Nowym  J o rk u  oświadczył, że k ap itan a  z 
K oepenicku abso lu tn ie  nie wpuści Ha te ry ­
to ry u m  S tanów  Z jednoczonych— ja k o  indy- 
w idyuin eąaow nie k a ra n e  i niebezpieczne.

W ja k i w ięc sposób k ap itan  z K oepenic­
k u  dostał się do A m eryki nie wiadomo. Na 
żądanie w ładz em igracyjnych polieya am ery ­
k ań sk a  rozpoczęła energ iczne poszukiw ania 
za V oigtem . W raz ie  odszukan ia go — po­
lieya am ery k ań sk a  w ydali go z te ry to ry u m  
S tanów  Zjednoczonych.

i Pomnik spiżowy nr. Potockiego.
Lwów. (Tel. pryw.) Obok ogólnego k ra jo ­

wego kom ite tu , k tó ry  wziąi w  ręce w znie­
sienie pom nika ś. p. nam iestnikow i h r  P o to ­
ckiem u, zaw iązał się k om ite t, złażony z u rzę­
dników  władz, k tó ry ch  bezpośrednim  naczel­
nikiem  był śp. nam iestn ik , celem zebran ia 
sk ład ek  na  cel pow yższy w yłącznie m iędzy 
urzędnikam i, pracującym i w tych  działach 
służby. S tan  oBecny zebranych tą  d rogą fun­
duszów  wyDosi 44.060 k. Pew na ilość w k ła­
dek, k tó ra  jeszcze zalega, zostan ie  w n a j­
bliższym czasie uiszczoną.

Przew odniczącym  tego kom ite tu  je s t  p. I. 
D em bow sk i, sek re ta rzem  pan B ronisław  
Czerny.

Pożegnanie prezydenta Seferowicza.
Lwów. (Tel. pryw.) YV pięknie p rz y s tro jo ­

nej sali dyrekcyi poczt, zgrom adzili się dziś 
urzędnicy w szystk ich  działów dyrekcyi ce­
lem pożegnania ustępu jącego  p rezyden ta  Se- 
forowicza. Im ieniem  urzędn ików  przem ów ił 
now y prezyden t W opaterni, poczem p. Sefe 
rowicz podziękow ał za złożono m u w yrazy 
uznania.

Przy drzwiach zamfoitfycli.
Swój p ro jek t zakupna m oczarów  dębnic­

kich, m otyw ow ał D r Leo zapom ocą obszer­
nego m em oryału , ułożonego ad asum ĆMpM- 
ni, — gdzie ja k o  głów nego a rgum en tu  uży­
to  obliczeń rów nie fan tastycznych , J sk  złu­
dnych. P. p rezy d en t u trzym uje , że gm ina ro­
bi św ietny  in te re s , poniew aż k upu je  sążeń 
g ru n tu  po 2V2 korony, lecz tak ie  „tanie* k u ­
pna może gm ina robić w nieskończoność 1 
Niechże p. p rezyden t zaproponuje kupno 
g ru n tu  w M ogilanach czy B ierzanow ie, a tam  
cena sążn ia  w yniesie zapew ne k ilkanaście  
halerzy, — a gdyby szerokie  pom ysły p. Lea 
poniosły go np. do P arany  albo do Ziemi 0 -  
gnistej, t?m  K raków  nabędzie całe h ek ta ry  
ziemi po... halerzu . A D ębniki są na razie 
wobec K rakow a niem al Ziem ią O gnistą. Nie 
m a przecież najm niejszej szansy, aby w naj­
bliższych kilkudziesięciu la tach  pow stał t im  
ta k i ruch  budowlany, k tó ry b y  uspraw iedli­
wiał kupno,*

Bo dopóki nie zo stan ą  zbudow ane na Wi­
śle jeszcze dw a m osty , dopóki na Dębniki 
nie zo stan ą  przeprow adzone linie tram w ajo ­
w e i dopóki oba brzegi rzek i nie będą zu­
pełnie zabezpieczone przed powodzią — nie 
m oże być m ow y o tern, aby k to  rezykow ał 
budowę kam ienic na g ru n tach  pp. Lasockich. 
Czy zaś obecne pokolenie będzie w ogóle o- 
giądać t9 w szystk ie  robo ty  — w to  chyba 
nie w ierzy naw et p. Leo. Ale naw et w razie, 
gdyby m osty  i tram w aje  zostały  zbudow ane, 
na D ębnikach m oże pow stać jedyn ie  dzielni 
ca fabryczna, a fabryki po trzebu ją  w łaśnie 
w yłącznie g ru n tó w  bardzo tanich. YVięc ty l­
ko w tak im  razie zakłady przem ysłow e po­
w stan ą  na n o w o n ab y tjm  obszarze, Jeżeli gm i­
na będzie tam  sprzedaw ać g ru n ta  po tej sa ­
mej cenie, po jak ie j je  nabyła. Z atem  pi zez 
lat k ilkadziesią t trzeb a  będzie płacić procenty  
od pożyczki zaciągniętej na zakupno — trze  
ba będzie w ydać ogrom ne sum y na jak ie  
tak ie  uregulow anie i uporządkow anie całego 
obszaru — trzeb a  będzie w reszcie ponosić 
ko sz ta  zarządu i nadzoru, aby w końcu za­
robić po parę  koron  na sążniu. Ale i ten  za­
robek  b rd ą  oglądać chyba dzieci naszych 
dzieci...

** *
Sposób w jak i p. Leo przeforsow ał uchw ałę 

co do zakupna g ru n tó w  pp. Lasockich w y­
w ołał w m ieście pow szechne nadzwyczajne, 
a zupełnie słuszne oburzenie N aw et nadw or­
ne organy  p. prezyrd en ta  uznały  za stosow ne 
w ystąpić, n a tu ra ln ie  post festnm , — prze­
ciw ko tak iem u  niesłychanem u pogw ałceniu 
zasady Jawności, w  spraw ie obchodzącej do 
żyw ego ogół obyw ateli. Ale to  oburzenie po­
w inno się zw rócić tak że  przeciw ko 25 czy 27 
człoukom  Rady, k ió rzy  lekkom yślnie , czy też 
b ezm y śn ie  w tłoczyli na m iasto  now y olbrzym i 
ciężar, nie zachow ując naw et tej... przyzw oito­
ści, aby w e w łaściwym  kom plecie przystąpili 
do głosow ania. Bardzo d y sk re tn a  i cokolw iek 
obłudna opozycya p Daszyńskiego, była r a ­
czej salw ow aniem  stanow iska, aniżeli is to tn ą  
próbą p izeszkodzenia skandalicznej uchwale. 
Ale znaczna w iększość rajców  nie była wcale 
obecną na posiedzeniu, — a nie przybyli 
praw dopodobnie dlatego, poniew aż nie mieli 
dość odwagi cywilnej, aby oprzeć się woli 
D ra Leo — a nie chcieli p rzyk ładać ręk i do 
tej nowej sp ek u lac ji k lik i rządzącej. Z ich 
kół p rzedew szystk iem  powinien wyjść s ta ­
now czy p ro te s t przeciw ko uchw ale powziętej 
nielegalnie, a zwalającej na bark i obyw ateli 
m iasta  ciężary, k tó ry ch  oni ponosić nie m o­
gą. Gdyby teg o  zaniechali, należałoby ich 
uw ażać ?a w spółw innych. W każdym  zaś ra ­
zie opinia publiczna pow inna się ocknąć 
i p rzejizeć , dokąd prow adzi K raków  obecna 
gosp o d ark a  m iejska o p a rta  na ryzykow nych 
spekulacyach, żydow skim  ęprycie, i politycz­
nej nieuczciwości...

Piiuo Pilzneńskie B. B.
i j f c d e i n

z Browaru Mierz: zalishleęo w Pllznie
założonego w roku 1842 

pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroti, oras 
w beczkach, butelkach 1 ayfonach, poleoa

J e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c y a
RrakAm, JagltlloAska 7. Tal. BBS.

rW AGA: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński (Urąuell) 
j i  lylko z m arką B. B. na kapciach, korkach ety­

kietach uwidocznioną.

„Duch czasu“.
Na łam ach m iędzynarodow ej prasy  wszel­

kich odcieni coraz więcej u k acu je  się sk a rg  
i narzekań  na  d e k a d e n t y z m ,  ten  gorzk i 
owoc naszej h y p erk u ltu ry , a zw łaszcza na 
fizyczny i duchow y dekadentyzm  u  m łodzie 
ży. Nie o młodzie? jed n aa  ty lk o  tu  chodzi. 
YYszak w  rozm aitych  cen trach  now oczesne­
go życia jed en  sk an d a l idzie za d rugim  Nie 
koniecznie m usi się m yśleć o P ary żu  i B er­
linie, bo z innych  tak że  w iększych m iast 
słyszy się dosyć złego, choć sw oją d rogą P a­
ryż swoim  D uez’em prrew yższył sam ego sie­
bie pod tym  względem . K raść i oszukiw ać, 
bo ju ż  najlepiej um ieją w „św ię te jf‘ Rosyi. 
Ale i eo innego um ieją tam  także. Jedno  z 
pism z nad B ałtyku  ta k  o tom  piuze

Nie trzeb a  w cale nadzw yczajnego daru  
obserw acyjnego, aby się przekonać, że obec­
nie ogrom nie Jest m ało karności, bo to, co 
się  dzieje, je s t  ty lko  Bk its ie m  b rak u  tej cno­
ty. Ja sk ra w e  w ypadki co chw ila ośw ietlają  
błyskaw icznem  św iatłem  ciem ne i niezdrow e 
tłu obecnych stosunków . Dalecy jes teśm y  od 
m ałostkow ej k ry ty k i i nie spoglądam y z w y­
sokiego piedesta łu  tej m oralności, co sam a 
z siebie je s t  zadow olona, na zboczenia i wy­
kroczenia jednostek . Mamy je d n ak  praw o, a 
naw et obow iązek zw rócić uw agę na tu , że 
wszyscy, że całe społeczeństw u ponosi winę, 
że tak ie  przykłady  upadku  ogólnego cię zda­
rzają.

„Czasy obecne nacechow ane są  brakiem  
zdolności do zapału, zim nym  skeptycyzm em  
i tan iem  a łatw em  u rągan iem  i szyderstw em  
z tego, co w ysokie i szlachetne. Najszerzej 
pojm ować obowiązki, n ie m yśleć i nie m ó­
wić o kategorycznym  im peratyw ie K anta, 
ale zato rzucać koło siebie frazesam i o „ro ­
zw oju własnej indyw idualności", o zaakcen­
tow aniu  sw ojego „ ja“, to  uw aża się za szczyt 
m ądrości. T akże w dziedzinie zabawy i ro z ­
ryw ki, a zw łaszcza hum oru  w pism ach i il- 
lustracyach, d ek ad en c ja  m a o sta tn ie  słowo. 
YVcale się nie m usi być filistrem , by nieraz 
człow iekowi w łosy na  głowie stanęły  ze zgro­
zy i p rzestrach u  z pow odu niesłychanego cy­
nizmu, z jak im  „hum orystyczne" p ism a iro ­
nizują w szelki a u to ry te t etyczny, d o w c i p ­
k u j ą  i d rw ią sobie na tem a t m a ł ż e ń ­
s t w a  i r o d z i n y ,  a najbardziej w yuzdane 
rzeczy na polu etyk i, podają za praw o czło­
w ieka w ykształconego, postępow ego i św ia­
dom ego Biebie. A le k tu ra  ta  wcześnie dosta­
je  się do rą k  młodzieży. R um .eniec w stydu 
w yatępuje n ieraz na czoło, gdy się słyszy, z 
ja k ą  to  o k ru tn ą  pew nością, k tó ra  już  nie 
je s t  naiw nością, m łodziutkie „dam y" zabiera­
ją  głos w tak ich  kw estyach  i m ów ią o* ta ­
kich rzeczach, o k tó rych  daw niej mówili ze 
sobą ty lk o  bonwiwanci. Gdybyś, nie znąjąc 
naw et niezdrow ej pruderyi, w yraził zdziwie­
nie, to  ci się roześm ieją w oczy i powiedzą: 
„M am ut"! To już  Jakiś ton  „ ś  la  Bohćm e", 
to  a tm o sfera  niesm acznych p re tensy j I Uza­
sadnione i w ypróbow ane zasady etyczne i- 
gnoru je  się jak o  „p rzestarzałe" i „średnio­
w ieczne" przesądy. Do czego to  w yuzdanie, 
ten  nihilizm m oralny  doprow adzić m usi, o 
Lem przekonaliśm y się dosadnie za dni re ­
w olucji, że nam  jeszcze dziś „gęsia sk ó ra"  
po grzbiecie p rzelatu je . Czy nie widzieliśm y, 
ja k  żaki szkolne w ok rzy k ach  „Precz z ro ­
dzicami !“ upatryw ały  koniec i szczyt m ąd ro ­
ści, ja k  podlotki z ław y szkolnej spieszyły 
na posiedzenia klubów  „wolnej m iłości?" — 
Nauczyciele o tw arcie  odrzucali chrześcijań­
stw o  do „starych  rupieci", a w s trę tn e  pis­
m aki cuchnących od brudu w ydaw nictw , de­
p tały  po sz tuce  i lite ra tu rze . Na sk u tk i tych  
now ych „praw d zbaw ienia", k tó re  za tru ły  
szerok ie  w arstw y  ludu do Bzpiku kości, cho­
ru je  obecnie sporo  ludności bałtyckiej — a 
k to  wie, kiedy ona w yzdrow ieje?"

Obok dekadencyi m oralnej idzie fizyczna:
„Niemniej sp o ty k a  się przykładów  s tra ­

sznej zniewieściałości. Z am iast m ężczyzn w i­
dzi się pełno gogów, praw dziw ych szm at m o­
ra lnych i cielesnych, k tó re  każdy  objaw  m ę­
skiej siły i rzu tkośc i nazyw ają b arb arzy ń ­
stw em  i grzechem  przeciw  przykazaniom  
dobrego to n u ".

Podobnie w yraża się w iele innych pism. 
N ależy jednak  podkreślić, że te  pism a nie 
należą do tych, k tó re  są nastro jone na  n u tf  
—  k lery k a ib ą , czyli ch rześc ijańską i kościcl-
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ną. Tem  ciekaw szą s ta je  się ich k ry ty k a  
„ducha czasu". P rzypom inają  obecnem u św ia­
tu  losy sta reg o  R zym u, i przepow iadają dlań 
ten sam  koniec, t. j. zalew  przez b arb a rzy ń ­
stw o, k tó ry  nastąp i, jeśli św ia t dalaj k roczyć 
będzie d rogą Dezbożnej now oczesnej „nad- 
k u ltu ry " . Z drugiej s tro n y  w idać z recept, 
k tó re  podają na  te  n iedom agania dzisiejsze, 
że  p ism a te  przecież nie m ogą się wznifcść 
ponad poziom y „liberalne".

Bo oto co p rzep isu ją  te  recep ty ?
Po p ierw sze i o sta tn ie  — słuchajcie! — 

s p o r t !  Nie m am y, oroń Boże, nic przeciw  
sportow i. Zdaje się nam  jednak , źe na tak  
w ielką  chorobę śro d ek  to  za — mały. Nie 
im ponuje nam  tu  w cale cy tow anie znanego 
zdania : „In corpore sano m ens sana". Bo w 
tych  rzeczach nie m ożna poprzestać na apli- 
hacyi zew nętrznej, sk o ro  chodzi o u zd row ie­
nie duszy. Czy n ie?  Czyżby dopraw dy np 
nałogow y złodziej, w yleczony przez zdolnego 
lek a rza  z choroby w ątroby , przez sam ą wdzię­
czność dla lek arza  nabył w iększego poszano­
w ania cuuzej w łasności ?

Nie pozostaje zatem  nic innego, jak  prze­
ciw staw ić niem oralności zasady m oralności, 
n iedow iarstw o zaś leczyć — chrześcijaństw em . 
Jeśli k to  w ie coś lepszego i m a lepszą radę, 
to  niech z nią w ystąpi, żebyśm y mogli o tw o­
rzyć dyskusyę nad odpowiedzią. Obawiamy 
się jed n ak , że przecież n ik t nie powie nic 
m ądrego, coby wychodziło pcza obręby na­
szego p ro jek tu , Ro fałszyw e pojęcia i fałszy­
w e i błędne dążności m ożna napraw ić jed y ­
n ie za pom ocą pojęć i dążności praw dziw ych. 
D roga do popraw y będzie w praw dzie trochę 
długa i uciążliw a, ale innej drogi do celu chy­
ba niem a.

P rzy  tem  w szystk iem  trzeb a  się jed n au  
liczyć z jed n ą  m ożliwością. M ianowicie może 
być tak , że teo re ty czn e  napraw ienie pojęć, 
k tó re  sprow adzają upadek  narodów , nie da 
s ię  ju ż  przeprow adzić, bo się  zanad to  głębo­
k o  w żarły  w um ysły  i serca. W tak im  razie 
d la O patrzności nie zosta je  nic innego, jak 
udzielić ludziom  potrzebnej nauk i w sposób 
p r a k t y c z n y ,  jak b y  poglądow y, bo w ielkie 
k a ta s tro fy  p raw ie  nigdy nie pozostały bez 
zbaw iennych sku tków .

N arody i p aństw a zepsute do szczętu  po- 
g inąły  zaw sze w  m am y  sposób. M ieszkańcy 
W schodu z podziw ieniem  opow iadają sobie
0 w ielkim  i po tężnym  narodzie z Zachodu, 
k tó ry  podbił 1 u tarzm ił narody i państw a 
w szystk ie  dokoła. Byli to  Rzym ianie. Ale cóż, 
sk o ro  z podziw ianą w ielkością Rzym ian, ze 
w zrostem  ich potęgi zew nętrznej rów nym  
k ro k iem  szła dem oraiizacya w ew nętrzna  tego 
narodu! W parze z najw yższą cywiiizacyą 
k roczy ła  najw yższa d ep raw ac ja  m oralna , ja k  
gdyby była cieniem , K tóry pada na  ziem ię od 
człow ieka, co idzie w św ietle  słonecznem . Bo 
też  i w ielką  napraw dę była ta  cywilizacya. 
W szak  w szy stk o  to, czego dokonał W schód 
złączyło się w Rzym ie jak b y  w o g n isk u  ze 
św ie tn ą  k u ltu rą  H ellenów , i stąd  rozlew ało 
się n a  Zachód aż do najbardziej odległych 
prow incyj o lbrzym iego państw a. Dziś jeszcze 
słaby  odblask  onej w ysokiej k u ltu ry  m igoce 
tu  i ówdzie w  pozostałych ru inach  budowli, 
d ró g  w ojskow ych, w odociągów i t. p., w  prze­
chow anych rzeźbach, wazach, sark o fag ach  itd. 
D arem ne były w ysiłk i takich  Tacytów , by 
1r zniew leściałe i zw iędłe se rca  i dusze swej 
epok i podupadłej w lać na nowo odporność, 
sprężystość, życie: to, co T acyt w tym  celu 
napisał, pozostało m im o woli m artw ym , choć 
z innego  p u n k tu  w idzenia żywym szkicem  
bezow ocnego szam otan ia  się daw nego ducba 
rzym skiego  z upadkiem , k tó reg o  nic już  po­
w strzy m ać nie mogło.

Ze s tra sz n ą  trag iczn ą  pow agą p a trzy  wielki 
ten  dziejopisarz na sw ą epokę, i k re śli ze 
sm utk iem  i rozpaczą s tra sz n ą  dem oralizacyę 
całego pokolenia. To ok ropne zepsucie jego  
braei k aże  m u w ybuchać o k izy k ara i zgrozy
1 gniew u, ja k  się to  dzieje u n a tu r  patryo- 
tyeznycb  ua w idok upadku  narodu. Inni pi­
sarze, ja k  P srzy u sz  i Juw enalis, pisali na ten  
w idok sa ty ry . Ale jedno i d rug ie  było za 
późno, już  nie pom ógł ani gniew  i naw oły­
w anie jednych , ani sa ty ra  i szyderstw a d ru ­
gich. D la s ta re g o  Rzym u nie było ju ż  ra tu n ­
ku, bo m iał paść pod barbarzyńsk iem i pię­
ściam i Germ anów.

Dziś ju ż  nie j e d e n  ty lko  ja k iś  naród 
przypom ina w swej dekadeucyi czasy rzym ­
sk iego  zepsucia, lecz c a ł y  ś w i a t  c y w i l i ­

z o w a n y  w  niepokojący n ieraz  sposób daje do­
wody, że odbywa# się w jego  łonie proces 
gnicia, k tó ry  m usi doprow adzić do upadku, 
jeśli się nie uda pow strzym ać chorobę. Bo 
czy n. p. w  B erlinie — w Londynie, Pa­
ry żu  — um yślnie nie m ów im y o rzeczach 
bliższych — nie w idać n ieraz sm utnego  n a ­
śladow ania tak ich  „uczt T rim alch iona", by 
nie w spom inać o rzeczach gorszych ? Albo czy 
i dziś nie pow tarzają  się, choć w innej fo r­
mie o k rzyk i „Panem  e t c ircenses?".

Przecież pieniądze i używ anie zm ysłowe, 
to  bałw any, k tó ry m  dzień w dzień k łan iają  
się m iliony! Tym bałw anom  i bożkom  swoim  
przynoszą w ofierze cnotę, honor, uczciwość, 
sum ienie ł  „najśw iętsze" p rzekonan ia i „za­
sady" in te re su  narodow ego"! Czy „la m o­
dernę" nie sto i dziś^w  lite ra tu rz e  i sztuce 
nad przepaścią cynizm u i w strę tn e j p o rn o ­
grafii, słow em : czy nie poszła ona na usługi 
zm ysłow ości tej, k tó ra  nie um ie się w znieść 
do wyższego, duchow ego i re lig ijnego po­
ziomu, a w zadow oleniu k tó re j zw yrodniały 
i zabagniony m ateryniizm  u p a tru je  najw yż­
szy cel życia !

Jeś li zaś rzecz ta k  s ię  m r, to  propaganda 
spo rtu  nie na wiele się przyda, bo golfy i lawn- 
tenn isy  nie wiem w  ja k i sposób mogłyby 
człow ieka postaw ić wyżej pod w zględem  e 
tycznym . A czy sam o pouczanie i upom ina­
nie w iele pomoże, o tem  tak że  wątpić nale­
ży. Z resztą , gdyby się przynajm niej upom i­
nało ! Tym czasem  z ja k ą  to  łatw ością, raczoj 
ja k  lekkom yśln ie  p rasa nasza lubi się w y ra­
żać o „zabobonnem  rzem iośle księży", z ja k ą  
obłudą fa ryzeuszow ską najszlachetn iejsze dą­
żenia do napraw y s to su n k ó w  um ie p ię tn o ­
wać jak o  „zam achy k lerykalizm u" ? A ten  
to n  zuchw ały, k tó reg o  się używ a, gdy chodzi 
o to , co św ięte  i n ien a ru szo n e , gdy chodzi
0 „zajścia" m ałżeńskie, o rozm aite  t. zw. 
„zboczenia" seksualne , o k ro n ik ę  k ry m in a­
listyczną! Czy to  w szystko m oże się przy­
czynić do podniesienia się poziom u etyczne­
go ? N ie; bo ta k i sposób pisania publicznie 
budzi nieufność do insty tucy i, w  k tó re j spo­
czyw ają w ielk ie zasoby odwiecznej etyki, a 
tem  sam em  lekcew ażenie tychże zasad, jako  
w stecznych i obłudnych czy] naw et n iesp ra ­
wiedliwych. Po próżnicy młodzież w dom u
1 w szkole będzie słuchała p rzestró g  i na­
woływ ań, jeśli publiczna opinia te  sam e rz e ­
czy trak to w a ć  będzie inaczej, bo lek k o m y śl­
nie i ja k o  „bagatele". J a k a  zaś prasa, tak a  
opinia publiczna. Niechżeby w ięc ta  p rasa 
zastanow iła  się cokolw iek nad tem , czyby 
nie p rzestać  złośliwych i niczem  n ieuzasa­
dnionych w ycieczek przeciw religii i trad y ­
cyjnej etyce, a zam iast tonu  lekkom yślnego  
i bagatelizującego, nabrać tonu poważnego, 
gdy się pisze o rzeczach, k tó re  nie są ba­
gatelam i. Leży to  w in te re sie  nie k le ry k a li­
zmu, lecz w  in te re sie  w szystk ich , k tó rzy  
dbają o publiczne dobro, o dobro narodu. A 
więc zaw czasu zm ienić fro n t przeciw  wybu- 
jałośeiom  t. zw. „ducha czasu".

jMonojiol wychodźczy p. 7. i.
Od dłuższego czasu jes teśm y  św iadkam i 

dziw nego zjaw iska. W ładze k ra jo w e w sp o ­
sób dotychczas niebyw ały popierają in teresa  
Polskiego T o w arzystw a E m igracyjnego w 
K rakow ie, naw et w brew  in teresom  o k ręg o ­
wych b iu r pośredn ic tw a pracy, nie m ówiąc 
ju ż  o innych tow arzystw ach  wychodźczych 
w k ra ju . W ydział k ra jo w y  udziela P. T. E. 
subw encyi na w ydaw anie w łasnego organu, 
w ładze adm in istracy jne nie zw ażają na li- 
liczne skarg i, k tó re  przeciw  P, T. E się pod­
noszą, ale owszem , na każdym  k ro k u  uła- 
tw ia ją  in sty tu cy i tej pracę. T akże p rasa  k r a ­
jow a milczy, a z P. T. E. obchodzi się jakoby 
z in s ty tu c ją  h u m an ita rn ą  i bardzo doniosłą 
dla życia społecznego w kraju .

Rozum iem y, że potężną je s t siła rek lam y, 
k tó r f  w  sposób nadzwyczaj sp ry tn y  p osłu ­
gu je  się P. T. E. — ale przecież obow iąz­
k iem  prasy  je s t  zw rócić uw agę społeczeń­
stw a i w ładz —■ czy danej insty tucy i n a le ­
ży się owo poparcie, czy w ładze m ają s łu ­
szność, jeśli s ta ra ją  się stw orzyć monopol 
k ierow an ia  w ycbodźctw em  dla P. T. E.

P rzedew szystk iem  P. T. E — nie je s t  
in sty tucyą  h um an itarną , ale tow arzystw em  
u d z i a ł o w e m ,  o b l i c z o n e m  n a  z y s k i

sw oich członków. Zyski zaś te płynąć m egą 
z prow izyi o trzym yw anych od pracodaw ców  
za dostarczenie im robotn ików . Rzecz p ro ­
sta , iż pracodaw ca k w o tę  zapłaconą Tow. 
ściąga n astęp n ie  z zarobku  robo tn ika, czyli, 
że prow izye pochodzą w łaściw ie z kieszeni 
robotn ików . Mimo to  P. T. E. lubi p rzybie­
rać  pozę in sty tu cy i hum an ita rn e j. O głasza 
ono w wielu pism ach, że wychodźcom  udzie­
la bezpłatnej porady,

W artość  tej bezpłatnej porady — znam y. 
Polegała ona na odsyłaniu in te re san tó w  do 
w spóln ika P. T. E . , galicyjskiej „A ustro- 
A m er^kany", k tórej k ilk u  agen tów  — ja k  to 
donosiliśm y —» w tych  dniach za oszustw a 
i nadużycia, na wychodźcach popełniane, a r e ­
sztow ano.

A te raz  ? Działalność h u m an ita rn a  P. T. E. 
polega w znacznej części na pop ieran iu  in ­
te re só w  „N orddeutscher Lloydu" w Brem ie 
i „H oland-A .nerika Linie" w R otterdam ie.

P rzed  k ilku  m iesiącam i bowiem  P. T. E 
uzyskało  kcncesyę nn sprzedaż k a r t  o k rę to ­
wych i s tało  się tem  sam em  biurem  p o d ró ­
ży. W skutek  zaś istn iejącej o rganizacyi za­
granicznych to w arzy stw  żeglugi, biuro po­
dróży m oże wysyłać pasażerów  ty lko  na tę  
linię, na k tó rą  mu organizacya zezwoli. — 
O rg a tizacy a  ta  zezwoliła b iuru  podróży P. 
T. E. w ysyłać pasażerów  przez „N orddeut- 
schei Lloyd" B rem ie i „H olland-A m erika- 
lrnie" w R otte rdam ie.

Poniew aż zaś linia ro tte rd a m sk a  posiada 
zaledwie p i ę ć  o k r ę t ó w  tak , że jed en  ty l­
ko o k rę t  odjeżdża tygodniow o z R o tte rd am u  
do N. Jo rk u , — P. T. E. s tało  się właściw ie 
ek sp o zy tu rą  bogatego niem ieckiego „Nord- 
d eu tsch er Lloydu", k tó ry  m a około 150 o- 
k rę tó w  i w ysyła 3 o k rę iy  tygodniow o do 
Nowego Jo rk u , nie licząc okrę tów , odpły wa- 
jących  do Rio de .Janeiro itd. Linia ro t te r ­
dam ska je s t  zatem  ty lko  linią dodatkow ą do 
linii b rem eńskiej.

Mi.no Jasnego układu, że P. T. E. w olno 
w ysyłać pasażerów  ty lk o  n a  te  linie (na in­
ne s t a n o w c z o  w y s y ł a ć  n i e  w o l n o ) — 
T ow arzystw o to  nie w aha się ogłaszać, ze 
w ysyła wychodźców na w szystk ie  linie. Ogła­
szanie tak ie  j*>st przeinaczaniem  praw dy; po­
zostaw iam y to jed n ak  uznan iu  w łaścicieli i 
D yrekoyi P. T. E, — Nie e to  też  nam  cho­
dzi...

P ragn iem y  zapytać, jak iem  praw em  będą 
te raz  w ładze krajow e z podatków , ściągnię­
tych z chłopskiej krw aw icy, udzielały P. T. 
E. subw encyi ? — W szak P. T. E. stało  się 
e k s p o z y t u r ą  „N o r d  de  u t  s c h  e r  LI  oy- 
d u “ , k tó reg o  bogactw o przenosi z pew noś­
cią roczny budżet Galicyi.

W ładze k ra jo w e pow inny też zejść z d ro ­
gi w yłącznego fo ry tow ania P. T. E. i chęci 
s tw orzen ia  dla niego m onopolu w ychodźcze­
go na G alicję. R uch wychodźczy u n as je s t 
ta k  olbrzym i (przeszło 100.000 rocznie w y­
jeżdża za pracą), że nie jedno, ale k ilk a  to ­
w arzystw  wychodźczych m oże mieć rozległe 
pole do działalności, by uw olnić chłopa n a ­
szego od w yzysku  pokątnych  agentów . Taki 
m onopol wychodźczy może niezm iernie szk o ­
dliwie odbić się na naszym  ludzie — a o d ­
powiedzialność za to m uszą wziąć na siebie 
w ładze krajow e,

Wiec demonstracyjny 
przeciw zżydzeniu szkół.

Borysław, 5 kw ietn ia
(H ). Od daw na ju ż  u sk arża ła  się ludność 

m iejscow a k ato lick a  na s to su n k i panujące 
w tu te jszych  szkołach. Z całej Galicyi R ada 
szkolna k ra jo w a  zbiera żydow skich nauczy­
cieli, aby uszczęśliw iać nimi B orysław  i Wo- 
lankę. W ynik tej m anipulacyi je s t  tak i, że 
żydzi uczą kato lick ie  dzieci zarów no pacierza, 
jak  i chodzą z nimi w  niedzielę do kościoła 
i t. p.

W szelkie p ro jek ty  przeciw  tem u  poślę 
pow aniu Rady szkolnej k ra jow ej nie pom a­
gały. To też ludność k a to lick a  robotnicza 
postanow iła rozpocząć sy stem atyczną a e n e r­
giczną akcyę przeciw  zażydzeniu szko ln ictw a 
borysław skiego.

Przedew&zystk iem postanow iono wysłać 
petycyę do Rady szkolnej k ra j. dom agającą 
się refo rm y s to sunków  szkolnych. Lecz n a­
gle okazało  się, że nie ty lko  R ada szkolna

um ie specyalnie opiekow ać się k u ltu rą  ży­
dow ską w B orysław iu. Uczynił to  bowiem i 
p a n  s t a r o s t a  z D r o h o b y c z a ,  k t ó r y  
z a b r o n i ł  d r u k a r n i  d r o h o b y c k i e j  
w y d r u k o w a n i a  t e j  p e t y c y i ,  g r o ż ą c  
w y s o k ą  k a r ą  p i e n i ę ż n ą  i z n i s z c z e ­
n i e m  n a t y c h m i a s t o w e m  n a k ł a d u .

Mimo to  petycya została w ydrukow ana, 
co praw da w K rakow ie, i w k ró tk im  czasie 
zebrano przeszło 4000 podpisów rodziców 
katolickich. K om itet, k tó ry  aKcyą' tą  się za j­
mował, postanow ił jed n ak  sp raw ę poruszyć 
na publicznem  zgrom adzen:u.

Mimo szykan  ze s tro n y  s ta ro stw a , k tó re  
całą siłą dążyło do udarem nien ia  wiecu — 
został on zw ołany na poniedziałek 4 b. m. 
popołudniu w t. zw. „sta rym  kościele" na 
W olance.

Wiec w ypadł im ponująco, a  przybyły nań 
tysiące rubo tn ików  borysław skich. O bszerny 
„ s ta ry  kościółek" nie pom ieścił tłum ów , zbi­
tą  m asą o taczały  one budynek do okoła. P o ­
o tw ierano  też w czystk ie drzw i i okna, aby 
będący na polu tak że  m ogli słyszeć.

Po k ro tk iem  zagajeniu  przez p. K ostlera  
w ybrano na przew odniczącego w iecu p W ę­
grzynow skiego, na zastępcę p. W ojdego, na 
se k re ta rz a  p. Tw aroga.

P ierw szy re fe ra t „o sto su n k ach  szkolnych 
w B orysław iu i W olance" w ygłosił p. Wojdę. 
W obszernym  wyw odzie przedstaw ił ja k  sy ­
stem atycznie R ada szkolna k ra jo w a zażydzała 
szkoły  w B orysław iu i W olance. O statecznie 
doszło do tego, źe w szkole żeńskiej na 13 
sił nauczycielskich je s t  aż d z i e w i ę ć  ż y ­
d ó w e k ,  a cz tery  katoliczki, w szkole m ę­
skiej je s t  s z e ś c i u  ż y d ó w  i sześciu k a to ­
lików. Jeszcze najlepiej je s t w W olance, gdzie 
je s t  trzy  .siły żydow skie. W każdym  razie 
oburzającem  jes t, aby w gm inach o w iększo­
ści katolickiej w trzech  szkołach było aż 
o ś m n a ś c i e  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h  ży­
dowskich.

To też ludność ka to lick a  s t r a c i ł a  z u ­
p e ł n i e  z a u f a n i e  d o  s z k ó ł  m i e j s c o ­
w y c h  i w ielka ilość rodziców  zupełnie nie 
posyła dzieci do szkół, zw łaszcza do wyższych 
klas.

W końcu  p. W ojdę postaw ił następu jącą  
rezolucyę:

„Publiczny wiec ludności kato lickiej Bo­
rysław ia i W olanki w zyw a c. k. R adę szkolną 
kraj., aby ja k  najprędzej w glądnęła w an o r­
m alne usto su n k o w an ie  sił nauczycielskich ży­
dow skich do kato lick ich  pracujących w szko 
łach w B orysław iu i na W olance i w ydała 
rozporządzenie, by więcej sił nauczycielskich 
kato lick ich  było zajętych w powyższych szko­
łach".

R uzw inęła się n astęp n ie  obszerna dysku- 
sya, k tó ra  szeregiem  jask raw y ch  fak tów , 
przedstaw ionych przez m ówców , jeszcze do­
bitniej z ilu strow ała  stosunk i.

Jak o  pierwszy przem aw iał se k re ta rz  lw o ­
w ski organizacyi chrześcijańsk ie j robotniczej 
p. Horowicz. N a podstaw ie d a t sta ty sty czn y ch  
w ykazał ciągłe ku rczen ie  się polskiego stanu  
posicidąnia na rzecz żyw iołu obcego i w ro ­
giego, jak im i są żydzi. W skazał na socyal- 
nych dem okratów , jak o  sta łych  sojuszników  
i służalców  żydow skich. W ezwał w  końcu do 
ostrej w alki o szkołę kato licką.

P. KOśtler podniosł, że jeśli R ada szkoln. 
k ra j. nie zechce ustąp ić  wobec życzenia 4G00 
rodzin kato lick ich  to nie pozostanie nic 
innego ja k  ogłosić s t r a j k  d z i e c i  s z k o l ­
n y c h  w B orysław iu i W olance. Pow iedzenie 
to  zgrom adzeni przyjęli burzą oklasków .

Bardzo ciekaw e było przem ów ienie k a te  
chety  m iejscow ego ks. O strom irsk iego . Podał 
on bardzo drastyczne fak ty  z żydow skich 
sto su n k ó w  w szkole. Nie dość, że żydów ki 
ucza dzieci kato lick ie  pacierza — ale zaarzają  
się i tak ie  fak ty , że kiedy prow adzą dzieci 
do kościoła, w kościele podczas nabożeństw a 
odw racają się od o łtarza, dając dzieciom po­
wód do skandalicznego zgorszenia. Oprócz 
teg o  nauczycielki żydów ki rozm yśluie dają 
złe stopnie dzieciom kato lick im , aby potem  
zm uszać je  do pobierania drogo płatnych 
lekcyi p ryw atnych . Żydzi pow ażniejsi sarni 
publicznie oświadczali, że nauczycielki te  u w a­
żają swój zawód za rzem iosło i za sposób 
zebrania posagu.

P rzem aw iali jeszcze p. T w aróg  i K orbecki, 
poczetn w śród  burzy oklasków  rezolucyę 
przyjęto.

D rugi ró fe ra t o sp raw ie p o d atk u  os obi

sto-dochodow ego i organizacyi zaw odowej 
wygłosił p. H orow icz ze Lwowa. W blisko 
2-godzinnem  przem ów ieniu  om ówił sp raw ę 
płacenia podatku  osobisł o-dochodowego przez 
robo tn ików  borysław skich  — piętm  ją„  szy­
kany  w ładz podatkow ych oraz przedstaw ił 
zasady i p rogram  chrześcijańskiej o rgan iza­
cyi zawodowej.

W dyskusyi przem aw iali pp. Młodecki, 
Ja rem k o  i PataszewsKi, poo/em  uchw alono 
następujące rozolucye:

1) Zgrom adzeni p ro te s tu ją  ja k  na jen erg i­
czniej przOi iw szykanom  vv sp raw ie śc iąga­
nia podatku  osobisto-dochodow ego i dom a­
gają się ja k  najprędzej refo rm y rozk ładu  te ­
go podatku , k tó rab y  nie zw alała nadm ier­
nych ciężarów  na robotników .

2) Zgrom adzeni w zyw ają robo tn ików  bo­
rysław skich  do w stępow ania w szeregi o rg a­
nizacyi chrześcijańskiej zaw odow ej, Jako szcze­
rej obronicielki p raw  robotniczych.

Po blisko 5 godzinnych obradach wiec za ­
kończono.

im ponująca ta  m an ife stac ja  w  cen tru m  
dotychczasow em  socyalizm u i żydostw a do­
wodzi, że odruch kato lick i przeciw  d em o ra­
lizującym  wpływom  źydow sko-socyalistycz- 
nym zapuścił tu  g łębokie korzenie.

Jeszcze jeden  ch a rak te ry s ty czn y  m em ent 
podnieść należy. Robotnicy zapytyw ali usil­
nie p. H orow icza, czy nie wie, co się dzieje 
z tow. W itykiem  ich „posłem ", k tó ry  ja k o ś  
zupełnie o nich zapom niał.

„NiecL on się ty lko  tu  pokaże!" kończyli 
robotnicy  sw e zapytanie.

KonUc Katyery pana Kraby.
Żył w W iedniu pew ien u rzędn ik  Kasy 

oszczędności p. H raba. M ieszkał w  dzielnicy 
H ietzing, gdzie odgryw ał ro lę  polityczną — 
żadną, jaK ty lu  innych m ieszkańców . Ale 
przyszedł w la tach  80 tych ruch  an tysem icki 
P. H raba w szedł w s to su n ek  z D rem  Lue- 
gerem . S tosunek  ten  polegał copraw da ty lko 
n a  tem , że ad w o k at D r Karol L anger podjął 
się obrony sądowej p. Hraby, gdy ten  o sk a r­
żonym  został w  r. 1884 o obrazę czci. Pó­
źniej p. H raba uznał s to su n ek  k lien ta  z a ­
mienić na koleżeństw o p arty jn e  z D rem  
Luegerem . Z ostał p rzeto  radcą m iejskim , 
członkiem  wydziału m iejskiego (S tadsra t) i 
naw et re feren tem  budżetu, to  znaczy mniej 
więcej m iejskim  m in istrem  finansów . Należał 
naw et do zaufanych przyjaciół burm istrza . 
W reszcie w szedł do sejm u dolno-austryac- 
kiego. O dtąd zaczęło się zdaw ać p. Hrabię, 
źe je s t  w szechm ocnym  w W iedniu, w ra tu ­
szu, w sejm ie i że zasługi jeg o  dla m iasta  
położone nadają m u stanow isko  uprzyw ile jo­
wane. D latego w tydzień po śm ierci burm i­
s trz a  nazw ał na zgrom adzeniu  publicznem  
sw ych tow arzyszy party jnych  —  ł a j d a ­
k a m i  i bogacącym i się k o sz tem  gm iny i 
i m odlącym i się ty lko  do B oga — „Bierz" 
lub B o g a : „Bogać się". Ale tu  przebrała 
się m iarka. Klub an tysem icki w  R adzie m iej­
skiej zażądał od H raby dow odów  i nazw isk  
ty ch  „łajdaków ", o k tó ry ch  p. H raba m ówił 
z tak ą  pogardą. P. H raba odmówił. W obec 
tego  101 głosam i przeciw  4 w ykluczono go 
z k lubu  i ze s tronn ic tw a. Klun sejm ow y w y­
kluczy go tak że  ze sw ego grona. P. H raba 
nie zostanie, ja k  sobie życzył — w icebur­
m istrzem . Jedność  s tro n n ic tw a  zosta ła  zacho­
waną. W rogow ie, k tó rzy  spodziew ali się, że 
p. H raba rozbije p a r ty ę  an tysem icką, zaw ie­
dli się srom otnie. Na dob itkę k lub  a n ty se ­
micki w niósł do sądu na p. Ilrab ę  sk a rg ę  o 
oszczerstw o. Koniec n iefo rtunnego  frondera  
będzie bardzo sm utny . P. H raba przeliczył się 
i w rogow ie p arty  i przeliczyli się. A przecież 
p. H raba ta k  znakom icie uk łada ł budżet m ia­
s ta . A jed n ak  przeliczył się...

Przed stu laty.
VII.

Kołłątaj w Krakowie.
W spom inaliśm y w dłuższym  szkicu o po­

wrocie K rakow a przed s tu  la ty  do Polski, 
że „książę Józef urządził na  nowo A kadem ię 
K rakow ską". Ściśle tych w yrazów  trzym ać 
się nie m ożna. Jeżeli czy tam y: K ościuszko

Kronika tygodniowa.
Zapom niałem  o przysłow iu: „nie m ów: hop! 

aż przeskoczysz" i pochw aliłem  przedw cześnie 
nasze dzienn ikarstw o  za um iarkow ane zaj­
m ow anie się sp raw ą T arnow skiej. Z początku  
rzeczywiście, m oże w sk u tek  w ielkiego postu, 
w stydzono się n iejako zaraz po B orow skiej, 
zajm ow ać opinią publiczną T arnow ską, ale 
pom ału w styd  niknął, w ielki p o st ustał, — 
i połowa dzien n ik arstw a rśczy  nas obficie 
procesem  w eneckim . O pięknej W enecyi w 
ciągu dw udziestu  pięciu la t ty le u nas nie 
napisano, co w ciągu trzech  tygodni o to  
czącyra olę w niej brzydkim  procesie. Cha- 
rak te ry s ty czn em  jes?t to, że p r jm  w tem  
trzy m a ją  pism a u ltrapostępuw e i ...u ltrakon- 
serw atyw ne. P ierw szym  m niej dziwić się 
m ożna: red ak to rzy  ich nie chodzą do spow ie­
dzi, nie m oralizują, są za „otw ieran iem  ran", 
za „uśw iadam ianiem ", zresz tą  je s t  im na ręk ę  
p o tw o rn a  zbrodnia w sferach  a ry s to k ra ty ­
cznych. Ale nie m ogę w yjść z podziwu nad 
redakeyam i konserw atyw nem u skladającem i 
się  z m ężów  św iątobliw ych, s tró żó w  m oral­
ności, k tó rzy  n iew inne sw e dusze kąpią w tym  
brudzie i do tej wspólnej kąpieli zm uszają 
ta k  sw ych bogobojnych czytelników , ja k  i li­
liowej czystości czytelniczki. Jedyn ie  dzięki 
ty m u ltra k o n se rw a t/w n y m  pism om  (bo ultra- 
postępow e rzadziej przeglądam ) m am  dość 
dok ładne pojęcie o tej zbrodni, k tó ra  w edług 
p. Gabryeli Zapolskiej „m ogłaby mieć in te re ­
su jącą  form ę i ładne m om enty, gdyby nie 
spadła do rozm iarów  szpetnych  geotów  i min, 
godnych bandy małp, k tó re  zam kn ię te  w k la tce

sk rad ły  pom arańczę". („W iru jące m yśli", fej- 
le ton  w „„K uryerze W arszaw skim ").

P rzyznam  się, że nie obserw ow ałem  nigdy 
ani gestów , ani min m ałp kradnących  pom a­
rańcze, s tąd  też porów nanie Zapolskiej nie 
bardzo m nie w tajem nicza w proces wrenecki. 
Co więcej, b o h a te rk a  procesu nie je s t  dla 
mnie, tak  ja k  dla p. Zapolskiej „punk tem , do 
k tó reg o  ściąga się w sam otności myśl ty ­
sięcy", bo p. Z apolska „ m yśli ciągle o T a r­
now skiej". Nie zazdroszczę jej tego  m yślenia 
choć to  „praw ie k ró lew sk a  postać. Coś z Goi, 
coś i  Ropsa... Oczyma szybKO zw arła  się 
z tłum em  kobiet. Całe prądy tajem niczego 
fluidu przepłynęły i skrzyżow ały  się!"

1 te raz  rozum iem  u ltrak o n serw aty w n y ch  
dziennikarzy . To fluid ta k  na nich działa zda- 
leka. Cboć z drugiej s tro n y  zapew nia p. Za­
polska, że „T arnow ska była bardzo m arną 
amourciise'ąu. „Bo potęga i siła kobit ty  zjaw ia 
się nie w z d o b y w a n i u  kochanków  (gdyż 
to  potrafi każda, sk o ro  m a czas i ochotę ku 
tem u) lecz w tem , aby p o  z e r w a n i u  s to ­
su n k u  wpływ tej kobiety  pozostał ta k  wielki, 
ażeby nie wróg, ale rab, niew olnik, jeszcze 
oddany znalazł się w danej chwili".

I tu  zaw iodła się p. Z apolska na  „królew  
skiej o w yniosłem  czole". Naumow i Priłu- 
kow  nie są do tej chwili jej „rabam i", oni 
ją  oskarżają . To oburza p. Z apolską na tych 
„,zaszlochanych. zasm arkanych", to  ją  w s trę ­
tem  przejm uje do całego Bjdu m ęskiego. 
W szak oni pow inni wołać: jn a  n iew inna! 
Ale gdzie na  to zdobędzie się ja k i  m ężczy­
zna! Ju ż  Adam po grzechu w ra ju  zaw ołał: 
to  nie ja . to  ona! Więc też  „Bóg w ygnał 
z ra ju  m ało in te re su jące  Osobistości".

Rzeczywiście, im dłużej żyję i im więcej 
czytam , co piszą n iek tó re  kob iety  o m ężczy­

znach, tem  więcej się w stydzę płci, do k tó ­
rej p rzypadek m nie zaliczył. Bo czyby to  nie 
było po ry cersk u , gdyby ta k i N aum ow  i P ri 
łuków , oświadczyli, że to  oni wpadli na m yśl 
zam ordow ania K om arow skiego , że T arnow ­
sk a  nic o tem  nie w iedziała, że je s t  czysta, 
ja k  łza ; czyby to  nie ładnie było, gdyby się 
przyznali, że są jeszcze w iększym i zbrodnia 
rzam i, niż to  tw ierdzi p ro k u ra to r, aby ty lko  
uw olnić tę, co ich do zbrodni popchnęła. Wy- 
szłaby z tryum fem  z w ięzienia i jeszcze k il­
ku  przebrzydłych m ężczyzn doprow adziłaby 
do podłości lub zbrodni, ale zato  obaj obwi­
nieni kochankow ie T arnow skiej mieliby szczę­
ście u róść w oczach p. Zapolskiej. A n a jb a r­
dziej to  ją  gniew a, że są kobiety, k tó re  wi­
dząc T arn o w sk ą  w ołają: La morte! La mor- 
(e! Nie, te  kob iety  nie m ają za grosz godno­
ści kobiecej, to  są widocznie podłe niew olni­
ce, niezdolne zaprzysiądz zagłady całem u rodo­
wi m ęskiem u.

O burzenie p. Zapolskiej na m ężczyzn ze­
szło się z powrszechnem  oburzeniem  dzienni­
karzy  na tęż sam ą płeć pogardy godną, z po­
wodu strasznego  w ypadku  w O ekoerito  i p o ­
żaru  o k rę tu  »Caito R ona". I tu  i tam  m ęż­
czyźni „bru ta ln ie ra tow ali sw oje życie, bez 
w zględu na kobiety". T akie oburzenie wy­
pow iadają dzienn ikarze przynajm niej raz do 
roku , przy każdej w iększej ka tastro fie . Dla 
ranie je s t ono ty le  w arte , co m ajaczenie p. 
Zapolskiej. Nie chcę sądzić ani po m ęsku, 
ani po kobiecem u, lecz po ludzku. Zapytuję 
się w ięc ludzi trzeźw o na rzeczy p a trzą ­
cych, czy w strasznym  popłochu, w chwili 
grożącej śm ierci, m oże k to  m yśleć o... g rze ­
czności dla dam. Człowiek nad w szystko  ce­
ni sw e życie — najw iększy  nędzarz w yciąga 
do niego dłonie, broni się przed śm iercią

wszelkim i siłami. Z tąd więc w chwili kiedy 
płonący duch zapada nad głową, kiedy za se­
kundę pochłonąć m ogą m orsk ie fale, każdy 
i każda, m ężczyzna czy kobieta, pchani 
w rodzoną żądzą życia, oszołom ieni, zapom i­
nający o całym świecie, będący praw dopodo­
bnie bez zmysłów, n ieprzytom ni z jedynie po ­
zostałym  in s ty n k tem  ra tu n k u  —nie m ogą się 
zachow yw ać ja k  na  ludzi... dobrze w ychow a­
nych przystoi. Może m ężczyzna m a się s z a r ­
m ancko ukłonić i powiedzieć: „niech panie 
będą łaskaw e się  ra tow ać, a my się spalim y, 
lub potopim y" — m oże dam y m ają rów nie 
uprzejm ie odpowiedzieć: „daru ją  panow ie, ale 
z pośw ięcenia ich k o rzystać  nie m ożem y".

T ak ie w ym agania, to  po p ro stu  bzdury, 
k tó re  ła tw o  się pisze przy b iu rk u  dzienni- 
karsk iem . Jesitem przekonany, że ci pano­
wie „m oraliści" w daleko m m ejszem  niebez­
pieczeństw ie życia daliby „d rapaka", nie o- 
glijdająe się na  to, k to  za nimi został, czy 
kogo popchnęli, lub przew rócili.

W idzą więc, w tym  w ypadku zapew ne za­
gniew ane na mnie czytelniczki, źe nie w arto  
być m ężczyzną. W olno było B orow skiej mó 
wić źle o Lew ickim , wolno T arnow skiej o s k a r ­
żać tych, co dla niej z jej nam ow y zbrodnię po­
pełnili, ale m ężczyźni w skazujący na  w spół­
w inną, to  są m ałpy k radnące pom arańcze. 
D iatego to ja  zaw sze byłem w ielkim  zw olen­
nikiem  einancypacyi kobiet, bo ty lko  w ów ­
czas, g d j ona w całej pełni nastąp i, podzie 
lim y się w praw dzie z kobietam i naszem i p ra ­
wami, ale zato u s tan ą  ich przyw ileje.

Obecnie uzyskały  one now e praw o w Ro- 
sy i: oto m ogą brać paszporty  bez pozw ole­
nia mężów. Przyznaję, że praw o, k tó re  im 
tego  zabraniało, było dzikie. Ale ileż dzikich 
p raw  paszportow ych  is tn ie je  n iety lko  w de­

spotycznej Rosyi, ale w państw ach  cyw ilizo­
w anych i konsty tucy jnych . Nie sądź napray- 
kład  czyteln iku, że możesz, będąc poddanym  
austryack im , o trzym ać paszport w K rakow ie. 
O trzym asz go, jeżeli się w ykażesz przynale­
żnością do gm iny k rakow sk iej. Ale choćbyś 
się w K rakow ie urodził, w  nim s ta le  m ie­
szkał, m iał tu  ja k iś  swój „ in teres", posiadał 
dziesięć w łasnych kam ienic, był naw et radcą 
m iejskim  i zasiadał w kom isyi g ru n tó w  po- 
fortyfikacyjnych, to  jeżeli twój ojciec m ie­
szkał w Psiej W ólce i tam  cię po tw em  
przyjściu  na św ia t zapisał, poszportu  na u li­
cy M ikołajskiej, w kam ienicy D ra Doboszyń- 
SKiego, nie dostaniesz M usisz pisać do Psiej 
W ólki, czekać na łaskaw ie nadesłany papier 
przez w ójta, odesłać ten  pap ier z prośbą do 
s ta ro s tw a , w  k tó rem  P sia  W ólka leży i na­
reszcie po paru  tygodniach kłopotów  i zacho­
dów o trzym asz „R eise-Pass" ko lo ru  szam o- 
wego. Bo tak ie  je s t  praw o. W praw dzie w y­
dane ono było jeżeli nie „anno, anno kiedy 
kró low a A nna była p an n ą“, to  w każdym  
rasie  przed 70—80 laty , k iedy  o k o n s ty tu c ji 
nie było „ani słychu, ani dychu"; w praw dzie 
dziś p aszport nie s 'użv  dla A ustryi, ani dla 
całego św iata, z w yjątkiem  Rosyi i Turcyi, 
w praw dzie więc A ustry i najzupełniej j e s t  o- 
bojętne, gdzie jedziesz i czy m asz paszport 
ze so b ą —ale praw o tak ie  je s t  i kw ita. Podo­
bne obowiązyw ało jeszcze przed tygodniem  
w K rólestw ie Polakiem , ale choć tam  rząd  
despotyczny, zniesiono je  zupełnie 1 możesz 
np. w W arszaw ie dostać paszport, cnoćbyś 
był przynależny  do Rypina lub Ryczywołu.

Pow róciw szy, dzięki paszportow i, z We­
necyi do K rakow a, zw racam  uw agę na nie- 
bieoko-białą chorągiew , pow iew ającą na gm a­
chu, w k tó ry m  spraw y obchodu grunw aldz-

Próbki odwrotnie franco.

G lin y  skład:
Lwów, Plac Maryacki 6-7.
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w ydal słynny  uniw oraał połaniecki, K ościu­
szko zorganizow ał R adą na], narodow ą itd. 
to  należy nie zapom inać, że m ogła być w tern 
część pracy  Kościuszki, m ogła być czasem  i 
jogo m icyatyw a, ale byli inni, co rzecz w 
szczegółach obm yślili i dokonali. W szystk ie 
p raw ie  odezwy i „urządzenia" K ościuszki to  
dzieło przew ażnie K ołłątaja, Ignacego P o to ­
ckiego, dalej W eyssenhofa, w ezęści Linow- 
sk iego , N iem cewicza itd. T ak  też i now e „u- 
rządzenie" U niw ersy te tu  Jag iellońskiego  przez 
hs. Józefa, znaczy, że za pobytu jego  w K ra­
kow ie rzecz ta  stanęła , że ją  życzliwie po­
pierał, że znaczenie je j popierał — ale nic 
więcej.

M jśl drugiej re fo rm y A kadem ii powziął 
faorodyski, re fe ren t cyw ilno-w ojskow y przy 
ks. Józefie. P osiadał on nieograniczone zaufa­
nie bohatera, k tó ry  był chwilowo w ielkorządcą 
przyłączonej do Ks. W arszaw skiego  Galicyi. 
Ale H orodyski wiedział, że sam  nie posiada 
kw alifikacyi w  spraw ach szkolnych, a na 
grono profesorów  zniem czonego U niw ersy­
te tu  spuścić się nie było m ożna. Któż zaś 
był najkom peten tn ie jszym  w tych  spraw ach, 
jeżeli nie teu , co przed dw udziestu k ilku  
la ty  przeprow adził g ru n to w n ą  re fo rm ę A ka­
d em ii?  Mężem tym  był K ołłątaj.

P raw dopodobnie H orodyski um yślnie w 
tym  celu sprow adził K ołłątaja do K rakow a. 
Z nakom ity  refo rm ato r, pałający zaw sze żą­
dzą działania i pracy, wziął się energicznie 
do spełnienia pow ierzonego m u zadania. Rząd 
au s try ack i daw ne, ko łłą ta jow sk ie , u rządzenie 
Szkoły Głównej zniósł w r. 1803— 1806. Już  
w  r. 1803 u sun ię to  języ k  polski ze s ta n o ­
w iska języ k a  w ykładow ego na rzecz łaciny 
i zaprow adzono w ydziały zam iast kollegiów. 
P rofesorow ie Polacy (między innym i głośny 
Jan  Śniadecki) ustępow ali, a n a  ich m iejsce 
sprow adzano Niemców. W r. 1805 U niw er­
sy te t lw ow ski zniesiono a raczej przeniesio­
no do K rakow a Na profesorów  w ydziału t e ­
ologicznego pow ołano niem ieckich Benedy­
k tynów . K ated ry  w  znacznej części obsadzo 
ne zastępcam i m ałych kw alifikacyj, co w ię­
cej w ykładającym i po niem iecku. Z am iast 
Rady ustanow iono sbnat akadem icki. R ek to  
rem  był Niemiec.

K ołłątaj przyw rócił w części daw ną orga- 
nizacyę Szkoły Głównej, ale za trzym ał sporo 
u rządzeń  austryacfcich, uznanych przez nie­
go za dobre. W szczegóły w naszej n o ta tce  
wchodzić nie m ożem y (znajdzie je  czyteln ik  
w książce W. Tokarza: O sta tn ie  la ta  H. Koł­
łątaja), w spom nim y ty lko , że H orodyski na 
nadzwyczaj nem  posiedzeniu Rady „urządze­
nie JO. X-cia P oniatow skiego  złożył i do za­
chow ania podał", o czem donosząc „G azeta 
k ra k o w sk a"  w yraziła radość, że „wódz, k tó- 
r j  dzielnością oręża polskiego oswobodził t,e 
k ra je , daje pom oc naukom  i podnosi z upad­
k u  tę  najdaw niejszą szkołę, k tó ra  przeszło 
od półpięta w ieku  dostarczała  szkołom  in­
nym  św iatłych nauczycieli, a ojczyźnie na­
szej form ow ała dubrych urzędników  i oby­
w ateli". K ursa rozpoczęły się dn ia 2 stycznia 
1310 r.

Zaznaczym y dalej, że K ołłątaj polecał 
założenie In s ty tu tu  A kadem ickiego, dla zbio­
row ej pracy naukow ej profesorów  Akadem ii. 
In s ty tu t ten  podzielony na  4 wydziały (k la­
sy) u trzy m ał się  za „w olnego m iasta"  i był 
zaw iązkiem  późniejszego Tow. P rzyjaciół 
N auk, z k tó reg o  pow stała dzisiejsza A kade­
m ia Um iejętności. 15 m arca 1810 Rada Szko­
ły  Głównej w ysłała do K ołłątaja deputacyę 
z listem , aby obją* przew oanictw o In s ty tu tu , 
ale ośw iadczył je j, że „żadnego przełożeń- 
s tw a  podjąć się nie m oże".

Pom im o to  pracow ał dalej dla Akadem ii. 
W kw ietn iu  1810 przedłożono R adzie Jego 
p ro jek t oddzielenia funduszu E dukacyjnego 
w Balicyi, a  w  końcu  tegoż m iesiąca w ygo­
tow ał Kołłątaj p ro jek t w skrzeszen ia  Sem ina- 
ryum  nauczycielskiego, lek arsk ieg o  i t  d., 
o raz  p ro je k t organizacyi całego szkoln ictw a 
w K sięstw ie K rakow skiem .

K ołłątajow i w reszcie m oże zaw dzięcza 
A kadem ia, że je j nie przeniesiono do W ar­

szawy, ja k  tego  p rag n ął m in is te r ośw iaty  
S tan isław  P otocki (szczegóły u T okarza)

D robnym  śladem  uznan ia dla K ołłątaja 
ze s tro n y  Akadem ii była oda łacińska napi­
san a  na  dzień j e g i  im ienin (1 kw ie tn ia) przez 
„jednego z uczonych". Pom ieściła ją  „G aze­
ta  k ra k o w sk a"  ja k o  dowód uznan ia  dla „by- 
w szego P odkanclerzego  K oronnego, tu te jszej 
Szkoły Głównej W izy ta to ra  i R eform atora, 
tudzież P ierw szego Em eryta... m ęża w yso- 
k icn w  Ojczyźnie zasług".

Tegoż dnia objęła w arszaw ska Izba E du­
kacy jna  w ładzę nad A kadem ią i całem  szkol­
nictw em  w Galicyi. Za rad ą  K ołłątaja LO-go 
kw ie tn ia  uchw alono poddać się tem u ro zp o ­
rządzeniu. K. B.

Precz z towarem praskim! 
Kipajcie tylko a ch rzęściła '

Śmierć anarchisty 
wiedeńskiego.

Wspomnienie z krwawym dni Wiednia.
W szpitala niemieckim w Chicago zmarł 

Józef Peukert. Był on przywódcą . narchistów, 
którzy w początkach la t ośmdziesiątych swoje- 
uii gwałtami napełniali Wiedeńczyków trwogą. 
Penkert urodził się w 185G roku w północnych 
Czechach. Początkowo obracał się w kołach so­
cjalistycznych Rzeszy Niemieckiej. Do Austryi 
powrócił w chwili, gdy rząd i parlam ent za­
częli się poważnie interesować ruchem socyali- 
stycznym. Z inieyatywy arystokracyi katoli­
ckiej odbyta się dnia 30 kwietnia 1883 roku 
ekspertyza robotnicza, celem ustanowienia go­
dzin roboczych. P ro tek torat objął E rbert hr. 
Belcredi. Obradowała ona w parlamencie ns 
Schottentor w obecności m inistra handlu Pino 
i pizewodnicząoego komisyi przemysłowej Zel- 
lingera. Zaproszono na nią t  :że anarchistę 
Penkerta. Był on wtedy pod nadzorem policyj­
nym. Towarzysze zas posądzali go, że je s t na 
usługach policyi niemieckiej. Mowy Peukerta w 
czasie ekspertyzy były - ówczesnemu prezyden­
towi ministrów hr. Ta&ffemu wcale nie na rę­
kę. Obrady ekspertyzy zamknięto przedwcze­
śnie. Bezpośrednio potem wydalono z granic 
Austryi kilku towarzyszy Peukerta, pochodzą­
cych z Rzeszy Niemieckiej. Potem p zyszlo na 
przedmieściach zachodnich Wiednia do krwa­
wych starć między robotnikami i policyą. Na 
ulicach znajdywano pisma anarchistyczne o tre ­
ści antydynastycznej i nawołującej do rozlewa 
krwi. Policya wykryła kilka tajnych drukarń 
anarchistycznych.

Gdy w dniu 3 września 1883 roku spłonę­
ły wielkie składy drzewa nad kanałem Dunaju, 
opanowała mieszkańców Wiednia trwoga przed 
działaniem anarchistów. Ofiarą mordu i rabun­
ku padł szewc Merstallinger. Rząd nie szczę­
dził trudów, aby położyć koniee gospodarce, ja ­
ką uprawiali anarchiści z pomocą dynamitu i 
bomb. Udało mu się schwycić sprawców w oso­
bach Stellmachera i Kam mera. Z zemsty za to 
zabito Hlubeka, koncepistę policyi i Blócha, 
ajenta policyjnego. Posądzano ogólnie Peuker­
ta, że brał udział w tycn wszystkich zbrodniach

W dniu 30 styeznia 1884 reku ogłosił rząd' 
pod kierownictwem hr. Taaffego stan Wyjątko­
wy w Wiedniu, Korneubargu I Wiener Neu- 
stfd t. W ty, b okręgach sądowych zniesiono 
tądy przysięgłych, przypuszczając, że sędziowie 
przysięgli będą się obawiali brać udział w pro­
cesach przeciwko anarchistom. Peukert opuścił 
Austryę, zanim ogłoszono stan wyjątkowy. — 
Aresztowano szereg jego towarzyszy. W tych 
właśnie kolach uchodził Peukert za zdrajcę. — 
Udał się do Ameryki. Z tam tej strony Oceann 
pracował także dla idei anarchistycznej Zmarł 
w 54 rokn życia.

G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, Kraków  
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianoie ia  go- 
łówkę lnb na spłaty nawet dwudziestomiesięcsnc 

Instrum enty używane od cen najniższych.

KRONIKA,
KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro  w niedzielę 

Teren.susza; pojutrze w poniedziałek Leona papieża.
KaLfcNDARZYK ASTRONOMICZNI Wscbóa 

•łccca rozpocznie się ju tro  o yodrlnle 4 minut 59; 
zachód przypatift o goriz 6 niiuui 23; dłi ,roM dni* 
godzin 13 minut 24

Kraków, dnia 9 kwietnia. 
Główny organ krakowskiego liberalizmu,

k tó ry  w  sw ych n ieustannych  w ahaniach po­
m iędzy żydami, socyalistam i i „polską dem o­
k ra c ją " , ja k  kam eleon co chw ila zm ienia 
barw ę polityczną — k ró ry  sponiew ierał i po­
niżył najpiękniejsze dem okra tyczne hasła  — 
k tó ry  sto i na usługach  k lik i w yzyskującej 
z całą bezw zględnością dla in te re só w  osobi­
stych  sw oje s tan o w isk a  publiczne, k tó ry  w 
w spraw ach narodow ych zajm uje stonow isko 
dw uznaczne i gotów  Jest do najbardziej upa- 
k arza jący ch  kom prom isów  — w ystąpił z gwaf- 
to w n em i napaściam i na  „Głos N arodu" pod 
p re tek stem  obrony  Tow. Szk. L.

W ystąpiliśm y przeciw ko C e n t r a l n e  mu  
Z a r z ą d o w i  T.  S.  L. — n i e  p r z e c i w k o  
T o w a r z y s t w u  s a m e m u  — z zarzutem  
party jności, zan iedban ia  obow iązków  i sam o­
w olnego zagarn ięc ia  D aru G runw aldzkiego 1 
za rzu ty  te  p o d trzy m u jem y  w całej osnowie. 
Napaści i obelgi „N- R eform y" ani nas dzi­
wią, aui nas w zruszają . Z am iast odpowiedzieć 
na cały szereg  fak tów , przytaczanych przez 
nas w  ciągu k ilk u  m iesięcy, ilustru jących  
dwulicowość, chw iejność i niesum ibnność te ­
go dziennika i jeg o  p a tro n ó w  w spraw ach 
narodow ych i politycznych, „N. R eform a" sy­
pie obelgam i ze sw ego  zasobnego w tym  ro ­
dzaju słow uika. Polem izow ać ze złą w iarą  i 
ig n o ran cy ą  ule będziem y, zaznaczam y ty lko, 
sty lem  libera lnego  o rganu, że je s t  sk an d a ­
lem, w stydem  i hańbą, aby „N. R eform a" 
m ogła jeszcze  uchodzić gdziekolw iek za or 
gan narodow y i dem okratyczny.

Wydział Rady naczelne] P. S. L. i wszyscy 
poslow;o tego stronnictwa zbiorą się — jak  o- 
głasza „Przyjaciel ludu" — w Krakowie, w nie­
dzielę 17 kwietnia. Na porządku dziennym oDrad 
oprócz sprawy reformy wyborczej do sejmu i 
kjncesyi szynkarskich — Jest sprawozdanie o 
s t a n i e  r z e c z y  w P. S. L. i program prac 
na przyszłość.

Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
je s t stan  rzeczy w P. S. L. Do tego Już się 
przyzwyczailiśmy. Ile razy ktoś w stronnictwie 
bnntnje się przeciw p. Stapinskiemu, ten zwo­
łuje zaraz czy to Radę naczelną, czy też jej 
wydział i postów i każe sobie uchwalić wotum 
zaufania. Ponieważ zaś większa część postów 
zawdzięcza m andaty p. Stapinskiemu, nie może 
mu odmówić wetum ufności. Do wydziału Rady 
naezelnej należą również prawie wyłącznie Sta- 
pińskiego sojusznicy. I tn zatem opozycyi ni* 
znajdzie I

Po takiej uchwale wydziału „Przyjaciel lu 
du“ będzie rzucał gromy na frondę lwowską, 
p. Dębskiego i jego „Gazetę ludową" — zasła­
niając się wotum zaufania posłów i wydziału 
Rady naczelnej. Jak  nas informują — omawianą 
także będzie na tem zebraniu sprawa sprzedaży 
„Przyjaciela ludu* stronnictwu ludowemu. Do­
tychczas bowiem tygodnik ten jest prywatną 
własnością p. Stapińskiego. Konsorcyum ludo­
wców z p. Olszewskim na czele nosi się z za­
miarem kupienia tego pisma, a pertraktaeye w 
tej sprawie jnż się rozpoczęły. Ponadto oma­
wianą ma być sprawa przeniesienia „Wisły" 
(tow. aseknracyjnego) z Krakowa do Lwowa.

Do obrad nad programem prac na przyszłość 
wchodzi sprawa walki z wszechpolakami na wsi. 
Ma być również mowa o stronnictwie chrzości- 
jańsko-socyalnem — co do którego ludowcy 
nie wiedzą jeszcze, Jakie zająć stanowisko. Po­
dobno ma być omawianą sprawa sojuszu z tem 
stronnictwem celem wspólnego zwalczania wszech- 
polaków.

Obrady będą ściśle tajne.
Muzyka kościelna. W niedzielę 10 b. m. 

podczas ostatniej Mszy sw. o godz. 12-teJ w 
kościele N. Maryl Panny odśpiewa paru człon­
ków Stow. Panien Ekunomek następujące utwo­
ry rel.gijne: „Adoremus" Mercadantego (telnet), 
„Sanctus" i „O Saiutaris" Gounoda (mezzoso­
pran solo) oraz „Ave candidnm" (tercet) nie­
znanego autora.

W czasie Mszy św. kwestować będą Panny 
Ekonomkl na nbogich, pod ich opieką pozosta­
jących.

Z teatru niejakiego. Efektowne widowisko 
Adolfa W alewskiego: „Kopcinszek", nie grane 
od kilku tygodni, wraca na afisz na niedziel- 
nem popołudnlowem przedstawienia. Wieczorem 
w niedzielę „Koncert" Bahra.

Dyrekcya teatru  krakows iego pozyskała na 
trzy gościnne występy znakomitego artystę p 
Michała Tarasiewicza. Pierwszy występ w po­
niedziałek 11 bm., danym będzie piękny dram at 
Słowackiego.- „Horsztyński", w którym p. Ta- 
rasiowicz gra S z c z ę s n e g o .

„Osy" Arystofanesa ns stenie krakowskiej 
odegrane bedą d. 25 b. m. przez Akad. Kolo 
Artyst. Miłośników Dramatu Klasycznego. Świe­
tna ta  komedya Arystofanesa, jedna z owych 
na pól zwierzęco-lud*k:ch, ukaże się na naszej 
scenie w całej wspaniałości zewnętrznej

Po „Żabach" i „P takach", wprowadza Koło 
klasyczne „Osy", dojąc znpełny obraz najlep­
szych otworów, niedoścignionego komiko gre­
ckiego. Nadmieniając, że jestto  pierwszy prze­
kład polski dokonany przez znanego tłumacza 
Arystofanesa p. Bogusława Butrymowicza ko- 
medyi megranej dotąd nigdzie, nacechowanej 
wielkim komizmem, a kończące; się tańcem 
greckim (rodzaj baletn klasycznego) wykona­
nym przez Krabiki morskie, którego przygoto­
waniem zajmuje się p. Doliński. Ta pełna hn- 
morn satyra na sądownictwo greckie, daje świe­
tny  obraz ówczesnego żyeia obyczajowego.

Reżysoryę prowadzi p. Stanisław Stanisław­
ski, stronę filologiczna przedstawienia kieruje 
prof. M. Bogacki wraz z tłomaczem.

Salon „Ars", który wkrótce zwinięty będzie 
zupełnie, wyprzedaje znajdujące się w nim obe­
cnie dzieła sztuki po zniżonych cenach.

Z Towarzystwa Balneologicznego. Wczoraj
0 godz. 5 po połndnin odbyło zgromadzenie 
Towarzystwo balneologiczne w Dorna lekarskim 
przy ul. RadziwiłłowskieJ. Obrady zagaił prezes 
Jan  hr. Potocki, przedstawiając w zarysie do­
tychczasową działalnuść nankową i ekonomiczną 
Tow. oraz starania około nzyskania kredytu 
dla krajowych zdrojowi ik w Banku krajowym. 
Dzięki temu bojkot miejscowości kąpielowych 
z każdym rukiom zatacza curaz szersze kręgi. 
Sześć lat, Jakie upłynęły od chwili rozpoczęcia 
działania Tow., wpłynęło na żywe zainterasowa 
nie się społeczeństwa tą  ważną insr»rt.»irvą, gtó- 
ra  zapewniła odpowiednie stanowisku *  nance
1 ekonomii naszego kraju.

Po przedłożeniu sprawozdania kasowego 
przoz Dr Piotrowskiego, Dr Frączkiewicz przed­
stawił sprawę wydawnictwa „Przeglądu Zdrojo­
wego ", które w ostatnich czasach nadzwyczaj 
się rozwinęło i niezwykłą uzyskało poczytność. 
„Przegląd Zdrojowy" i roczuik Tow. „Prr«wo- 
dniL po Galicyi" przyniosły 3.000 K czystego 
dochodu.

W dalszym toku Tow. obradowało nad urzą 
dzeniem wystawy balneologicznej w Krakowie 
z okazyi zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich w r. 1911.

Na wniosek wiceprezesa Dra Cerchy uchwa­
lono zamianowanie prezesa Jana hr. Potockie­
go honorowym członkiem Towarzystwa. Preze­
sem wybranym został prol. Dr St. Pareński, 
wiceprezesom Dr Cercha, sekretarzem  Dr J. Za- 
nietowski, skarbnikiem Dr T. Piotrowc ki. Dc 
wydziału w eszli: Dr Z. Pelczar, Dr J. Aron-
sohn, Jan  hr. Potocki, Dr Jan  Regiec i Dr Z. 
Wąsowicz z Krynicy. Do komisyi sckontrnjącej 
wybrano Dra J . Mazurkiewicz i, lekarza zakła­
du zdrojowego w Iwoniczu i p. Z. Rosnera.

\Vkońeu walne zgromadzenie uchwaliło po­
dziękować Dr Zanietowskiemu za dotychczaso­
wą działalność dla dobra Tow., poczem przewo­
dniczący zamknął posiedzenie.

Wieczorem w hotelu „Saskim" odbyło siy 
koleżeńskie zebranie uczestników zjazdu. Na 
zebraniu tem Dr Frączkiewicz powitał nowego 
prezesa Dra Parenskiego a Di ZanistowskJ po­
żegnał nstępnjąoego hr. Potockiego. Przema­
wiali jeszcze Dr Pelczar, Dr Cercha, Dr Pareń­
ski i hr. Potocki. Żebranie przeciągnęło zlę do 
późnej godziny.

Odczyty p. Antoniego Potockiego. P. Antoni 
Fotocki, znany historyk sztoki i krytyk lite­
racki — wygłosi w dniach 11, 12, 14 i 15 bm. 
odczyty pod zajmającym tytułem ■ Przegląd w ar­
tości literackich w Polsce z r. 1909". Takie, 
żywem słowem przypomnienie naszyoh przeżyć 
literackich —  z&iteresowad może szerszą pu­
bliczność. Prelegent mówić będzie o książkach, 
pornszających sprawy głębokie a ważno dla nas 
(Róż a-K .torii). Legenda młodej Polski —  St. 
Brzozowskiego, wróci raz jeszcze do Przyby­
szewskiego (Gody życia), który przed dziesięcin 
laty tak  bardzo wstrząsnął naszym światem li- 
teracKim —  zapozna pabliczuość z młodym, ory­
ginalnym talentem  Adamowicza, ostatni zas wy­
kład poświęci dwom przedstawicielom współcze­
snej satyry  w Polsce: Lemańskiemu i BoyowL

Wykłady odbywać się będą w gmaehu Uni­
wersytetu w sali Kopernika, o godzinie 7-moJ 
wieczór.

BJoty wcześniej nabywać można w księgarni 
p. A. Krzyżanowskiego, w Rynku głównym.

Biblioteka T. 8. L  Z m iasta piszą nam co 
następuje: „Qul taoetconsentire videtur*; Przed 
paru tygodniami zamieścił „Głos Narodu" no­
ta tk ę  o T. S. L., k tóra wydawała się trndną do 
uwierzenia. Choć wierzymy w zamienność reda- 
koyi i nie posądzamy jej, że z byle Jakiego źró­
dła przyjmuje pierwszą lepszą plotkę, to Jednak 
mieliśmy jeszcze nadzieję, że T. S L. przynaj­
mniej w Jakiś sposób reagować będzie na zarsnt 
szerzenia demoralizujących książek, jeżeli się 
nie nda wojować § 19. — A eto tygodnie ml- 
łają a sza — Składki zbierają i  cicho było — 
a czy cicho będzie.

Kilka dni temu miał na peronie stacyi ko­
lejowej w Krakowie jeden z księży ożywioną 
rozmowę z staruszkiem typowym, zbierającym 
składki na rzecz T. S. L. Doleciały mnie słowa 
staruszka: to oszczerstwo, to nieprawda, to  nie 
może być — znać ksiądz prre-ryi wszy no­
ta tk ę  w „Głosie Narodn", nie miał ochoty się­
gać do kieszeni po pieniądze, które m ugl/by 
pójść na sprowadzenie Niemojowzkiego, HMkla 
i „popnlarnych lekarskich książek", z staruszek 
znać nie wiedział komu służy. Oczywiście, co 
winna pojedyńcza osoba, k tóra w dobrej wierze 
nawet gorliwie popiera sprawę zatrą w sobie 
taL dobrą. Ale czemn Z a r z ą d  milczy, tego nie 
mogę zroznmieć. Pod adresem Sarządz wyraża­
my prośbę o wyjaśnienie tego milczenia. Meże 
nie chcą dać wyjaśnienia, może widzieli, J a k i e  
książki, zaopatrzono pieczęcią wypożyczalni T. 
S. L., zieją zniszczenie? Niech odpowiedzą albo 
skarżą o oszczerstwo. Inaczej Zarząd T. S. L. 
□traci zaufanie wjzędz’e, bo kto na taki zarsnt 
milczy, przyznaje się do winy, zwłaszcza jeżeli 
nie pozuje ni. krzywą wierzbę, uz k tórą koza 
wyłazi „Q ii t&eet consentire videtur*. Zarząd T. 
S L. mz głos. Proszę... I głośno i wyraźnie I

N»tua.
Z Tow. upiększenia m. Krakowa komuni­

kują nam, iż ostateczny term in kouzursu Tow. 
na projekty godeł dla domów npływa z dniem 
15 b. m. Szczegóły koaknrsu w kwietniowym 
numerze „Architekta".

„Match footballowy". Tow. sportowo „Wisła* 
urządza w niedzielę dnia 10 b. m. „Match foot­
ballowy" na Błoniach, na budującem się boisku 
zlotowem. Tym razem postarało się ono o wy­
borową czeską drużynę „Hano", bez wątpienia 
najlepszą z wszystkich klnbów, jak ie  kiedykol­
wiek były w Krakowie. O sile jej świadczą wy­
mownie rezultaty osiągnięte w match ach i  pierw- 
szorzędnemi drużynami n. p. z K. S. Smichów 
1 : 8 obecnie dragą partyą czeską, którą) jnż 
kilkakrotnie udało się pokonać r Slavię" t  mi­
strzem Unionu „Favorit" z Wiednia 1 : 0 i one- 
gdajszej niedzieli z najlepszym prowinoyonalnym 
klubem węgierskim „Posoonyi Tom a Egesylet". 
Przegrana „Wisły" z tak  świetną drużyną, jak ą  
Jest „Hana", je s t prawie że pewna.

kiego i zakupno posiadłości hr. Lasockiego 
zała tw iają  się na  tajnych  posiedzeniach. Ta 
niebiesko-biała chorągiew  oznacza, że K ra 
ków  zosta ł W ielkim. Na razie czujem y to 
przez podw yższenie cen w yrobów m asar­
skich i przez w zro st apety tu .

Tego w zrostu  ap e ty tu  dowodzi naprzód 
to, że chociaż Już przed rokiem  była w ielka 
„biba" dla uczczenia W ielkiego K rakow a 
obecnie m a być 18 b. m. D ruga w iększa 
biba na cześć tego  sam ego h istoryczne 
go fak tu . P rócz teg o  na przyjęcie gości 
m ających przybyć na obchód grunw aldzki 
przeznaczono 20.000 kor. i 7.000 kor. na k u ­
chnie polowe. Są to  nąjw yższe kw oty  w p re ­
lim inarzu  obchodu grunw aldzk iego  (12.000 
na zlo t Sokołów  m ylnie w ten  budżet w sta­
wiono, bo zlo t i bez uroczystości g runw aldz­
kich m iał się odbyć 4 lipca). Sztuce k u lin a r­
nej zatem  wyznaczono pierw sze i to  impo­
nujące m iejsce w  obchodzie grunw aldzkim .

Obcbód ten  znalazł now ego przeciw nika 
w p. S tudnickim  J e s tto  publicysta dobrej 
woli, ale srodze bałam utny. Przyw idziało mu 
się, że obebod g runw aldzk i je s t  dem onstra- 
cyą przeciw  P rusom  i uw ierzył tendencyjnym  
bajeczKom, że W ielkopolska na nim  ucierpi. 
O tej bajeczce Już pisałem , więc je j po raz 
drugi zbijać nie będę, co zaś do dem onstra- 
cyi, to  ta , o ile wiem, n ikom u nie pow stała  
w  głowie. Obchodziliśm y w  r. 1883 na w iel­
k ą  skalę  dw usetną  rocznicę osw obodzenia 
W iednia — czy to  była dem onstracya p rze­
ciw T urcyi ? Obchodzić z pew nością będziem, 
gdy czas nadejdzie, trzech se tn ą  rocznicę o- 
b rony  Częstochow y — czy to  będzie dem on- 
• tracy a  przeciw  Szw ecyi? Obchodziliśmy se­
tn ą  rocznicę 3 m aja, a potem  Racławic — 
czy to  były dem onstracye przeciw  R osyi?-— 
czyż byliśm y ta k  naiwni, żeśm y chcieli tem i

obchodami M oskali drażnić lub ich zastraszyć , 
nakiw ać lm palcem  w bucie ? Po p ro s tu  k a ­
żdy naród, jeżeli może, obow iązany je s t  ob 
chodzić rocznice swych wielkich w ypadków  
dziejowych. Polacy w  Galicyi są w  tem  szezę- 
śliwem  położeniu, że m ogą spełnić ten  obo­
w iązek. D laczego więc m ają zrzekać się ob­
chodu pięćsetnej rocznicy jednego  z najw ięk ­
szych fak tów  w dziejach Polski, fak tu , k tó ry  
doprow adził do unii z Litwą, i dzięki k tó ­
rem u, ja k  to  dobrze powiedziano, K raków  
je s t  m iastem  polskiem , a  nie niem ieckiem . 
Ze ta  rocznica zeszła się z chw ilą w alki ek s­
term inacyjnej, prowadzonej przez rząd p ru ­
ski, to  czysty  przypadek, co praw da, podno­
szący znaczenie obchodu, czyniący nam  zwy 
cięstw o hufców  Jagiełłow ych bliższem i droż- 
szem. W szakże kościół polski obchodził i ob­
chodzi corocznie to  zw ycięstw o W szak w  r, 
1809, kiedy książę Jó ze f w  dniu 15 lipca 
w kroczył do K rakow a, przypom niano m u w 
m owie pow italnej od miasta]) że przed 339 
laty  w tym  sam ym  dniu  „W ładysław  Jag ie ł­
ło zgrom adzone całych Niemiec n a  za trace­
nie narodu  polskiego w ojska pobił 50.000 
na d Ia cu  położył, 40.000 w niew olę zabrał i 
zdobył 50 chorągw i". Więc K raków  pam iętał 
o 399 rocznicy, a m iałby zapom nieć o pięć­
s e tn e j?  Nie, to  nie dem onstracya. N ik t nie 
z a w o ła : Poczekajcie, P rusacy , my w as nau ­
czym y! — bo to  byłoby śm ieszne, nie licu­
jące  z naszem  położeniem  Obchód g ru n ­
w aldzki, to  ty lko  z jednej s tro n y  spełnienie 
obow iązku względem  w ielkiego fak tu  h isto ­
rycznego — z drugiej s tro n y  jeden  z tych  
środków , przy pom ocy k tó ry ch  zaznajam ia 
się szerok ie  w arstw y  z dziejam i ojczystem i, 
aby budsić i u trw a lać  w śród nich uśw iado­
m ienie narodow e.

K. Bartoseewi*.

Kronika literacka.
Adam Szymański. Z. Jakuckiego Olimpu: Jur- 

dfuk —  Ustuk us Baśń.

Baśń ta  zrodzona na dalekiej półimcy, pod 
niroźnem  tchnieniem  lodow atych wichrów, 
dzika Jest 1 posępna ja k  ziemia, k tó ra  ją  
natchnęła, ale ow iana przytem  czarem  o k ru ­
tnej Jak iejś lecz podniosłej atm osfery , czy- 
rlącej z opowieści tej jak b y  rodzaj s ta ro ­
żytną! sagi legendow ej. T reścią  je j są  t r a ­
giczne dzieje jednostk i, p rzerasta jącej otocze­
nie sw e i wchodzącej sk u tk iem  te g o w k o liz y ę  
z tłum em . Dusza owego tłum u, ruchliw a, 
nieuchw ytna, dziecinna 1 o k ru tn a  zarazem , 
ośw ietlona je s t  praw dziw ie po m istrzow sku , 
w tonie, w k tó ry m  sub te lna  iron ia  m iesza 
się z pew nego rodzaju  wschodnim  fatalizm em . 
J u r d i u k  U s t u k  u s  to  boh ater Jakuck i, 
wpół kap łan  w pół a r ty s ta , kochający gorąco 
lud swoj i p ragnący  w yrw ać go z pod ja rzm a 
ciem noty, nieszczęścia i zbrodni. P rac u je  też 
dla braci sw ych gorliw ie i skutecznie, ale i na 
niego przychodzi chw ila 6łabosci.

D o tkn ię ty  boleśnie śm iercią ukochanej 
swej J u ' r e i n  zapom ina o wzniosłem  zwem 
zadaniu, dla oddania się bezgranicznej ro z­
paczy i tęsknocie. Na ta k ą  w łaśnie chwilę 
oczekiw ał zdaw na duch zła, k tó ry  opanow uje 
n a ty ch m iast zbiorow ą duszę tłum u, tego  tłu ­
m u ta k  skłonnego do szukan ia  w iny tam . 
gdzie spadł grom  nieszczęścia, ta k  zaw sze 
gotow ego do w ym ierzenia doraźnej k a ry  
m niem anem u zbrodniarzow i, po to, aby go za 
chw ilę opłakiw ać, a  naw et ubóstw ić.

N ieszczęśliw y szam an oskarżony  przoz 
w łasnych rodaków  o zam ordow anie swej żony 
ginie z ich rą k  o k ru tn ie  um ęczony.

Opia w ym yślnych katuszy , zadaw anych 
m u przez lud, sk reślony  nielitościw em  lecz 
m Sirzow akiem  piórem , szarp ie  i lo r tu ru je  
boleśnie nerw y czytelnika, p rzykuw ając je ­
dnocześnie Jego uw agę. Całość opowieści, po­
dzielona na  k ró tk ie  lap idarne  opisy, p rzep la­
tan a  Jest p ierw szorzędnej piękności poetyck i­
mi ustępam i, o k tó rych  n astro ju  dadzą m o­
że w yobrażenie przytoczone poniżej strofy.

Oto Jakim i słowam i żegna się ze św ia­
tem  konający  m ęcżennik zw racający ku  słoń ­
cu skrw aw ione, sk a to w an e  sw e oblicze.

— O bracia! tam  zw racajcie w szyscy oczy! 
Niebieskich w ró t w rzeciądze bię rozw arły , 
Gw iaździsty rój, b laskam i słońce m roczy 
1 życia m oc zysku je  daw no zm arły.

I bogów  Bóg... tam  stoi... W  św iateł kole,
Na górach  dłoń, na głębiach oparł stopy,
Z błyskaw ic chm ur, ko ro n ę  m a na czole 
1 s ięga nią w najw yższe św :a ta  stropy !

1 bogów  Pan m iłości zw raca czar 
Tu, w biedny k ra j!  spojrzeniem  w zyw a mnie, 
Mych ziem skich ran  ognisty  chłodzi ża r 
1 w iosny raj w  m e drżące ciału tchnie

„Tyś m oim już, miłości ducha m asz!"
Grzmi On. Bóg m ój! O ludzie, tchu  ml brak, 
Na chm urach burz ja... nędzarz, k ap łan  v asz 
W gwiazd w chodzę rój. B lask ślepi, sk rzy

[się szlak
W p urpurach  zórz, przed  Boga idę tw arz, 
Idę! idę!

W ówezas dopiero strw ożen i opraw cy od­
czuw ają po tw orność spełnionej przez siebie 
zbrodni i lud cały kup i się dokoła zam ordo­
w anej ofiary, śpiew ając m odły błasralne do

ducha um ęczonego szam ana i w ynosząc go 
jednom yśln ie  na szczyty narodow ego Olimpu.

„W ielu z nich widziało duszę jeg o  u la tu ­
jącą  do nieba".

„O czem użeście w przód nie dostrzeg li ni­
gdy tej duszy" — w oła z goryczą s tu le tn ia  
kapłanka, rzucając k lą tw ę na plem ię m order­
ców.

„Zam ęczonym  o k ru tn ie  stypy  su te  sp raw iają  
1 k raczący  nad żywym, głośno kadzą zm ar­

łem u ,
O plwanego bez winy, czetą  bezm yślnie po

[śm ierci
F anatyczn i czciciele um arłych".

Nie wiemy, ja k i k sz ta łt  p ierw o tny  m iała 
Jak u ck a  ta  legenda, zanim  u ję tą  została w 
koncepcyę arry sty czn ą  przez au to ra  n ieza­
pom nianych szkiców  syberyjskich; to  pew na, 
że służyła m u ona ty lko  za  m otyw . Z d&ie- 
kiej rem iniscenryS  w yniesionej zapew ne z 
k ra in y  w ygnania, w y sn u tą  zosta ła  trag iczna 
opowieść, n a  k tó re j w ybitna tw te z a  Indywi­
dualność w yciśnęła w łasne o ryg inalne pię­
tno. Egzotyczne tło. podm alow ane um ieję­
tn ie  na  podstaw ie bezpośrednich w rażeń  i 
obserw acyi, służy tu  jedyn ie za podkład, pro­
wadzący do poruszen ia  i rozw inięcia ogólno 
ludzkich zagadnień. Po przez m ro k  ciem noty  
i zbrodni szuka, zda się, z w ytężeniem  oko 
m yśliciela poety  św ietlanego  p rom yka nadziei, 
jasne j nici przew odniej, k tó rab y  w j wiodła 
ludzkość z o tchłani m oralnej nędzy na gór­
ne ścieżki doskonalszego bytu.

B. B  . - . w.

NOWOŚCI! w i  za p k a ch  sportowych B lu za ch , H alkach, W oalach lyypmmt
peluszy W stążki, Koronki II S za la c h , * e lo n k a ch ,Ż a b o ta ch , P a skach , R ysza ch  u --------
fclftierypkoronkowt. Gra. P a ra s o lk a c h , T o re b k a c h , P o ń c zo c h a c h , R ę k a w ic zk a c h  Uwaga, w
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niedziele i święta magazyn zamknięty —  Zlecenia i;- 
\  stowne odwrotnie.
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Początek te^o m atcnj o godzinie 4, przed­
tem t. j. od godziny wpół do 3 do 4 rozegrają 
match „W isła reserve“ z „W isłą II.“

Wiedeńska orkiestra w Krakowie. W kon­
cercie wiedeńskiej „Tonkunstler-Orehester" po­
zna Kraków drugie wieutie dzieło symfoniczne 
ś. p. M. Karłowicza, poemat symfoniczny „Od­
wieczne pieśni". Wykonane będą dwie części 
„Pieśń o wiekuistej tęsknocie" i „Pieśń o 
wszechbycie-*. Nadmienić trzeba, że na krótko 
przed śmiercią urządził ś. p. Karłowicz w Wie­
dniu z tą  s a ^ ą  orkiestrą własny koncert kom­
pozytorski, który osobiście przygotował i sam 
nim dyrygował; „Odwieczne pieśni" były ró­
wnież w programie owego koncertu.

Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych otrzymujemy następujący ko­
m unikat: Z powodu nie dojścia do skutku zgro­
madzenia w dnia 4 b. m. dla braku kompletu — 
odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie w 
dniu 15 b, m. o godzinie wpół do 8 wieczorem 
w sali Rady, miejskiej — z tym samym porząd­
kiem dziennym z tern, ie  uchwały jego będą 
prawomocne bez względu na ilość obecnych.

Dla ważności 3praw zaprasza się do przyby­
cia, przypominając, ie  udział w zgromadzeniu 
można wziąć też przez pełnomocnika (drugiego 
członka).

Towarzystwo Wielkopolan pod wezwaniem 
św. Wujchiecha urządza dziś dnia 9 b u  o godz. 
8 wirazór dla swoich członków i wprowadzo 
nych przez nicn gości „święcone". (Rynek gł. 
linia A-B L. 45 II p.).

Z oddziału kolarskiego > Sokoła" krakow­
skiego. W ubiegłą środę odbyło się Walne Ze­
branie przy licznym udziale członków, na któ- 
rem został wybrany nowy Zarząd, w skład któ­
rego weezli; naczelnikiem F. Ebert, zastępcą L. 
S k a? 1, sekretarzem  A Surowiecki, pierwszym 
kapitanem St. Wojciecnowski, drugim J. Wejss, 
skarbnikiem G. Holoubek, członkami Zarządu 
J. Dembiński, R. Wójcik, E. Grz^wiński, R. 
Gorgolerfski.

W ame ZeDranie nchwaliło na wniosek d. St. 
Wojciechowakiefo nadal b o j k o t o w a ć  r o w e ­
r y  p r u s k i e  nie dopuszczając ich do' ubiega­
nia się o nagrody w zawodach, ani też do bra­
nia udziału w wycieczkach urządzanych prze? 
Oddział. Nowy Zarząd zachęca członków do u- 
biegania się o nagrody tnrystyczne, których co­
rocznie ndziela 3 najgorliwszym turystom za 
podróże odbyte w niedziele i święta, i 3 za po­
dróże odbyto we wszystkie dni sezonu, który 
się już d. 15 marca rozpoezął. Cykliści, którzy 
m ają ochotę wpisać się i ubiegać o te nagrody 
zechcą się zgłosić do d. S. Wojciechowskiego 
w droguetyi p. Zopotha przy ul. Siennej.

Kredyt rękodzielniczy. W czoraj odbyła się 
w M uzeum Łechniczno-przemy słowem  z ini­
c ja ty w y  M in isterstw a robót publicznych k o n ­
fe re n c ja  w  spraw ie k re d y tu  rękodzielniczego. 
Z ram ien ia  M inist. przybyli rad ca  sekcyjny 
D r W a y g a r t  tudzież sekr. m in isteryaln i 
D r Y e r i n g  i R e h l i n g .  W konferencyi 
wzięli udział członkow ie K ura to ry i kraj., 
in s ty tu tu  popierania rękodzieł i przem ysłu, 
rep rezen tanci Izby handlow ej i przem ysłow ej, 
lab rękodzielniczych w K rakow ie, Tarnow ie 
i Rzeszowie, pow iat. K asy Oszczędności w 
K rakow ie, T ow arzystw a k redy tow ego  rękodz., 
nadto  W. O strow ski, in s tru k to r  s tow arzyszeń  
przerw, i F. Sm ereczyński, d y re k to r szkoły 
zawód, kow alsk iej w  Sułkow icach. O brady 
zagaił D r Leo poczem złożył przew odnictw o 
w ręce I w iceprezydenta m. D r Szarskiego. 
R efe ra t w ygłosił D r W a y g a r t .  Mówca 
p rzedstaw ił w ogólnych zarysach  cel akcyi, 
zm ierzającej do u łatw ien ia  k red y tu  rękodziel­
niczego. W ty iu  celu m ają być tw orzone s to ­
w arzyszenia loka lne  za re jestro w an e  z o g ra ­
niczoną poręką, o p arte  na sta tucie  wzorowym , 
w ypracow anym  przez M inisterstw o robó t 
publicznych. S tow arzyszenia lokalne m ają być 
łączone w  o rg an izac je  w yższorzędne (związki), 
a te  o s ta tn ie  znów m ają sie skupiać w  ew en­
tua lne j K asie rękodzielniczej w W iedniu.

Mówca zaapelow ał w końcu  do insty tucy i 
reprezen tow anych  na konferencyi, aDy ze 
chciały użyczyć poparcia p ro jek tow anej akcyi 
i w yraził nadzieję, iż odnośne in sty tucye  po­
w ołane do popierania in tere só w  rękodzieła, 
nie odm ów ią w ydatnej pomocy. N astępnie 
zabrał głos d rug i re fe ren t D r V ering celem 
przedstaw ien ia  szczegółów zainieyow anej przez 
rząd  "kcyi.

W szyscy mówcy zw racali się do m ini­
s te rs tw a  z p rośbą aby s tw orzy ł odpowiedni 
fundusz n a  om aw iane cele, nad to  rozpoczy­
nając akcyę  przystąp ił raczej do szanow ania 
istn ie jących  T ow arzystw  K redytow ych rę k o ­
dzielniczych, aniżeli do k reo w an ia  nowych,

K onferencya zakończyła się o godzinie 8 
w ieczór

Sąd konkursowy n a  p lan  regu lacy jny  W iel­
kiego K rakow a obradow ał dziś w  dalszym  
ciągu. O kazało się, że w ynik  k o n k u rsu  ja s t  
dodatni. Nadesłano bowiem  wiele planów  o 
dobrych pom ysłach, k tó re  m ogą posłużyć 
adm inistracy i m iejskiej ja k o  m ate ry a ł i dy­
re k ty w a  p<.’zy ostatecznym  w ypracow aniu p la­
nu regulacyi m iasta.

P race sw e ukończy sąd w poniedziałek. 
Sklep Koła Pań „Straży Polskiej0. Dziś o 

godz. 9 rano  odbyło się w  kościele św. A nny 
nabożeństw o na  u roczystość o tw arcia  sklepu 
k o n fe k c ji dam skiej Koła P ań  „S traży Pol­
sk iej"  p rzy  ul. św. Jan a  1. 14. O godz. 10-ej 
zaś odbyła się uroczystość o tw arcia. Na o- 
tw arc ie  przybyło grono Pań ze zw iązku nie- 
w lasr kato lick ich  z prezesow ą hr. Wodzie hą 
na czele, re p rezen tan tk i s tow arzyszeń  k o ­
biecych w K rakow ie, p rezes „S traży  P o lsk ie j"  
Kazimierz B artoszew icz, oraz liczna zap ro ­
szona publiczność. P o ś w ię c e n i lokalu  doko­
nał ks C a p u t a ,  k tó ry  też pierw szy prze 
mówił, podnosząc konieczność tak iego  sk le­
pu, sprzedającego w yłącznie k ra jo w e wyroby 
dam skie, dotychczas przew ażnie sp row adza­
ne z zagranicy. Pani S t r a s z e w s k a  
przew odnicząca Kołi_ Pań „S traży  Pol." za­
pew niła zebranych, że w szystk ie  wyroby 
dam skie, ja k  kapelusze, m ateryały  na su ­
kn ie  i b luzki — pochodzić będą w yłącznie

z fa b ry k  k ra jow ych  i że Koło P ań  dążyć 
będzie do tego , aby kob ie ta  po lska ubiera ła  
się  ty lk o  w polsk ie  wyroby.

Po przem ów ieniu  jeszcze szeregu  osób — 
zakończono uroczystość.

Z życia młodzieży rękodzielniczoj. w  gru­
pie katolickiej młodzieży rękodzielniczej przy 
Polskim Związku zaw. robot, odbędzie się s ta ­
raniem Sodalicyi Mar. Akademickiej w niedzielę 
10 bm. o godz. 10 rano zwiedzenie Zamku kró­
lewskiego na Wawelu. Zbiórka o godz. 10 rano 
przed bramą katedralną.

O goaz. 8 wiecz. w lokalu „Demu robotni­
czego" ul. św. Tomasza 37 odczyt p. Stefana 
H arasska, słuchacza fiioz., pod ty t . : „Henryk 
Sienkiewicz". Dla członków Związku zawodow. 
wdtęp wolny.

Konfiskata „Niwy Polskiej". Dodatek nad­
zwyczajny „Niwy Polskiej", zwracający uwagę 
n a  a r t y k n ł y  t e g o  p i s m a  w k w e s t y i  
ż y d o w s k i e j ,  pomieszczone w numerze 14 i 
15 „Niwy Polskiej", został przez c. k. proku- 
ratui-yę s k o n f & k e w a n y .

Odnośne nstępy zoataną zużytkowane w in- 
terpciacyi poselskiej w R a d z i e  p a ń s t w a . ’1 ś 

Samowola p. Nowotnego. Z powodu notatki 
naszej pod tym tutułem umieszczonej w wczo­
rajszym numerze, zgłosił się do nas p. Kłosiński 
i oświadczył, że m agistrat dat mu po odebraniu 
mieszkania odpowiednie relutum w gotówce, że 
zatem nie czuje się pokrzywdzonym.

Nadto» stwierdzamy, iż p. Kłosiński nie był 
naszym informatorem.

Znowu wywłaszczenie gawronów. „Z k ra­
kowskiego Tow. Opieki nad zwierzętami" komu- 
nikują nam : Smutny obraz przedstawiały onegdaj 
w porze południowej, plantacye miejskie od 
strony ul. Basztowej ; po przystawionych do s ta ­
rych drzew (nawet do drzewa wolności) drabi­
nach, wspinała się służba plantacyjna, strącając 
długimi kijami świeżo zbudowane gniazda gawro­
nie. Stado wywłaszczonych ptaków krążyło wy 
soko po nad miastem, manifestując głośnem 
krakaniem przeciw temu bezprawiu. Widowisku 
przypatrywały się tłumy publiczności, wśród wi­
dzów przeważały powracające ze szkół dzieci, 
które nie zrażając się głośno wyrażanem obu­
rzeniem starszych, radośnemi okrzykami witały 
każde spadające z drzew gniazdo .

Czy gniazda gawronie na plantacjach miej­
skich niszczyć należy, to kwestya omawiana 
bardzo obszernie w r. ubiegłym w praą_!e k ra­
kowskiej. Ostateczny nieprzychylny dla gawro­
nów wyrok został wydany i wątpić można czy 
poruszenie tej sprawy na nowo, przyczyniłoby 
się do zmiany tegoż wyroku. Nasuwa się tylko 
pytanie, czy do strącania gniazd nie należałoby 
w przyszłości obrać takiej pory, w której by j i k  
najmniej osób, a szczególnie dzieci, mogło się 
temn przypatrywać. Bo jakże te  dzieci pogodzą 
słyszane często w szkołach miejskich zdanie, że 
niszczenie gniazd ptasich je s t rzeczą nieludzką 
i złą, z rakiem publicznego ich niszczenia z po­
lecenia zarządu m iasta?

W k a ż d y m  r a z i e  w id o w is k o  t a k i e  n ie  p r z y ­
c z y n ia  się d o  p o d n ie s ie n ia  K u l tu r y  n a s z e g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a .

Strajk W pracowni konfekcji damskiej p. 
Scnwarza przy ul. Grodzkiej trw a dalej. Robot­
nicy obstają przy swoim żądaniu usunięcia kie­
rownika pracowni p. Weissa i domagają się, by 
do pracowni nie mógł być nadal przyjęty żaden 
robotnik bez zezwolenia zatrudnionych już robo­
tników, o r a z ,  by żaden ro D o tn ik  nie mógł o t r z y ­
mać wypowiedzenia przed sezonem pracy.

Jak  nas informują z kół zarządu pracowni 
robotnicy tam tejsi nie mogą skarżyć się na złe 
stosnnki. Na podstawie układa z p. Schwarzem 
pracowali oni 9 godzin dziennie, mieli płacone 
święta i wolne w sobotę popołudnin. Prócz tego 
po rokn pracy mieli miesiąc peinego urlopa. 
Płaca ich dzienna od roboty nieakordowej wy­
nosiła 6 koron dziennie. W skutek takich wa 
ranków pracy i płacy p. Schwarz musiał liczyć 
się z tern, że interes jego może pójść źle zwła­
szcza, że robotnicy pracę, k tórą należało wyko­
nać w przeciągu 4 dni, wykonywali w dniach 
ośmin. Dlatego t a ż  kierownictwo sklepu powie­
rzył p. Weissowi, spodziewając się, że przez to 
zobowiązania jego wobec robotników znikną a 
z pracownikami nłoży się p Weiss. Ten też 
próbował zmienić układ — w odpowiedzi na co 
robotnicy zastrajkowali. Robotnicy ci należą 
przeważnie do organizacyi socyalistycznej.

Wyzyskiwanie wychodźców. Policya przy­
trzymała wczoraj na dworen kolejowym partyę 
22 wychodźców, wysyłanych przez galicyjskie 
towarzystwo wychodźcze św. Rafała do Amery­
ki przez zakazaną w Austryi linię okrętową 
„At\antic-Express“ . Towarzystwo to — Jak 
stwierdziła policya — pobrało od wychodźców 
znacznie większe kwoty sięgające ponad 100 
K — zupełnie niesłusznie. Tow. zobowiązało się 
zwrócić wychodźcom te  kwoty w chwili, gdy 
będą wsiadali na okręt w Rotterdamie.

Wypadek Z bronią. W czoraj wieczorem mie­
szkańcy ulicy Wolskiej zaalarmowani zostali 
dwoma strzałam i, które dały się słyszać z mie­
szkania na I piętrze pod L. 25. Na huk strza­
łu zbiegli się zamieszkali w tej kamienicy mie­
szkańcy, oczom których przedstawił się nastę- 
pnjący w idok: Na ziemi leżał Salomon Lam en s- 
dorf, słuchacz prawa, przybyły z Czarnego Du­
najca, obok niego stał kolega jego Tadeusz S. 
z ręką ociekającą krwią. Ponieważ przybyli 
zauważyli uchodzącą krew z głowy Lamensdor- 
fa, a jego samego leżącego bladego na ziemi, 
zawezwali Pogotowie ratunkowe, które skon­
statowało lekką ranę na głowie u Lamensdor- 
fa, zaś n S. opatrzyło przestrzeloną na wylot 
rękę. S. Lamensdorfa przewiozło Pogotowie ra ­
tunkowe w stanie nie budzącym obaw do szpi­
ta la  św Łazarza.

Jak  dochodzenie policyjne wykazało sprawa 
miała przebieg następujący: Do słuchacza pra­
wa p. S. przybył w celu wspólnej nauki kole­
ga jego Lamensdorf z Czarnego Dunajca. Przez 
kilka dni wytężonej pracy p. S. popadł w zde 
nerwowanie. Wczoraj wieczorem obawiając się 
jakiegoś wyimaginowanego napadu nie rozsta­
wał się z rewolwerem i podczas manewrowania 
nim wystrzelił, raniąc lekko Lamensdorfa w 
szczyt głowy. P. S. widząc osuwającego się na

ziemię kolegę, dał strzał do siebie, raniąc się 
w lewą rękę. Po spisaniu policyjnego protoko­
łu p. S. wypuszczono na wolną stopę.

Według innej wersyi miał to być domowy 
pojedynek.

Pogrzeb Felusia, ofiary krwawego zajścia w 
dobrach Płaszów — o czem już pisaliśmy — 
odbędzib się ju tro  o godzinie 4 popołudniu z 
kościoła św. Łazarza.

Obława. Zarządzona wczoraj wieczór przez 
policyę obława za podejrzanemi indywiduami 
złowiła w sieć policyjną 60 osób płci obojga. 
Wśród aresztowanych przeważają mężczyźni. — 
Największą ilość podejrzanych indywiduów do­
starczyły planty Dietiowskie, zaułki Kazimierza 
i okolica krakowskiego hotelu.

Aresztowanie włamywaczy. Do mieszkania 
p. Ludwiki Dubisowej przy ul. Rajskiej 4 wła­
mano się onegdaj — jak  o tom donosiliśmy — 
i skradziono na jej szkodę różne przedmioty 
wartości 250 K.

Jako podejrza_ych o to włamanie i kradzież 
aresztowała policya szajkę znanych jej włamy­
waczy: Andrzeja Porębskiego, Ludwika Dolata 
i Mary a na Brodę. Czwarty wspólnik szajki Ale­
ksander Synalik zbiegł. Wiek każdego z tych 
włamywaczy nie przekracza 16 la t życia.

Złodzieje kolejowi. Za kradzieże towarów z 
wagonów kolejowych na dworcu towaruwym w 
Krowodrzy, oprawiane od dłuższego czasu are­
sztowała policya Jana i Feliksa Lipińskich 
(braci) oraz wspólnika ich Uznańskiego. W ime- 
szkaniu Lipińskich znaleziono skład najrozmait­
szych towarów, między innymi worek żyta i wo­
rek grochu.

Z Podgórza. P u b l i c z n e  z g r o m a d z e ­
n i e .  Towarzystwo obywatelskie w Podgórzu 
zwołuje na ju tro  10 b. m. publiczne zgroma­
dzenie do własnego lokalu w gmachu m agistra­
tu. Na porządku dziennym zgromadzenia są 
dwie ważne sprawy. Jedna lokalna, podgórska: 
sprawy wodociągowe i draga ogólno-krajowa, 
będąca od dłuższego czasu na etapie: sprawa 
szynkarska.

Początek zgromadzenia o godz. 4-tej popołu­
dniu.

P r o t e s t .  Przeciw uchwale kreuytu w kwo­
cie 40.000 koron na dalsze próbne kopanie stu 
dzień na wodociągi w Podgórzu, wniosło Koło 
obywateli m. Podgórza protest pisemny, opa­
trzony kilkudziesięcioma podpisami na ręce ma­
gistratu.

P rotest nie dotyczy samej sprawy wodocią­
gów, lecz tylko powstrzymania uchwały dalsze­
go kredytu w kwocie 40.000 koron na ten czas, 
dopóki wszystkie rachunki komisyi wodociągo­
wej nie będą dokładnie i jasuo nporządkowane.

Pogoda. Dnia 8-ego kwietnia termometr 
doszedł od +  6'0 do +  8'2 C., barometr po­
woli się podnosił.

Dnia 9-ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 738 8 m n., termometru +  3 6 
C., w ia tr : cisza

Kronika zamiejscowa.
Rekolekcye. W Domu rekolekcyjnym OO. 

Jezuitów we Lwowie odbędą się rekolekcye w 
czasie od 18 — 22 kwietnia dla kapłanów, od 29 
kwietnia do 3 m aja dla op, nauczycieli (ruskie 
święta), od 13—17 maja (Zielone Świątki) dla 
XX. Katechetów, od 18 — 22 maja przygotowa­
nie chłopców do I. Komnnii św. i Bierzmowania.

Tow. gospodarskie we Lwowie dokonało 
wczoraj wyborów do Wydziału i komitetu. W 
głosowauin imiennem wybrano prezesem księcia 
Witolda Czartoryskiego 104 głosami na 105.

Następnie na wniosek p. Bognsława Cień- 
skiego uchwalono uznanie i podziękowanie p. 
Laskowskiemn, a na wniosek ks. Władysława 
Sapiehy uchwalono wręczyć p. Tadeuszowi Pi­
łatowi adres dziękczynny.

Pierwszym wiceprezem został wybranj Ale­
ksander Dąmbski 126 głosami na 128 głosują­
cych, drugim Dr Aleksander Raciborski 98 na 
110, trzecim Kazimierz hr. Szeptycki 98 na 
110 głosujących.

Na wniosek p. B. Cieńskiego uchwalono 
zmianę statu tu  w tym kierunku, aby komitet 
mógł Kooptować nie czterech członków, lecz 
ośmiu.

Do komitetu zostali w ybrani: na cztery lata 
Leon kniaź Puzyna, Juliusz br. Brunicki, Dr 
Maryan Lisowiecki, Wincenty Rozwadowski; na 
trzy la ta  Dr Stefan Godlewski, Karol Krusen- 
stern, Dr Józef M ilewski; na dwa lata  Paweł 
ks. Sapieha; na jeden rok Franciszek Biesia- 
decki.

Żydowska nauczycielka w katolickiej szkole.
Z Jarosławia piszą n am : W ostatnich dniach
zdarzał się w mieście naszem fakt tak  oburza­
jący, a przytem mający zasadnicze znaczenie 
dla chrześcijan, że zasługuje on na napiętno­
wanie i obszerniejsze opisanie. Mamy na myśli 
niesłychane postępowanie burm istrza z okazji 
mianowania nauczycielki w szkole im. św. J a ­
dwigi. Na opróżnioną posady podało się kilka 
kandydatek, między innemi p. Grabowska, cór­
ka burmistrza m iasta oraz żydówka p. Griin- 
zweig. Mimo, iż kandydatki miały równe kwa­
lifikacje, użyto wszelkich możliwych sposobów, 
by przeforsować na nauczycielkę żydówkę. — 
Udało się to rzeczywiście panującej tu wszech­
władnie klice, k tó ra  posunęła się do przedłoże­
nia fałszywych kwalifikacji p. Grabowskiej 
przez inspektora okręgowego...

Fakt, który może zdarzyć się jedynie w Ga- 
licyi
struKcyi fabryki, gdyż zdrowie ich i życie — 
zatruwane dymami gorzelni — m ają większe 
znaczenie — aniżeli interes kieszeni żyda Perl- 
bergera.

Wybory W Poznaniu. Przy przeprowadzo­
nym wczoraj wyborze uzupełniającym do parla­
mentu w okręgu Poznań I do godziny 10 wie­
czór znany był następujący wynik: Starszy bur­
mistrz Poznania Wilms otrzymał 11.797 gło 
sów, ofieyainy polski kandydat Sosiński 6770, 
polski dem okrata Nowicki 9760, socyalny de­
m okrata Matuszewski 2303.

Nie ulega wątpliwości ściślejszy wybór mię­
dzy Wilmsem a Nowickim.

Ruch obieżysaski. Jak  donoszą z Poznania, 
ruch obieżysaski z Królestwa Polskiego przy­
biera ogromne rozmiary. Głownem miejscem 
przejścia przez granicę je s t miasto Pleszew, gdzie 
natłok emigrantów jest tak  wielki, że centrala, 
mimo wzmnozonej liczby urzędników, nie może 
podołać pracy O rozmiarach wychodźtwa świad­
czą cyfry; i ta k :  onegdaj przeszło przez gra­
nicę 2000 osób, poprzedniego dnia 1800 osób. 
Pomimo, źe zasoby robotników nie są znaczne, 
kupcy pleszowscy robią dobro interesy, emigranci 
bowiem zaopatrują się za granicą pruską we 
wszystki utensilia.

Z e
Burmistrz Wiednia. Wyznaczony na burmi­

strza wiedeńskiego Dr Neumayer urodził się w 
Wiedniu jako syn stolarza w r. 1844. Adwoka­
tem został w rokn 1877, do Rady miejskiej 
wszedł w r. 1896. Pierwszym wiceprezesem wy­
brano go w r. 1905. W roku 1902 uzyskał m an­
dat do sejmu dolno austryackiego.

Żydowski szpieg przed sądem. Oskarżony 
o szpiegostwo Jeczes zeznał na wczorajszej 
rozprawie, iż z polecenia rosyjskiego pułkowni­
ka udał się do posła francuskiego i oświadczył 
mu, iż ma na sprzedaż nowe granaty dla fran­
cuskiego sztabu generalnego. — Poseł dał mu 
adres pułkownika Dupont, rue Universite 75 w 
Paryżu i kazał mu się tam zgłosić. W Paryżu 
udał się według adresu. Pułkownik żądał, aby 
mu podał jakie szczegóły o zbrojeniach austro- 
węgierskich. W szczególności interesował się 
mobilizacją na kolejach prywataych, oraz no- 
wemi armatami. Następnie żądał, żeDym mu 
wypisał, ile czasu potrzebują pociągi wojskowe 
na przejazd z K i a k o w a  do L w o w a  i ze 
Lwowa do Wiednia i inne szczegóły. Z dalsze­
go polecenia pułkownika udałem się przez So­
snowice do Katowic, a to dlatego, żeby ujść 
rewizyi paszportu.

Przewodniczący czyni uwagę, iż w Katowi­
cach jes t znane zbiorowisko szpiegów, na co 
odpowiada oskarżony, iż zna inne „lepsze" zbio­
rowiska. Gotów jest powiedzieć to w cztery 
oczy zastępcy sztabu.

Nowy rekord powietrzny, z Paryża tele 
grafu ją: Z boiska awiatycznego w Chalons
wzniósł się wczoraj belgijski awiator Kiuiet na 
dwupłaszczyznowcu, mając z soną pasażera. — 
Utrzymał się w powietrzu 2 godz. 20 minut i 
osiągnął przez to nowy rekord światowy.

Zmarli. Tadeusz S ł a w i k o w s k i ,  dyrektor 
filii lwowskiego Banku Związkowego, zmarł w 
Wiedniu w 55 roku życia na raka.

Adam K o z i a ń s k i ,  współwłaściciel znanej 
drukarni krakowskiej, zmarł wczoraj w  wieku 
34 lat.

Helena G r o d z k a ,  24 lat, zmarła w  K ra­
kowie. Pogrzeb ju tro .

Karol Z a m o ś c i k ,  71 lat, kupiec, zmarł w 
Krakowie. Pogrzeb jutro.

Repertuar teatni miejskiego w Krakowie
Sobota. .Koncert". Komedya w 3 aktach Herma­

na Bahr’a. (Nowość!)
Niedziela popołudniu. „Kopciuszek". (Pół ceny). 
Niedziela wieczorem. „Koncert".
Poniedziałek. „Horsztyński*. W ystęp Michała Ta. 

rasiewicza.
Wtorek „Koncert".
Środa, „Śluby panieńskie". W ystęp Michała Ta­

rasiewicza.
Czwartek. „Koncert".
Piątek. „Romeo i Julia". W ystęp Michała Tara­

siewicza.
Sobota „Gdy młode wino zakwita", komedya w 

3 aktach Bjfirnsona. (Nowość !).
Niedziela popełudniu. „Moralność pani Dulskiej". 

Ceny zniżone da połowy.
Niedziela wieczorem, „fidy młode wino zakwita":
Poniedziałek. „Gremiwoja". Popularne, ceny zni­

żona.

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Sobota. „Katastrofa kolejowa”.
Niedziela popołudniu. „Wesele Fonsia".
Niedziela wieczorem. „Katastrofa kolejowa"

Henryk Sienkiewicz 
o Sanatoryum nauczycielskiem.

»W asza lo terya, zapom ocą k tó re j chcecie 
zebrać fundusze na S anatoryum , je s t  w aż­
niejszą, niż Inne. P oparcie  je j je s t  p rostym  
obow iązkiem  narodow ym , a zatem  je s t  pe 
w nem , że społeczeństw o, k tó re  się przed  ża­
dnym  nie cofa, spełni i ten  gorliwie*.

Im ieniem  Spółki kom andytow ej: 
W ydaw ca i odpow iedzialny re d ak to r
M  a  r  v  *. w D a b r o  w d l r ?

S f t a d e s l a r e .
Za a r ty k u ły  w  t r j  ru b ry ce  redakeya  nie przyj 

m eje  żadnej odpow iedzialności

P ro feso r C a n t  a n i ,  znakom ity  uczony 
k ró lew sk ie j k lin ik i un iw ersy teck ie j w N ea­
polu w jednym  ze sw ych dzieł w yraża się 
następująco:

„Chorym  na miodnicę, poddanym  ścisłej 
ku racy i każą pić n a tu ra ln ą  w odą gorzką

„Franciszka Józefa"
ze sk u tk iem  znakom itym . W oda „F ranciszka 
Józefa" b rana naczczo polepsza traw ien ie  i 
zastępu je zupełnie n a tu ra ln e  wody m ineralne 
karlsbadzk ie".

Ż ą d a ć  należy w ap tekach, d rogueryach  
i sk ładach wód m ineralnych  w yiaźnie wy- 
próbuw anej wody gorzkiej „F ranciszka J ó ­
zefa".

Kajuporczywszy kasze:
i inne  cho roby  piersiow e, ja k in m i d o tk n ięc i są  
m łodzi i s ta rz y , byw ają  przez Emulsyę Scotta 
szybko uśm ierzan e  i zw alczane; .Już k ilk a  d a ­
w ek p rzekonw w a o tern każdego  ku n a jw ięk ­
szem u zadow oleniu . Z n a m ie n ita  sk u teczn o ść

EmuJsyi Scotta
zasadza się  n a  czystości i na mocy 
odiyw uzej w szystk ich  ,jej części s k ła ­
dow ych i p rze tw orze tychże , wedle 
w łaściw ego S C O T TO W I sposobu, 
przez co uczyniono je  le k k o s traw n e- 
mi n a w e t dla n a js łab szeg o  żo łądka.

E IY 1 U L S Y A  S C O T T A

j e s t  n iezró w n an ą  i u zn a n ą  ja k o  wzór 
em ulsy i

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 li.
Do n ab y c ia  we w szystk ich  ap tek ae li.

Prawdziwa 
tylko z tym 

znakiem ry­
baka, gw a­
rantującym 
wytwór 

Scotta.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
ua ogłoszenie „T h 7  m o m e 1 S c i 11 a e“, jako na sku­
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy

Do sprzedania
realność w Krowodrzy murowanej na lewo od 
mostu Warszawskiego, składająca się z domu 
piątrowego i dwupiątrowego w bardzo dobry m 
stanie. Po potrąceniu ciężarów potrzebna go­
tówka około 40.000 K. — Pośrednictwo wyklu­
czone. — Bliższe wiadomości w kancelaryi adw 
Dra Wilhelma DadJnza, ul. Karmelicka. L. 38. 
Telefonu Nr 624.

GUBER H Źródło
najstrawniej&za

W O D A  A R S E n O W A
przeciw niedokrewności, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wszelkim stanom chorobowym.
Na składzie we w szjstkich aptekach, drogueryach i 

składach wód „iine. ilny-ih.____________

C E N N I K
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie.

z duia 8 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł.

Waluty.
Ruble papierowe . . . .  
Marki niemieckie . . . .  
Franki papierowe . . . 
20-to frankówki w złocie

Listy zastawne.
5°/0 Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
41/,0/,, Listy zastawne Banku hipot. .
4°/* lo » n
41/,0/o Listy zastawne Banku kraj 
4°/0 Listy nastawne banku  kraj. . . 
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let.

Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obligacye propinac. . 
4°/0 Pożyczka krajow a z r. 1893 . . 
4°/0 Pożyczka miasta Lwowa . . . . 
4,/a°/o Pożyczka miasta Lwowa . . . 
5% Obligacye komunalne Banku kraj. 
41/ ° / 0 Oblig. komunalne Banku kraj. 
4°/0 Obligacye kolejowe . . • . . . .

Losy.
Losy m iasta K r a k o w a .........................

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie .....................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy

Publiczne zapisy długu.
42/io°/o wspólna ren ta papierowa . . 98 75 9 ) 25
4 '/l0°/o wspólna ren ta srebrna . . . .  98 75 y9 25
4°/0 ren ta  koronowa austryacka . . .  94 75 95 25
4°/0 ren ta korenowa w ęgierska . . .  92 75 93 25
4°/0 ren ta  austryacka w złocie . . . 117 50 118 —
4°/0 ren ta węgierska w złocie . . . .  113 50 114
Kursa są notou ant bez kuponu bieżącego, który się 

osobno oblicza.

Plącą I Żądają
w Koronacn

253 75 
117 — 
95 — 
19 —

109 75 
99 25 
93 50 

100 -  
93 75 
96 50 
96 — 
92 75

97 -  
93 25
92 -
93 -

100 -
93 -

120 —

690 -  

425 — 

565 —

25 Ł 75 
118 -  
96 — 
19 20

liO  75 
lOu -  

04 50 
101 -  
94 75 
97 50 
97 — 
93 75

94 25
93 —
94 —

101 — 
94 —

130

695

430

570

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków ,8 kwietnia br., 
Płacono za 100kg. netto: Pszenica biała —•— do —•—, 
czerwona i żółta 26'40 do 27'20, uszkodzona —■— do 
— węgierska — ■— do —•—; żyto krajowe 17-10 do 
19-70, uszkodzone —•— do —.—, węgierskie —1— do 
—'—i jęczmień na krupy 14-60 do L5-20, browarny 
—•— do —•—, na paszę 15 90 do 17-10; owies z opłatą 
akcyzową —•— do —• —, s ta ry —■—; proso —•— do —■—; 
jagły — — do — ; ta ta rka  1640 do 16-80, kukury­
dz* 16-10 do 18-30: groch 22-— do 30 —; fasola 25'50 
do 48-—; wyka 15-60 do 16-50; rzepak zimowy — ■— do 
—•—; kuniczyna nasienna czerwona 117,-— do 146-—, 
biała —•— do —■—; t y m o t k a — d o —-—; esparsetta 
—•— do —'—; soczewica 21-— do 30-—• słoma 5-60 
do 6 40 siano 8 — do 9-20; koniczyna pastew na 10 — 
do 11-20; ziemniaki 4-50 do 5 '— ja ja  za kopę 3 fJO do 
3-60; masło za 1 kg. 2 80 do 3'40; spirytus na 95 st. 
Tralesa z a  1 hl. —1— do 210-—; okowita na 75 Tra- 
lesa za 1 hl. —■— do 170-—

poleca w Kostyumy, Zaklęty, Płaszcze. 
^ ^ bogatym Spódnice, Bluzki, i Halki

k o n f e k c y i  d a m s k i e j  Rynek gł. 4. (obok kościoła N. P. Maryi) Tel. 990- wyborze
m a g a z y n  n o w o ś c i  I L E O H R  G R H E 9 W S K I E G G

Sprzedaż materyał ów na metry

W o j c i e c h  G i g o ń
Abaołwent wyższej ukuły zawodowej w Hamburgu, z postępem celującym, odznaczony 

pterwazą nagroda miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — otworzjt

A rty s ty c z n y  Zakład G a la n te ryjn o  -  in tro lig a to rs k i
w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6.

Wszelkie roboty w zakres galanterj jno-in troligatorsti wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej, po cenach umiarkowany oh.

S p e c y a ln o ś c ią  f ir m y o p r a w y  o z d o b n e *
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1  EPILEPS yp , 
ik KURCZE,
* NCRWOtfE

w y n ik i  ^znakomite
zapomocą

E p i ł e p t i c o n u  2
M L i i n w n b  _ prawnie zastrz. 5? 

H p r z y p a d ł o ś c i .  Cena koron 7. 8

ra Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. H 
fcj 10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- la 
5? theke  z u r  A ustrya, W ien IX., lub Q  
iji wprost z fabryki: P riv . S chw anen- n  
u  ap o th ek e  F ra n k fu rt am Main. u

PIJHNSTltlu.!
P ró b k a  p roszku  Z enen to  p rze sy ła  jg 

się darm o.
Skłonność do podniecających napo­
jów może być trwale usuniętą.^Niewol- 
nicy pijaństwa m ogą być obecnie wy­
bawieni, nawet wbrew własnej woli.

N iew inny proszek zwany pudrem Ze- 
nento został wynaleziony i je s t łatwy 
do zażycia, stosowny dla każdego wieku 
i płci i może być podany w jakiejkol­
wiek potrawie lub trun*?n, nawet bez 

wiedzy osobnika.
Puder Zenento jest pod  g w aran cy ą  

n ieszkodliw y.
Ci którzy m ają pijaków w swej rodzinie 
lub w kolach znajomych, nie powiu i 
zaniedbać zażądania bezpłatnej próbki 
proszku Zenent , który przesyła się w 
liście; Korespondencya w języku nie­

mieckim.

POUDRE ZENENTO CO.,
76, Warduur Street, London 399 (Anglia).
Porto listów 25 hal., pocztówek 10 h-

taam m ssm m m -

Moczenie w łóżku
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i pleć 1 
Świetne pisma dziękczynne. Pelecenia le­

karskie. 1259 64
Instytut „SANITAS“ 

VELBURG, P 82. BAWARYA

Ł A Ł O Ż O N T W K U K U  1*7i  \

mm
IITYST.-BBBIERIflRSBI

BlfflCI TREMBECKICH
■ Ipikoili, likoiicki L1..I
(dom wtainy). Telefon 462

Fućajm nje t l ę wykonywania [
.  wo.elkich robót w eakrei ten j

^  wchodzących a  w ozctególno- 
*?»bow ców  I pom ników  tak w ! 

tuejiKU, la k  n a  prow incyl. Polecaj 
wteifc wyDÓr gotowych pomników 11 
ptaek^wca marmuru i gr&nlta. 14011 

M M B l M M C E S g W g i g i
Czy ch cec ie  s ię  P a n o w ie  o żen ić  ?

Za strony Pań (między innemi ta tż e  takich 
które m ają dzieci lub są ułomne), które jednak 
posiadają od 1000 do 100.000 koron majątku, 
Otrzymał śmy polecenie wyszukania dla nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Panowie (choć­
by niezamożni), którzy rzecz serye b io rą , a 
którzy zaraz żenić się m o g ą, raczą się zgłosić 
pod S C H L E S IN G E R , B E R L I N  Nr. 18.

212 52 2

Ront. Zakład kupna i sprzedaż;
Maryi Telesznicfciej
w K rak o w ie  p rzy  ul. św. J a n a  L. 2 
p 1. nad  hand lem  W P . W ołkow skiego .

Poleca:
Meble stylowe, antyczne, używ ane i n o ­
we, zupełne u rządzen ia  salonów , pokojów  
ja d a ln y c h  i syp ia lnych  ja k o te ż  dyw any, 
lu s tra , porcelanę, obrazy , b rązy , i for­

te p ian y .

V (rustowie ul. Kananlozoa L 18. 
JKDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A SÓ W
aiau jaew y ck

Ignacego Wurma.
L. 1 i 61/910

K O N K U R S.
Wydzi  .1 R ady  powiatowej w 

Niskn ogłasza k; nkur s  na posad ę 
lust r. . lora Rady powiatowej  w N i s k i
Płaca  r o c z n a .......................  1600 kor.
D'. d : tek aktywalny . . . 360 „
względnia pomieszkanie  w naturze ,  
Ryczrdt na objazdy 800 kor. rocznie.

Warunki  przyjęcia:
Ni*.* przekroczony 50 rok życia 
Nie nagan ie życie 
Egzamin z r a chunkow ośc i  pańs two  
wej, względnie ró wnoznaczne s tndya.  
Obywa te l s two aus t r iackie .

Podania ra leży  wnosić d > W y ­
działu R ady  powiatowej  w Nis tu  
najdale] do dnia 30 kwit tn ia  1910 

Z Wydziału Rady powiatowej
Nisko dnia 24 marca 1910.

Prezes: Jędrzejow icz.

Zakład a r ty i ty c z n o -  
kam lanian. i bndowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw amentarza 
w Krakowie posiada 
w ie lk i  w y b ó r  g o n .  
wyeh pomników z pla- 
■kowoa, g n id tn  i mar­
mur*. Poóeimaj* gię 
w ykeaaua  grobów w ^  
ałkfw * I na prowte- > 

w i. Telefon 759. ?

C. k . u p rzyw .

Akcyjne Towarzystwo Kantorów wymiany
„IIIERKIIR"

Fil ia w K r a k o w i e  przy ul. Floryańskiepl. 28 i Św. Marka 1. 18.

ZAKŁAD CENTRALNY W WIEDNIU.
Kantory wymiany w Wiedniu: 

1. Wollzeile 1., II. Taborstrasse 4., 
III. Lówengasse 27., III. Ungargasse 
77„ IV. Wiedener Hauptstrasse 88 a, 
VI. Gumpendorferstrasse 22., I. 
Mariahilferstrasse 76., VIII. Lerchen- 
felderstrasse 132., IX. Alserstrasse 
32., XVIII. Wahringerstrasse 82., 
XIX. Dóblinger Hauptstrasse 33., 
XXI. Hauptsrasse 43.

FI LI E:
Baden, Berno, Czeska-Kamienica, 
Czeska-Lipa, Dux, Grazlitz, Jabło- 
niec, Kraków, Liberzec, Litomierzyce, 
Módling, Nowy-Jiczyn, Pilzno, Praga,
r _
Switawa, Szumperk, Wr. Neustadt.

Oddział węgierski w Budapeszcie

Kapitał Akcyjny ZO milionów Hor. 
Fundusz Rezerwowy 8 mlionów K.

Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju 
papierów wartościowych, walut i 
dewiz.
Przyjmowanie zleceń’giełdowych. 
Przechowanie i zarząd papierami 
wartościowymi.
Załatwianie kaucyi wojskowych, win- 
kulacya i dewinkulacya.
Udzielanie zaliczek na papiery war­
tościowe.
Sprzedaż-losów na-spłaty miesięczne. 
Wypłata i eskont kuponów i wylo­
sowanych efektów.1 
Przyjmowanie prenumeraty|[na cza­
sopismo losowań „Merkur".

Eskont i inkaso weksli.
Wystawianie czeków, przekazów i 
akredytyw na większe miejscowości 
w państwie i zagranicą.

Przyjmowanie wkładek
na 4°|o

(Podatek rentowy opłaca Bank z 
własnych funduszów).
Otwieranie rachunków bieżących, 
czekowych i żyrowych.

Załatwianie wszelkich bankowych tranzakcyi,

P : * ■ I l i :
Leczcie  pijaństwo,

zanim pijak naruszy ustawę.
Ratujcie go nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć d o pracy i m ajątek, lub zanim 

śmierć uczyni ratunek niemożliwym.
Coom je s t surogatem  na alkohol, który sprawia, że gorące napoje sta ją  

się dla pijaka wstrętnymi.
Coom je st zupełnie nieszkodliwym i działa tak  intenzywnie, że nawet bar­

dzo namiętni pijacy nie powracaą nigdy do dawnej namiętności.
Coom je st najnowszem, jeo nauka w tym kierunku wynalazła; w yrato­

wał on już tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny.
Coom jest łatwo rozpuszczalnym preparatem , który może np. gospodyni po­

dać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego strony 
uwagi. W największej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, dlaczego tak  
nagle nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie je s t przyczyną tego 
objawu — jak  się to czasem zdarza np. że nabiera się w strętu do potrawy którą 

— — się zbyt często spożywa.
Coom powinien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim tenże 

przepadnie przy egzaminie — bo pomimo, że nie oddaje się może całkowicie pijaństwu, to jednak  alkohol osłabia jego umysł. 
vV ogólności, każdy kto nie m a dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien zażyć jednę dozę 
„Coom“. Je st on zupełnie nieszkodliwym. Zażywający konserwuje tym sposobem swoje zdrowie, jszczędza wiele pieniędzy, 
które wyrzucana wino, piwo, wódkę lub likiery. — Preparat Coom kosztuje 10 kor. i wysyła się go za poprzedniem nadesła­
niem kwoty, lub za pobraniem p rzez :

W

73 1
Coom Insttiut, Copenhagen 326 (Dauemark).

Listy opłacać znaczkiem za 25 hal., karty  korespondencyjne 10 hal.

K to  c h c e  m ie ć  ta n ią  i d o b rą  k s ią ż k ę  p o ls k ą

niech  z a p re n u m e ru je

B I B L I O T E K Ę  D ZIEŁ  W Y B O R O W Y C H .
52 tomy rocznie

C en a p o je d j  u c z  e g o  to m u  4 0  k o p -, w  p r e n u m e r a c ie  1 9  1/. k o p .  
B ib l io t e k a  d z ie ł  w y b o r o w y c h  w y d a je  p o w ie ś c i ,  p o d r ó ż e

i  p a m ię t n ik i .
H o ty c h c z a s  w y s z ły  i

K . T e t m a je r a  Zatracenie 2 tomy. Romans.
L . J e n ik e g o  Ze wspomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki 
K o s ia k ie w ic z  „Jej chłopcy*1, powieść. 2 tomy.
J .  D. O r h o o k i  Pamiętniki. 6 tomów.
J u l i a n  Z e y e r  Król Menkera 1 tom.
ffiy c h a jło  J a c k ic t  Wieczorne psoty. 1 tom, nowele.
W .  T a n  Ofiary smoka. Romans z życia pierwotnego ludzkości. 2 tomy.

W d a ls z y m  c ią g u  w yjd ą  u tw o ry  i
E- O r z e s z k o w e j ,  T .  T .  J e ż a ,  M a r y i  R o d z ie w ic z ó w n y , T e o d o r n  J e s k e - 
C h o iń s k ie g o , T .  O s a d y , C e c y lj i  W a le w s k ie j, Z .  M ic h a ło w s k ie g o , O r y  

. . J e ls k ie j ,
Fa«i, , e t n i k i : Generała Dembińskiego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, A leksaudra Srna- 
cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, 
Ciepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane za­
rysy historyi literatury poiskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej.

W a r u n k i p r e n u m e r a ty
W W a r s z a w ie  k w a r t a l n i e .................................................2 rb. 50 kop.
N a p r o w in c y l  „  3 „ -  „
Z a  g r a n ic ą  „  4 B _  B
Z a  o p r a w ę  d o p ła c a  S ię  k w a r t a ln ie  .................... 1 „ §0 „

*4d - e s s  Warszawa, Sienna 2.
R e d a k to r  Zdzisław Dsjhirki. W y d a w c a  Kazimie ra  Gadomska .

Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie-

Schlessrig - Holsiein
Poszukuje stale

zdolnych dziewcząt
do dojenia krów, 240 do 300 Marek, dalej 
z d o l n y c h  p a r o b k ó w  za wysokiem wy­
nagrodzeniem. W. Hermann, pośrednik, Fleus- 
burg, Grosse Str. 67. 541 4 1

Ameryk. Koński ząb Virginia
T  W i ^ i » W i x ° K r , , T n T n T ? f  i P del zboia Bisenz (Morawy). 473 2 2

b jB K Z f sport istni!1.

RELSY
„ A m e r y k a ń sk ie  ły ż w y '  

n a  k ó łk a c h .
do Jazdy po chodnikach, asfalcie 

i t. p. — polecają

I f i i i  i  Spółka.
K ra k ó w , R y n e k  37.

Cud a m e ry k a ń s k ie g o  p rz e m y s łu  jest nowolwynaieziony

Ołówek dodający (,,Maxim“)
z u rządzen iem  ołów kow em  L n a  a tram en t. 248 0

Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego 
dodawania, a główną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego 
funkeyonowania stanow ią: z jednej strony ogromne ulżenie dla umysłu, który naw et przy 
kilkugodzinnej pracy z Mazimem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wy^znrnnnia; z drugiej zaś pe­
wność i wielka oszczędność czasu. — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła- 
anem objaśnieniem K. 10 60 za pobraniem, za nadesłaniem Lwoty z góry K. 10—. Do 

nabycia w głównym składzie Em. E rber, W ien 11/8 E nnsgasse  Nr. 21.

■4 IM
G ra n d  P r ix  n a  w y s taw ie  św ia to w e j w P a ry ż u  1900.

KWIZD Y Korneuburski proszek dla bydła
Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec.

Cena 1 pudełka K. P40, pudełka kor.
—-70. Przeszło 50 lat w największych sta j­
niach w użyciu przy braku ochoty do je ­
dzenia, złem trawieniu, do poprawienia i 
pomnożenia wydajności mieka u krów.

Rw izfy Korneuburski proszek dla trzody
prawdziwy tylko z obok umieszczonym 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. Illu- 

strowane cenniki darmo i o płatnie.
G ówny skład: F ranz Joh . K w łzaa c. k.

sli- węg. kr. rum. i książ. bułg. Do­
stawca Dworów, Aptekarz obwodowy 

K o rneuburg  be i W ien.

C f i K t U E R i ! ;
maszyny do szycia

do różnorodnych c e ló w .---------------------- — Do nabycia we wszystkich naszych składach.
S IN G E R  C O . T O W . A K C . M A S Z Y N  DO S Z Y C IA .

Kraków, ulica Szpitalna L. 40, naprzeciw Teatru miejskiego.
FILIE WSZĘDZIE. FILIE WSZĘDZIE.

„LA F R A N C E  P A R I S “ AuberYillen 
IAvenue de la RepubHque

po leca : GUWERNANTKI, nauczycielki, bony do dzieci i służbę doborową francuską pod 
gw arancyą świadectw i zdolności. — Korespondencya w każdym języku. — 
Ceny umiarkowane. 1872 0

poszuku je; 12 palowych żonatych 1100 franków rocznie, 6 dziewek do folwarku 400 
fr. rocznie, 120 parobków do folwarku 500 fr. rocznie, Wdowę po urzę­
dniku lnb emeryta, celem objęcia dyrekcyi naszego biura w Krakowie.
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Polecenia g o d n e
S ły n n e  w  ó w ieo ie

Korczyńskie pMtna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Również Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
iiszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
Ścierki, Szare płótna pół-blelone. Ta­
kże Płótna bawełniane, Płócienka ko­
lorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigl Itp.

wyroby tkackie.
WBzelkie m ożliwe p róbk i i  oceną na 

żądanie gratis!

T k a l n i a  p ł ó c i e n  i skład wysyłkowy 
Józefa Jurasza w Korczynie obok Krosna.

1

Przed użyciem. Po użyciu.

T akie cudowne działanie w yw iera
preparat

Kola-Dultz
najlepszy p ikarm natury  dla mózgu i nerwów.

Usposobienie myśli, czynności, i k aż d ) poruszenie ciała są zależne 
od mózgu.

Zniechęcenie, ból głowy znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 
i ogólne wyczeiyame o ganizm u sa oznakami braku sił do życia. K to chce 
się czuć zawsze zdrowy, izeźki z swobodną myślą, zdrowym rozumem i silną
wolą, kto chce w pracy i zajęciu zualeźć przyj inność, u:.?ch zużywa Kola- 
Dultz. J e s t on naturalnym  pokarm tra dla n rwóc. . i móygu. równocześnie 
poprawiającym i odmładzającym i.ie v  a udzielając siły i życia działa aku- 
tectu ie na każdy rrg an  ciaia.

Kola-Dutz
daje ochotę do życia i siłę działania,

a również nczutie młodości wraz z zIrowlem  i siłę czynu, atóro r ę c ą  
za skuteczność 1 szczęście w przedsięwzięcia h.

P ros ę używać jakiś czas Kola-Dultz ,-o.lzi-nnic u wzmocni on nerw y, 
usunie każdą sła to ść  a jego działanie sprawiać będzie po żucie pełnych sił 
i z rowia.

Kola jest polecany prz z lekarskie powagi całego św iata
i używ any w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo

Proszę żądać Kola-Duitz darmo !
Daje więc każiem u, sposobność wzmocnienia j-'go ner * ó Proszę 

napisać do innie kartę pocztową, z pod.mioin dokładnego adresu a prześlę 
natychm iast darm o i O płatnie ‘dawkę Kola Duiz zupełnie w ystarczającą do 
poznania jej skutecznego działania i cudownej siiy.

W edlus uznana, można i v ięcej zamówić. Pro-zę pisać natychm iast 
aby nie zapomnieć.
Skład gł.: Max Dultz, Budapest VII. abt. Nr. 505. T abakgasse 29.

Franciszek Głowski
magazyn i pracamma Rmnłchcyi tomśMij

K raków , B y n ek  g łó w n y  L. 9 .

Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe 
- - spódniczki do bluzek w wielkim wyborze. - -
= = = W j f r ó b  w ła sn y . ̂ = —

Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej mo­
dy i w oznaczonym czasie.

• - Wielki wybór materyałów • -
oryginalnych angielskich i krajowych po n is k ic h  cenach*
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PyrĄtya c. Ij. Kolei państwowych w KtabowU.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-ego października 1909 (według czasu średnio-eurupejskiego).

Odjazd z Xral(twa, Fodgdrza ptaszawa i Podgórza Miasta: Przyjazd da Kranówa, da Padgdrza ptaszawa i Padgórza jdiasta:

Z M I A N A  L O K A L U !
Zakład pogrzebowy „Concordia"

SLtlSL
12.10 w nocy, poc. oaob. Nr. 11, z Krakowa 
12.20 w nocy, poc. oa. Nr. 11 a Podgóna-PIasz. 
Jo P o  d w o 1 o c z y zk. Połączenia: w Tar­

nowie do Stróż, stąd do Jasia, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa­
dów w kier Przeworska i Nadbrzezia, oras 
przez Rczwadów w kierunku Przeworska 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem do Brodów, w TarnO' 
polu do Potntorów, IWań pustych, Husia- 
(yna, Czortkowa, B opyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach ,t. lelkich ao Grzymałowa

1 03 w nocy, poc. poap. Nr. 7 z Krakowa
0 L wo wa .  Połączenia: w Dębicy do Tar­
nobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do 8am boTa i Stryja, 
we Lwowie do Rawy niskiej, Stanisła­
wowa, Stryja, Nowego Zagórza, Sianek
1 Sambora.

4.30 rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
1.44 r. oeob. Nr. 1032 z Podgórza-PIaszowa 
4.50 „ ,, „ „ ,, Miasta

dn O ś w i ę c i m a  przez Podgórze-Plaazów- 
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowio, Alwernji i Sierszy Wodnej; 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia 

6.43 rano. poc. poap. Nr. 3, z Krakowa, 
8.60 „ „ Nr. 3, «Podgórza-P2.

do P o d w o t o c s y s k  1 I okan .  Połącze­
nia: w Ttunowie lo Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącaa, Orłowa, Konayc i Buda-
Sesztu; w Rzeszowie do Jasła ztąd do 

[owego Zagórza i Chyrowa, w Prze­
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do CLy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Wolkowa, Nowego 
Zagórza, 8tauek i Sambora, w Krasnem 
do Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, 
Iwania Pustego, Huaiatyna, Czortkowa 1 
Kopycaynlec. w Borkach wielkich do Grzy­
małowa, w Podwołoczyskach do Kijowa 
i Odessj-I

8.01 rano poo. oaob. Nr. 15, z Krakowa 
3.03 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do  L w o w a  i P o d w o ł o o s y a k .  połącze­
nia: w Tarnowie do Szcsuolna; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, 1 przez Roz­
wadów w kierunku Prseworzka, w Prze­
myślu do Sambora, Stryja i Nowego Za­
górza; we Lwowie do Stryja. Stanisła­
wowa, Rawy ruskiej i Jaworzna; w Kro­
snem do Brodó^j w Podweioczy sfcach do 
Kijowa i Odessy.

8J0 rano pos. mięsa. Nr. 411 z Krakowa 
8.46 n a *  Nr.411 s Pedgórza-PI.

do Wi e l i c z k i .
8*40 raao po®, osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do K o c m y r z o w a  1 Mogi ł y .
9.08 rano poo. osob. Nr. 41, i  Krakowa 
9.17 r. poe. osob. Nr.1012, z Podgórza-Pław. 
9.24 „ „ „ Nr.1012, „ Miasta

sa l i n i ę  t r a n a w s r s a l n s  przesPodgó- 
rze-PIaazow, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagórza. Połączenia: w Kslwaryi i o Wa­
dowic i Bielska; w Suchej do Żywca 
1 du Zwardonia; w Chabówce do Zako­
panego i Sucbabory, w Nowym Sąosu 
de Orlo wa, Koszyc i Budapesztu, w Za-
fórzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu 

o Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia­
nek, Borysławia,Stryja, Lwowa Stani­
sławowa i Law ocznego, t  Krakowa do 
Zakopanego wóz wprost przechodzący I 
i II kiesy.

11 OOp.tsd poł. poc. esob Nr. 13, z Krakowa 
11.12 n n n ń Nr.18* Podgórza-Pł. 
d o P c d w o ł o o z y s k  1 I oka n .  dołącze­

nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są­
cza, Orłowa, Koazye i Budapesztu; w 
Rzeszowie do lasie, a stąd do Nowego 
Zsgórza. Chyro eu 1 Btiyja, w Przewor­
sku do Dynowa w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu . > Chyruw.-, i Sambora, 
Stryja i Noweg Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa Stryja, Nowego Zagó- 
zza i Samuoir, w Tarnopolu do Potu- 
tor, Iwania pustego, Husiatyna, Czonko- 
* ■. Kopyczj o < c, Zbsraża, w Borkach 

.e lkS 'h  do 0 y .n a ’t.

1.15 po poi., osob. Nr. 33, z Krakowa
1.30 „ „ „ Nr. 1034, z Podgórza-Pł.
1.38 „ „ „ Nr. 1034, „ M iasta

d o ' S u c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod 
górze - Płaszów  - Skaw inę; połączenia 
w K ałw aryi do Wadowic, i Bielska, 
w Oświęcimiu do W iedula 1 Wrocławia.

1.30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 
1.43 „ „ „ Nr. 461. z Podgórza-Pł.

d o  W i e l i c z k i .
1.45 po poł., osob. Nr. 6213, z K rakow a 

d o  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
2.53 po poł., pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

d o  L w o w a .  Połączenia: w Tarnow ie do 
Szczucina Stróż, stad do Ja s ła  i 
do Nowego Sącza * w Dębicy do 
Tarnobrzega i przez Rozwadów w kie­
runku Przew orska; w Rzeszowie do Ja ­
sła, a stąd  do Nowego Zagórza, Chy- 
rowa i S tryja; w Przew orsko do Dyno­
wa, w Jarosław iu  do Sokala, w Przem y­
ślu do Chyrowa, Sambora, S try ja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do S tanisław o­
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 

i.Uo po poł., osobowy, Nr. 25 z Krakowa, 
3.13 po poi., osoh. Nr. 25, •  Podgórza-Pł. 

do  T a r n o w a .  Połączenia w Tał nowie do 
Szczucina. Stróż, stad do Jasła  i Nowego 
Sącza.

5.10 wiece. osobowy, Nr. 27, a Krakowa, 
3.21 wieoz. osobowy, Nr 27. z Podgórza-Pł. 

d o  T a r n o w a ;  połączenie w Tarnówio do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wiecz. m ięszany, Nr. 463, z Krakowa 
7,51 wiecz. mięsz. Nr 463. z Podgórza-Pł, 

do Wi e l i c z k i .
50 wiecz. osobowy Nr 6216 i  Krakowa 

d o  K o c m y r z o w a .
3.00 wlecz, osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
3 20 wiecz.,oaob.Nr. 1016,zPodgócza Miasta

n a  l i n i e  t r a n s w e r s a l n a  przez Pod­
górze - Płaszów , Skawinę. Sucha do No­
wego Zagórza; potąozenia: w Skawinie 
do Oświęcimia a stam tąd  do Wiednia 
i W rocławia; w Kalwaryi do W adow io; 
w Suchy do Żywca ; w Zagórzanach do 
Gorlio w Nowym Zagórzu ao Chyrowa, 
Przem yśla, Sam bora, Sianek, Borysławia, 

Stryja, Lwowa, Tarnopola, S tanisław ow a 
i Ławocznego.

8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krak rwa 
d o  I o k a n ,  Jukaresztu , K onstancyi, a stąd 

okrętem  we czwartki i niedziele do Kon­
stantynopola. P .łącze nie w Przem yślu do 
Chyrowa, Sambora, S try ja Nowego Z a ­
górza.

9.00 w ieczór osobowy, Nr. 17, z K ra tow a 
9.10 wiecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pł.

d o P o d w o l o c z y s k  l I c k a n .  Połącze­
nie w B ierzanow ieds Wieliczki; we Lwowie 
do Jaw orow a Rawy ruskiej, S tanisław o­
wa, S try ja , Wolkowa, Nowego Zagórz#, 
Sianek i Sambora; w Krasnem  do Brodów, 
w Tarnopolu do H usiatyna, Czortkowa i 
Kopyozyniec, w Borkach wielkich do Grzy­
m ałow a w Podwołoczyskach do Kijowa 
i Odezsy.

10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 
10.89 wlecz. osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 
d o  L w o w a .  Połączenia: w Bierzanowie 

do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła , a stąd  
do Nowego Zagórza, i Chyrowa. w Prze­
w orsku ao Dymowa i w K ierunku Roz­
wadowa. w P rzem yślu do Chyrowa i No­
wego Zagórza. W e Lwowie do S tan isła­
wowa, Jaw orow a, Nowego Zagórza, Sia­
nek, Sam bora i S try ja .

11.10 w nocy, osob. Nr. 413, z Krakowa,
Nr. 413, z Podgórza-Pł.11-21

d o  W i e l i o z k l
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa.
12.04 „ „ Nr. 1022. z Podgórza-Pł.
12.09 „ Nr. 1022, z Podg. M ia-ta
d o  N o w e g o  S ą o z a  przez Podgórze-PIa-

szów Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska­
winie do Oświęcima, a stam tąd do Wiednia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Cha­
bówce do Zakopanego i Sucbahory, w 
Nowym Sączu ao Orłowa, Koszyc, Ba 
dapesztn i Stróż. Z K rakow a do Żakopa- 
nego kursują wozy w prc :t przechodzące

12.50 w nocy, posp. Nr. 3, do Krakowa 
z e  L w o w a ,  tam że połączenie od Jaworowa 

Rawy ruskiej, S tanisław ow a i Stryja; 
w Przem yślu od Stryja, Sambora. No' 
wego Zagórza i Posady cLyrowsklej.

3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podgórea-Pł. 
3.35 rano, osob. Nr. 12, do Krakow a 

z P o d w o ł o c z y s k  i Icfcuu. Połączenia 
w Borkach wielkich z Grzymałowa, w T ar­
nopolu ze Zbaraża, Kopyozyniec, Czort­
kowa H usia tyna, Iw ania P ustego i P o tu to r 
w Krasnem  od Brodów: we Lwowie od 
Jaworow a, Rawy ruskiej, S tanisław ow a 
i Stryja; w Przem yślu od Nowego Zagórza, 
S tryja, Sam bora 1 Posady chyrow.; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów: w Tarnow ie od Jasła  
Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

4.57 rano, osob. Nr. 26, do Podg ;rza-Pł.
5 .HI rano, osob. Nr. 20, do K iakow a 

ze L w o w a .  Połączenie w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Ohyrowa; w Przo 
woraku od Rozwadowa,

5.45 ran o, osob. Nr. 1017. do Podgórza Miasta 
5.52 rano, osob. Nr 1017, do Podgórza-PIasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 43, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  o i  Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórzo- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle , od Rze­
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No­
wym Sączu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do P odgórts-P łase.
6 49 rano, posp Nr. 2, do Ktefcawn

Z I c k a n .  Połączenia w środy i niedziele 
przez K onstancyę z K onstantynopola 
(okrętom do K onstancyi) codzie," od Bu­
karesztu, wo Lwowie od Stryja, "/ołków, 
Nowego Zagórza, S im ek ! Sambora, w 
Przem yślu od Nowngo Zagórza i Chyrowa. 

7.19 rauo, osob. Nr. 112 do Podgórza-Pł. 
7.28 rano ośob. Nr 412, do Krakowa 

i  W i e l i c z k i .
7.40 rano osob. Nr. 6212, do Kraków* 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
7.38 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza M iasta
7.45 rano, osob. Nr. 1033. do Podgórza-PI.
7 59 rano osob Nr. 32. do Krakowa 

O ś w i ę c i m a .  Połączenia w Oawięci-r i? 'm in od "Wiednia i Wrocławia, w Spyt- 
kom oach od Wadowic; w Skawinie od 
Żywca i Snchy.

8.15 rano, poc. osob. Nr. 118 do Podgórza P I 
8.25 rano,poc. osob. Nr. 118 do K rakow a 
z T a r n o w a .  Połączenia: w Tarnaw ie od 

Nctwego Sącza. Ja sła  t Stróż
8 34 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pł.
8.45 rano. osob. Nr. 18. do Krakowa, 

z P o d w o l o c z y r k  1 I o k a n .  Połączenia 
w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iw ania pustego,H usiatyna, 
Czortkowa, Kopyozyniec i Zbaraża; w K ra­
snala od Brodów, we Lwowie od Stryja, 
Wołku wa, Nowego Zagórza, Sianek 1 Sam­
bora, w Tarnowie od Nowego Sąoza, Stróż 
i Jasła.

10-26 rano, mie?z. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 
10.35 rano, tniesz. Nr. 1061 do Piaszowa. 
z O ś w i ę c i m i a .  Połąozenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i W rocławia; w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa.

11.22 rano  miesz. Nr. 462, do Podgórza-Pł 
11215 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 
z W i e l i o z k l ;  połączenie w Podgórzu- 

Plaszowie od Oświęcim* i Skawiny.
1-00 popoł. osob. Nr. 6214, do Krakowa 

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.01 po poł. poc. os. Nr. 114 do Podg. Pł 
1.12 po poi. poc. os. Nr. 114 do Krakowa 
K ursuje z Tarnow a w niedzielę, czwartki 

i święta. Połączenie w Tarnowie z No­
wego Sąoza, Stróż, Jasła  i Szczucina.

116 popot. :,osob. Nr. 14, do Podgórza-Pł.
1-27 popoł.'osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze L w o w a .  P ołączenia: w P rzem yśl, od 
Nowego Zagórza, S tryja, Sambora i Chy­
rowa; w Jarosław iu od Sokala, w Prze­
w orsku od D /m ow a, w Rzeszowie od 
Jasła; « Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, J*sla, i Szczu­
cina.

ze L w o w a .  Połączenia; we Lwowie od 
Jaw orow a, Rawy ruskiej, Nowego Zagó­
rza, Sambora, S tryja, i Stanisław ow a, w 
Przem yślu od Chyrowa, Sambora i S try ­
ja; w P rzew orsku od Rozwadowa i Nad­
brzezia.

3T9 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
3*30 „ „ Nr. 414 do Krakowa.

z W i e l i c z k i
i 22 popoł oaob. Nr. 1011 do Podgórza miasta 
4.30 „ „ Nr. 1011, do‘Podgórza PI.
4.45 „ „ Nr. 42, do Krakowa

« 1 i n i i t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza. p r '" z  Suchą, Skawinę. Podgórzo- 
Plaszów. P Jączeuia: w Nowym Zagó
rzu od Stryju, Ławocznego, S tanisław o­
wa, Tarnopol* i Lwowa, Borysławia; w 
w Jaśle  ou '(w siow a, w Zagórzanach 
z Gorlic, w Sączu od Orłowa; w Cha­
bówce, od Zakopanego; w Suchej od Zw ar. 
doaia, w Kalw aryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia- 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I i II klasy 

5 50 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg.-Pi.
6.09 wieczór poo. os. Nr. 1.16 do Krakowa. 

Z T a r n o w a .  Połączenie w Tarnowie od
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła  przez Stróże Szczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa.

6.12 wioci. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
6.22 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o c a y s k  i I c k a n  Połączę 
n ia : w- Podwołoczyskach od Kijowa i (Me­
ty , w K rasnem  od Brodów, we Lwowie 
od Jaworow a, R a w y  rusaiej, S tryja, No­
wego Zagórza i Sambora, w Przem yślu 
od Nowego Zagórza, S tryja, Sambora, 
Chyrowa, w .Jarosławiu od Sokala, w 
Priewoj-sku od Rozwadowa i Nadbrzo- 
zta; w Tarnow ie od Nowego Sącza. Stróż, 
Nowego Zagórza J J a s ła  przez Stróże, i 
Szczucina.

6.35 w, poc. osob. Nr. 464 do PoJ.górz»-Pi 
6.50 w „ ,, Nr. r do K<a«ow«

* W i e l i c z k i .
7.10 wieoz. poc. osob. Nr. 8216 d« Krakowa 

z K o o '.11 y r i o w  a.
8.55 wlecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza 
9.00 „ „ ,, Nr. 1035 do Podgórza-Pi.
9.12 „ „ Nr. 34 do Krakowa

z O ś w i ę c i m a ma połączenie w Oświę­
cimie od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnej, Alwerni :  Wa- 
dowie.

Wolnego
Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330.

BHLSHni

N a jle p s z a  fa r b a  a o  p o d ło g

a o o i E n i
W y t r z y m a ł a !  E l e g a n c k a !  W y d a jn a !  W u ż y c i a  n a j t a ń s z a !
W pismach naukowych, z powodu swych hygienicznych przym iotowa uznaniem wspo­
minana. Na składach utrzymują w Krakowie: Reim i Spółka, we Lwowie: Alfred 
Beacock, O. T. W inkler syn, w Oświęcimiu: Jakób  Tobias, w Kołomyi: S. i M. Feld- 
mann, w Tarnowie: Wł. Brach, w Nowym Sączu: S. Lichtmann, w Przemyślu: Jan 
Martynowicz, w Żywcu: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H, Kranz, w 
Czortkowie; Lud. Noss, M ościska; M. Kampf. Krzeszowice: I. Edelmsnn, Limanowa: 
Zellner, Śniatyn : M. Auerbach, Stanisławów: H. W. Vogel, w Andrcchow.e: J. Sa­
wiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brzesku: Hofsteter, w Bochni: Jan  
Michnik, w Chrzanowie: M W asserberger, w W adowicach: Jan  Hołojewski, w Jaro ­
sławiu : E. Metzger, w Mielcu : Fr. Brandmann, St. Świerczyński, w Rzeszowie : S. A. 
Zgórek. w S tryju: Jud. Fingerer, w Tarnopolu: H. Skowroński, w Ząkopanem : Kółko 

rolnicze, w Żółkwi: Jul. Cukier, w Szczakowy: Hermann Spira. 454 11

515 22 W ózki dla c h o ry c h  
i re k o n w a le s c e n tó w
wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz tik ich . którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie. 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk, szpitali, Saoat ryów i t. d.

Fabryta C. Sanntanoa WiededYt. Milltrgaw 6
Katalogi darmo i opłatnie.

Najlepsze czeskie źródło
zrliuau. Jłajtadsze pierze do łdżets!!

1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K .; lepszego K. 2-40, 
najlepszego po ł-b la łeg o  K. 2-80; białego K. 4; białego 
puszystego K. 5T0; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia­
łego, dartego K. 6'40 i K. 8 ; 1 kg. puchu szarego K. 6
i K. 7; białego, dobrego K. 10; najlepszego puchu z pier­

si K. 12. -  Przy odbiorze 5 kg. franco.
z gęstego, czerwonego, nie­
bieskiego, białego lub żółtego 

nankina 1 pierzyno, 180 em. długa 116 cm. szeroko, wraz z 2 poduszkami, każda 
80 cm. długości, 58 cm. szerokości, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałemu pu- 
zzystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10.
K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 3’50, K. 4. — Wysyłka za pobraniem począ­
wszy od K. 12 franco. Wymiona lub zwrot opłatnie dozwolone — za nieodpowiednie 

zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 1 opłatnie.

S. BEN1SCH w DeschentZg Nr. 865, Bohmerald.

Gotowa pościel

H o d o w la  K a iih r k Ow  H hrceAskich

JA N  S Z U F A
K R A K Ó W  u lic a  S t o la r s k a  I. 13
póleca kanarki w łasnego chow u, rasy „Seiferta", wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze­
daje według jakości śpiew u, po  12 i \ t  K., najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam  pocztą za zaliczką z poręczeniem  w ar­

tości oraz nadpjścia zdrowych.
P rz e z  10 d n i p r ó t y  w y m ian a  d o z w o lo r .a .

R zepak  le tn i k ilo  80 hr.l., sp e c y a ln a  m ie sza n k a  k ilo  80 hal., 
B iszk o p t je jo w y  w k aw a łk u  sz tu k a  10 h a l. 

S a m ic z k i z d a tn e  do  ro z p ło d u  po 3 i 4  K.
z a  sz tu k ę ,

Uznane za znakomite własnej i obcej konstrtpuraty fotograficzne
Polecamy, przed znkupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, 624 ilu- 
stracyj, cena kor. 1-80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 
v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie­
ruje naszym interesem detailicznym na na Graben 30, i cbętnie udziela 

wszelkich fachowych wyjaśnień.
R. Leohner (W ilh. Muller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 
Fabryka aparatów  — Atelier fotograficzne — Wien, Graben 30. u. 31-

Żadnej trucizny
lecz czyste produkty naturalne zawiera—przy męczących kaszlach konwulsyjnych 

pizez lekarzy i kliniki gorąco zalecany

TH YM O M EL SCILLAE
może oddać najlepsze usługi przy konwulsyjnym kaszlu n dzieci i dorosłych. 

Setki lekarskich atestów, 
jako  środek rozpuszczający i wydzielający flegmę, uśmierzający i uspakajający 
konwulsyjny kaszel, oraz" usuwający trudności przy oddechaniu. Setki lekarzy zło­
żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAE 

przy kokluszu, i innych rodzajach kaszlu konwulsyjnego.
P R O S Z Ę  Z A P Y T A Ć  S I Ę  S W E G O  L E K A R Z A .

1 flaszka K .  2 * 2 0  Pocztą opłatnie za nadasłaniem  z góry K . 2 '0 0 .  3 flaszki 
za nadesłaniem z góry f i . 7*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K .% 0 ’—

i skład głów ny  
W yrób APTEKA B. FRAGNERA
c. k. Dostawca Dworu. PRAGA-III., Nr. 203.

Do nabycia w le p ­
szych aptekach .

U w aga n a  nazw ę p re p a ra tu  
fab ry k an ta  i m ark ę  ochronną

Hp l e k a r z a  
H. T H I E R R Y ’e g o

p raw n ie  ochron iony . 1940 26
Jed y n ie  p raw dziw y  z zakonn icą  ja k o  znak iem  ochronnym .
Dzieła niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde­
chowych. kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kurczach żołądka i iunych dolegliwościach żołądkowych, zapa­
leniach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawieniu 
zatwardzeniu i t. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
ustnej, holu zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy­
rzutach, szczególnie w influenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 

• szych flaszek, lub 1 większa flaszka familijna K. 5—.
j Aptekarza A. T H I E R R Y ’ego jedynie praw dziw a

m H Ś C  B H B K O W H
■ h .  .  , 0 zdumiewającem, niezawodnem i niedoścignionem działaniu
KwwntpOlgPBalsam leczniczem, zarówuo przy ranach przestarzałych, jakoteż o cba- 

, rakierze rakowatym, Wrzodach, zranieniach, zapaleniach, absce- 
ATHimhlPrtgradi sac'* ~  usuwa wszelkie ciała obce, cnatorye ropne, zapobiega 

‘ *------  ■ często bolesnem operacyom. Słoik K. 3 60. — Adresować :
Schutzengel-Apotheke des A. THIERRY in Pregrada bei Rohiisch

HMtaMMdnnu.

skrywajcie każde zranione miejsce js r & s K
  ____________ _____________________ _______ t.eo-nż może się

łatwo wywiązać niebezpieczna rana.
Od 40 la t znaną je st ściągająca maść, zwana Praską maścią domową (Prager 
Haussalbe) jako  skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta  utrzymuje ranę czy- 
t.o, och ran ia ją , łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco i przyspiesza za­

bliźnieniemr WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE ~«B«
Cena 1 puszski 70 hal., — za nadesłaniem kor. 16'— wy­
syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, frauko do wszystkich 

stacyj astryacko- węgierskiej monarchji.
U w aga na uazw ę p re p e ra tu  i w ytw órcy , cenę i z n a k  

ochronny . P ra w d z iw a  ty lko  70 hal.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y
9.29 wiecz poc. oosp. Nr 4 a i Podgórea-Pł. 
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa,

z P o d w o ł o c z y s k  1 z l o k a  u. Połą­
czenia w Podwołoczyskach od Kijo .a  ; 
i Odeay, w Borkach wielkich od Grzy­
małowa, w Tarnopolu od Potacor, E uals ‘ 
tyna, Czortkowa i Kopyozyoleo. w Kra- , 
■ nom ed Brodów, w o Lwowie od Kawy ' 
Ruskiej, S tryja, Wolkowa, Nowago Żago- 
rza, Sianek i Sambora, w Pni»uiy>lu od 
Stryja, Sambora l Posody chyro w. -v J a ro ­
sławiu od Bełżca i Sokala, w Prz«-worsau 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i L’ar 
nobrzegu, w Rzeszowie od Jasi* , w l»ę 
btcy od Przeworska przez lło*w*Jów, od 
Nadbrzezia i T arnobrzegu; w Tarnowie [ 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza. | 

Stróż. Nowego Żagórza, Jania prae^ > 1:0- _ 
że i Szetacina.

10.31 wiece. poc. oaob. Nr. ‘ł4 do Podgórza-Pł 
10’40 wiecz. poc, osob. Nr. 24 do Krakowa, 

z R z e s z o w a ,  połączenia: w Rzeszowie
od Jasła  w Dębicy od Rozwadowa, Nad­
brzezia i Tarnobrzega w Tarnow ie od Bu­
dapesztu, Koszyc, OrłuWt; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła  przez Su ó- 
że i Seozuciua w Bierze no wie od Wieliczki

10*41 wiecz. o io. Nr. 1021,do Podgórza Mianta 
10*47 „ „ Nr. 1021 do Podgór a-Pł
11*00 „ Nr. 46 do Krasowa.
z No w e g o  S ą c z a  przez Suchą, Skawi­

nę, Padgórze-P łasiów , Połączenia: w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło­
wa; w Uhabówo od Zakopanego i Sue a- 
hory, w Suchej ze Zwardonia, w KaJ- 
waryi od Bielska i Wadowic. Ż Zakopa­
nego do Krakowra. w prost przechodzą: y 
wóz I i I I  klasy.

1 3 A G NER, C. i k. DOSTAWCA DWORU.
‘ ~L “ . . . . .  ‘ J l e r “ , P r a g a ,  K le in s e i t e ,

) i e r .  —  w K r a k o w i e  w

.KINIZZ
A p t e k a  „Zum s c h w a r z e n  A d l e r “ , P r a g a ,  K l e i n s e i t e ,  róg u . N e r u d a  203.'S k ł a d y  

w  a p t e k a c h  A u s t r o - W ę g i e r .  —  W  K r a k o w i e  w  z n a c z n i e j s z y c h  a pte k a c h .

e pierze i puch 1 kg. szarego, dartego K. 2-—, pół- 
bialego K. 2 80, białego K. 4*—, lep­
szego puchowo nrękkiego K. 6*—. 
skubanka, rajlepszy gatunek K, 8*—, 

Puch szary K. 6 —, biały K. 10—. Pi’-,zek z p’ersi K. 12*—, poeząw- 
szy od 5 kg, opłatnie.

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, nieoieskiego, żółtego Ink białego inletu (Nan- 

kingu) nierzyna wielkości 180X 116 cm. wraz z 2 poduszaami, w ieli. 8 0 X 5 8  cm. 
dostatecznie napełnione nowem, szarem, czyszczonem. elnstycznem t  trwałem pierzem 
K. 16 —, z pół puchu K. 20 —, z puchu K. 24 —. Pierzyna sama K. 12 —, 14 —, 16 —. 
Poduszka K. 3‘—, 3-50, 4*—. Pierzyny 180X140 cm, wielkości K. 15*—, 18 —, 20*— 
Poduszki 90X70 cm lub 80X80 K. 4 50, 5 — 5‘50. Piernaty 180X116 cm K. 13*-, 

15*—, wysyła za pobraniem, opakowanie darmo, od K. 10*— opłatnie 
M ax B erg e r w D eschenitz  Nr. 702 (B ohm erw ald). — Cenniki m atiraców, koców, 
kap i Innych przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. — W razie niespodobania się 

wymiana lub zwrot pienifrtzy. 79

SPORN i Ska
Kraków, ulica Floryańska 1. 14

hotel „pod Różą", 
polecają najtaniej Glazurę do podłóg, Masę wo­
skową, Farby, Lakiery i Pendzle, Artykuły gumowe, 
Perfum erye i Mydła toaletowe w największym  
w yborze. Szczotki do zębów, ubrań i do gospo­
darstwa domowego. Rakiety, Piłki nożne i Przybory 

do rybołówstwa.

472 0

Ważne dla Wid puchowicdstwa.
Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel­
nych: kielichy, puszki, monsti aneye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do­
starczonych luh gotowyoli modeli. Stare zużyte naczynia k o ­
ścielne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadsjac własną 
odlewarnię je s t w możności wykonywać wszystkie loboty

o 10 o ta n ie j n iż  g d z ie in d z ie j.
Z p„.ż .„i„  p r K o p a c z y ń sk i

55 o Kraków, Floryańska 47.

Osobliwości śtiata widzialnego I niewidzialnego.
apisał profesor uniwersytetu Dr. M. Forty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prze­
ładowana zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śpie­
w ają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, k tóra nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańk 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie 
którzy umierają z przyjemnością!! Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego dziecka. Osobliwość du­
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szla­
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z  letargu. Podwójna osobi­
stość. Pomocnik ap. e iarsk i, który we śnie robi lekarstw a według recept. P ręt do poszu­
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo 
Wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja 
śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat je s t pełen  cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo 
Stronność natury ludzkiej. W izyejgórników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała. Zja­
wiska u umierających. Zwłoki lud zkie, które pachną i ule psują się itd. itd. Cena 2 kor 
z przesyłką peoztową 2 Lor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracy 

„Głosu Narodu" Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7.

Zw ipb  batolicbich Hrawcćw Kraków,nl. Flargafishai.7.lwów, Plac Halicki L 1. GcL&ie Oeu- JBfltcrjfflłtfR tf&jOWyCfc 1 Ił:
tra laa  R*w, Krój angielski-
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S r e b r o
stołow e, k om ple tne  na 12 osób, zu­
pełnie nowi-, okazyjn ie tanio do sprze­
dania. —  M ikołajska Nr. 8, I. piętro , 
B renner. 498 10 4

Moczenie w łóżku
wyleczenie natychmiast p#zrz nasze „Czuwaj11 
prawnie zastrz. Przy podaniu wieku i płci 

objaśnienie darmo
INSTITUT AESCULAr Nr. 429, Regens 

borg w Bawaryi.

Cierpiącym na

Reumatyzm i gościec
udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 
objaśnień w jak i sposób zostałem wyle- 
oznny z moich męczących, uporczywych 

dolegliwości. 
igU ertiffen  (B aw arya).
K a r o l B a d e r .

rutynowanego, któryby samodzielnie prow a­
dził miejscową orkiestrę i grał na organ? ch, 
poszukuje P rze ło żeń stw o  K lasztoru  0 0 .  
F ran ciszk an ó w  w K alw aryi pac ław sk ie j.

5 ,(3 10 5

►
►

E
►
►
►t

Z a g ł a d  p ł l i t ł H a t s l S i
J Ó Z E F A  K A R C Z A

w W ieliczce ul. Jezuicka 578.
p rzy jm u je  s ta re  p iln ik i i ra sz p le  do 
n as ie k a n ia  o raz  w ykonu je now e 
Z n a jle p sz e j s ta li, wyrób jedynie rę­
czny; Ceny przystępne — za twardość 
i dokładne wykończenie ręczę. W szel­
kie opakowania liczę na własny kosz!. A

62o 10 i

w Zakopanem obok dworca kolei ckoło 200 
sąż. □  zalesiony jesi do sprzedania tanio. 
Wiadomość pod A. I. L. ul. Nowowiejska 
Nr. 42, p. Łobzów. 502 3 3

C s  k .  P a t e n t o w a n y
nawy cuduwny wynalazek dla cierpiących na

p r z e p u k l i n ę .
nowy p a ten to w a n y  pasek rupturowy bar­
dzo lekki dla największego wypadku 12 dkg. 
wagi bez sprężyny lub metalu, nosi się bez 
bólu i radykalnie przytrzymuje przepuklinę. 
Odpowiedź za dołączeniem marki odwrotną 
pocztą MICHAŁ KANTOROWICZ Podgórze 
TwaraowsKiego 7. 437 0

Unim cnt. Capsici comp.,
ustąp ien ia

M ic zn e p  Pain-Eipellern
C t powszechnie znane j J  o wy

ienlte, bóle uśmierzające i
■Jciągająoe eaeieranle v- z~zn
hwniaeh IM.; do nabycia we
-lazyttkkh prawie iptekaoh po
ani*  W bal., K 1.40 i 2 Ł
Mpnie tego wszędzie ulubionego
wódka domowego trzeba przyj-
«ewaó tytkc butelki oryginalna
w pneetkaoB > naszą oohronną
marką „kotwloą", wtenczas j®-
moau f pewni, i* etrzjrmnbSmy

preparat aryginalny.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  

 .
, Z ło ty m  Lwem* 
e w f»«AD“ K.
a lica Ellklcty t bowj.

miesięcznie może bez trudu zarobić 
każdy trochę wolnego czasu posia- 
dająey, przyjmując zas tęps two starej 
remunowanej  firmyT- Oferty :J. Rotter 
Budapeszt,  Honwed ulica 4. 49810 5

F IL IA  C. K. U P R Z Y V\l. G A L IC .  A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

W c h ó d  z  R y n k u  g ł ó w n e g o  L .  2 1
biura  parterowe, telefon N r 361:

Kantor W ym iany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, v y d f je  listy kredytow e i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prcwizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowania.

Oddział depozytowy i Schowki depozyiowe (Safe De-
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.

P rzyjm u je  zam kn ięte  i op ieczętow ane kuferki i kasety ze srebrem
i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.

Oddział wekslowy.  .... *.
Oddział wkładek gotówkowych W rachunku bieżącym i ni
książeczki rachunku bieżącego; w ydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny
magazyn tranzytowy. Osobny to r kolejowy

S p rz e d a ż  węgli krajow ych i śląsk ich .
W ch ó d  z  u licy  B rack ie j —  parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa, pożyczw za Po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów  wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  (z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.),
I. p ię tro — telefon N r 7

D yrekcya u d z ie la  inform acyi w sp raw ie  kredytów  budow lanych  I pożyczek h lp ,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

99Pobudka
jest

papierem  cygaretow ym  p i e r w s z e '  j a k o ś c i  
w opakow aniu  patentów em 1 —  książeczkach.

Bibułka jest n ie p r z e ź r o c z y s t a ,  n ie g lic e ry n o w a n a
wogóle b e z  s z tu c z n e j, szkodlinsfej z a p ra w y , o dymie
łagodnym i chłodnym.

P obu d ka  to taran, w celu w yp arcia  z naszego  
kraju w yro bó w  now ożytnych Germ anów.

Bibułki przeźroczyste zaw ierają zaw sze glicerynę a nawet m ydło  
w skutek tego lepną do  pa lców . Przestańcie zatem palić te sztucznie  
zapraw iane przeźroczyste bibułki.

F abryka tutek i bibułek cygaretowych „N0R1S‘‘
M r a  W.  łje łdow słsiego  K f a t f w ,  u lic a  S ta ro w iś ln a  1. 2 6 .

Sztuczka 
310 m. długa
na cały garnitur 

męski
(surdut, spodnie, 
kamizelka) tylko

i

Prawdziwe berneńskie materye
na sezon wiosenny I letni 191U.

1 sztuczka 7 kor. 
1 sztuczka 10 kor. 
1 sztuczka 12 kor. 
1 sztuczka 15 kor. 
1 sztuczka 17 kor. 
1 sztuczka 18 kor. 
1 sztuczka 20 kor. 

1 sztuczka na czarny garnjtur salono­
wy K 20 =  jak  rPwnież materyały na 
zarzutki, lod 'ny turystowskie kamsrar- 
ny jedwabne iid. ltd. wysyła po cenach 

fa' rycznycb znany z rzetelności 
Fabryczny skład sukna

S ir  g e lI m lto f  w B e r  m e
Wzor, darmo i opłatnie.

Przez zamówienie materyałów wprost 
u firmy Siegel-Imhol odnosi prywatna 
klientela wielkie korzyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy­
mi wybór całkiem świeżych gatunków . 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa­
żne, ściśle według wzorow, nawet ma­

łych zamówień. 219 40

Pełny i piękny biust
nadaje na pewno i na zawsze mój 
wypróbowany przezemnie samą i od 
12 lat używany ze skutkiem środek 
Pani G.JlIek, Ołomuniec II. Proszę zwró­
cić się do mnie z zaufaniem, jako 
do kobiety kobieta. Nie używam 
krzykliwej reklamy, lecz pisemnie 
tęczę, jako jedyna właścicielka wy­
nalazku, za skutek w każdym wieku. 
Na odpowiedź załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Wysyłani stale do naj­
słynniejszych artystek i pań z wy­
sokiej szlachty. 489 5 2

Próbki posyłam  darm o i opłatnie.

O ddział zastawniczy
Filii Banku hipo­
tecznego w Krako­
wie. ul. Bracka 1.1.
udziela pożyczek po­
cząwszy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 
złoto, srebro i pa­
piery w artościow e.

umiani tiriu?.

Największy skład przykopów i szat kościelnych
I a r ł y h u ł ń u i  d e t D D c y l i t y c h  —  poleca po  najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem —  St. Przybylski 

K R AKÓ W , Rynek główny, Linia A-B L . 46!G.
■ - n

ITWTŁŁ-' ?  .-I

f .e u m a ty z m , G o ś c ie c , N e w ra ig ia  
i O d m ro ż e n ia

powodują Często i l m o i n t  bolo. Do szybkiego uspokojenia ] uśmierzenia tychże, 
do Iklęśnlęcia obrzmień, przy vrró senia ruchliwości członków i usunięcia świądu 

działa zadziwiająco skutecznie •

C O N T R H E U M A
1in ak  ochronny słowny dla (Mentholo 

salicylewego ekalrih  tn  Kasztanowego). □
aacierauiu, masowaniu lub kompresach. 1 tuba 

Przy nadesłaniu s góry E. 1-50 1 tuba (
m m  e n  ® ,ub { §
m „ m « 9—  10 tub l  Jb

koronę.
o

Wyrób i skład główny:

Apteka B.Fragnerac-1 *• Doa“w- i i i .

Baczność na nazw ą p r  K_ra. i  i nazwisko wytwórcy. Do nabyciu w aptehacj,.
m s z

Hygieniczny Krem do golenia Royal.
Idealny środek zastępujący całkowicie m ydło; woda, pendzel i m sęczka niepo­
trzebne. Sterylizowany i szczelnie zamknięty. Skóry absolutnie nie drażni, lecz 
owszem konserwuje. Kto raz spróbuje, mydta do rąk  nie weźmie. — Wysyła 
A p t e k a  H a s z c z y c a  .» G r ę b o w i e  pow iat Tarnoorzeg. Tuba 1 kor. 10 bal.

z pocztą. Na żądanie poślę uznania poważnych osób. 481 21

FABRYKA
Opatrunków ehlruryiczn/Cfr 

„ V I S “
(Mra. M. L  Dobrowolsklaga) 

v  P o d g ó r z u - K r a k o w i e  

i  w e  L w o w i e  

= =  il .  Czarnlockiegi 6 - ------------

Wyraoia:
Watę odunszez ną do oolów chirurgicznych, 

a  „  ■ n położniczych,
a _ n tutek cyg&retowyeh.
B San orkową dla fryzyerów.
a  bawełnianą do celów oyUrunkowycb

1 przemysłowycn.
Watę kolorową do opakow uia biżuteryi. 
Opatrunki eblr Tgiczne, szafki I skiiynki 

opfTrunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnie zestawione 
według —skuówek Prof. Dra. WL Bylic- go 

ze Lwowa 651
Znak ochronny na opaTrunk»,oł* nimi ;i- 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. P I tylko takie przyjmować t  apte- 
i sk rdow aptecznych jaao wyroby krajowa

L. Lusera Plaster dla turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, kostninie itd.

Główny skład: 852 31

C .  S c h w e n k ,  a p t e k a  W i c d r t ,  j M d l i n g
Żądać należy |  I I C P R I  I,a turystów  
tylko plaster ® ”  po K . 1'20

itkjSF D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

W dowa [inteligentna
poszukuje posady sklepowej. Na żądanie 
może złożyć kaucyę — M. M. poste-restante 
Kraków, główna poczta, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 537 1

® © ® ® @ @ I ® ® Q © © © ® © ® @ @ © ® © ©

1 S t a n i s ł a w  M i ś  I
* K r a w i e c  d a m s k i  —  Krakćżf, Floryańska Nr- 1, i. piętro.

Zamówienia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 
cyzyą — C e n y  n : s k i e . 43* 10 1

JŁiSł-

i

IWO w
Fabryka »ód M in. szłncznycb I sptcjil. lecznlcrycb

pod &rms

EL uznał I CHmURSKl
w Krakowie, ulica iw. Gertrudy, 1. 4.

poleconewyisbis pod kontrolą komisy! Przemyt lowęj To w. Leksrzklsgo kr tek
pr “i toż Towarzystwo

W O D Y  ł n f f l E R H L K E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Ifllliillil, BliiihDhIiPihli{, SiifaribiiL tflchy taorabupo, l l u b g n ,
todzież spoeyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazls*ą, kwaśną, 
a n s  inne wody mineralne ■ przepisu prof. J a z  o r s k i e g o .  Sprzedaż cząst­

kowa z aptcttflb Ł drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo.
g ) l ^ Ł l|i ł l U 1 U l0 1 UXU1 U1 UXUX0 1 t» a ^ u XvJLUA0 x 3 1 uX ^ v JL» 1 » 1 0 I ^ .

Piegi!
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-creme Dra Gliristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone je st 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 1'60, odpowiednie mydło 70 h. 
Składy v. e wszystkich a p te k a c h  i 

drogueryach,
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIF 
W iktor Redyk, npt.; H. Bartm ańskl i
Sp. a p t ; M. Reder, apt. 745 20 I

Id. Arbenzc brzytwy szwajcarski!
są zawsze

najlepsze
( l u r a r a n r w a  na pełniejsza, zaopatrzo- 
U  WW A l  ( U l b j a  ne Arbenza paten t nrzą- 
dzeniem ochronnem, są najwięcej pojedyn- 
czemi, najracyonaini jr.zemi i najsdoskonal- 
szemi brzytwami bezpieczeń.-twa r a  świeci#.

Uważać na znak:
Garantie, Ad. Arbem Jougne, Lausanna.
Do nabycia w handlach to w stalowych i t. p . 

interesach w Krakowie i we Lwowie.

Oznajmienie
W in a  d o  M s k >  ś w .  d o a ta ć  .n o ś n a  
u k s  P i o t r a  l i r a w e c z a ,  d z i e k a n a  
w  H a n u s z o w ic K c h  S z e p e s  m e g y e ,  

W ę g ry .
Sto łow e b ia łe  40 h , 40 h., 50 h , 60 h., 

70 h., 80 b. za liter.
T c k a jsk ie  sto łow e od 80 b. do 90 h . 

za liter.
T o k a jsk ie  sam orodny  od 1 kor., 1 kor. 
30 h., 1 kor. 00 h , 2 kor,, 3 kor, ia litr. 
T o k a j „ a ssu ‘- litr: 5, 0, 8 kor. w be­
czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej.

W dowa inteligentna
z prowincyi poszukuje posady do zarządu 
domem w mieście lub na wsi. Zna się 
dobrze na gospodarstwie wiejskim i domowem, 
szyciu, kuchni i t. p. — Łakawe zgłoszenia 
w Administracji „Głosu Narodu" pod L. 
Z. Z. 538 2 2

Starszego lekarza sztabowego i fizyka
Dr. C. Schmidta, słynny

Olejek słuchamy
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z n- 
szów, szum w uszach i przytępiony słnch 
nawet w zastarzały c h  wypadkach. Spro­
wadzić można za Kor. 4, za flaszkę z o- 

pisem użycia przez aptekę 116 10 4
H. Rubla przedtem Z. Ruckira ei Lwowie.

Powozy
używane i nowe, oraz w ózki resorowe i 

zwykłe są do sprzedania 510 10 1
»  pracowni powozów

S ta n . S a d o iw iń sk ie g o
w Podgórzu, ulica Kalwaryjska 74—76.
Przyjmuje również zamówienia na nowe po­
jazdy wszelkiego rodzaju, oraz podejmuj* 
się reparacji w zakres tenże wchodzących.

2  URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
ó  §ZYCR WYMAGAŃ

E  FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

l Józefa Bialiha

W b * e k
weigiowski na jednego konia tanio do sprze­
dania. Wiadomość ul. Krupnicza 11 w pod­
wórcu u stangreta. 540 2 2

I Baczność!

w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryackl 1. Z

poleca w zakres m asarstw a wchodzą­
ce wyroby w ja k  najlepszym gatunku 

i o wybornym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po­

braniem. 37 0

Chcąc mieć stałe zatrud 
nienie mężczj żni czy ko­
biety bez względu na wiek 
i oddalenie, niceL żądają 

wyjaśnień od firm; :

I „Samopomoc"
Przedsiębiorstwo fabryez- n  
ne wyrobów trykotowych W 
we Lwowie ul. Zygmun- rjj 

towska 9 B
W arunk i ta k  dogodne ja k  nigdzie I

Ksiądz poszukuje zaraz
pokoiku skromnego

z pojedynczym wiktem na wsi 
lub miasteczku. 044 1

Zgłoszgnia pod „Ksiądz", Lwów, do Dzien­
nika Polskiego.

Rzemieślnicy
cokolwiek biegli w  piśmie m oga zarobić

tygodn. 120—200 koron
W ym aga się sumienności, trzeźwości, pil­
ności. Zgłoszenia Postschliesfach 254. Poznań- 
Posen. 533 5 2

B o n a  n i e m k a
do 3-letniego dziecka, oraz

K u c h a r k a  n i e m k a
mogące wykazać się doLremi świadectwami 
potrzebne od 15 b. m Wiadomuść w Uką* 
gowym Urzędzie pośrodniewa pracy w Kra­
kowie. ul. Jabłonowskich 19. 536 2 3

Zmiana Lokalu!
Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że 
n dniem 1& kwietnia 1909 r. (przeniosłem i 
»niecnie rozszerzyłem od wialń lat istniejącyMOGiZYD MEBLIprzy ul. Szpitalnej Ł. 34 do drugiego domu obok Dziękując u dotpcirciisowe zaufanie, p o lc c w  si| u -

L  3S prz, ulicy Szpitalu.], “  T zczepaT tojek .
vis-a-vis Teatru m iejskiego
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Najnowsza książeczka 
do nabożeństwa

dla intel.gancyi
ukrzała się

Nakładem Księgarni Katolickiej Dra 
Władysława Miłkowskiego w Krakowie,
plac Maryacki 1. 9, róg Rynku głównego 

pod tytułem:
W 1'nię Ojca i Syna i Ducha św. Amen.
Ze starycli ksiąg oraz z myśli własnej ze­
brane modlitwy przez Zofią z hr. F red rów  

hr. Szeptycką.
Maleńki format podłużny, dwa wydania, 
bez obwódek (4 8 centym.) w eleg. oprawie, 
i  .■•■a 250, 4, 5, 6, 7 i 10 K., z obwódkami 
g ylowemi na każdej stronicy (5/10 centym.) 
we !eg. oprawie cena 3‘50, G, 7, 1150, 12-50 
1 K Na porto należy dołączyć 40 halerzy.

® 0 ® ® 0 ® ® ® ® ®

F A R B Y  O L E J N E  REIM i SPOLKA
do użycia gotowe szybko schnące, do poma­
lowania werand, altan, ogrodzeń, sztachet, 
schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 

wozów, hryczek, tarantasów  i t. p.

R y n e k  3 7 .
polecaj1, po

Farby lakierowe do podłóg
Glazury do podłóg 
Masę franGuskę i woskowę

Kije, Kule, K ręg ie lk i i inne 
p rzybory  do gry  w b ila rd .

K ra k ó w , L in ia  A -B .
cenach najjmiaikowariszych

uraz ,Parket Rose( 
do Posadzek i Po­
dłóg —  Szczotk'

do froterowania.

Lakiery, Kremy i Pasty
do o d n a w i a n i a  i o d ś w i e ż a n i a  ż ó ł tyc h  

p o p i e la t y c h  i c z a r n y c h  b u c ik ó w .

Papiar, lep i trzaski na muchy. Naftalina I H  A ji.1  A 5 / I  
Liście paczuioue i kamfora przeciw ran- j 111 m  1 * 1
iod —  Tynktura na pluskwy, dla dorosłych i dzieci

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE­
MAKALNE, PRZYBORY DO RYBOŁÓWSTWA, 
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE, BALONY 1 PIŁ­

KI GUMOWE. KULE I KREGLE.

.Diabolo**
najnowsza g ra  i zabawka.
HuśUtashi ogrodowe,

L A W N

TEK MIS

BOOMCRANG do ' -  RAKIETY
  _ f  s p s ł k i .

, L ak ie ry  na, kapetnpze |p. wyjmują się rakiety do naprawy.
j U W  do farrtajia pateąj. Telltupy smłvłowe 
| raroy QO piór. j do pok ryw an ia  dachów

F O O T B A L L ^  Nowość ,-WASHALL“ da pr a- j F 8 lD]( (fO [883(1.\ • nia bitiizny. I r  h j  u.
| Środki p«*si« ipyszcm i szczurom. jrSrDjf 118 u3uiy.

PIŁKI NOŻNE 
KROKIETY.

Samoczynne zaoiiotrywanie 
5>f ™ wody
z gleb..ko położo­
nych źródeł buduje: 
Największy i imj- 
s arszy sł. wiański 

zakład
A n t .  K U ?  Z
ck. dostawca dworu 
H tan ice  (Morawa).

Przyrządy gimnastyczne
o g r o d o i s j e .

Carbolineum avenarius. 
Smołowiec gazowy i drzewny.

Prospekty pratis i franco.

Kupi? kamienicę ? ogródkiem
od 50—30 tysięcy koro.i w wielkim lub sta- 
r„:ii Krakowie. Zgłoszenia d ■> Administracyi 

Głosu Narodu” pod „Pośrednictwo B. B“,

Kto raz posłyszał prawdziwy Petbefon, i poznał zalety na ztgo sys­
temu, pozostaje na zawsze wiecznym i gorącym jego zwolennikiem.

Bracia Pathe,^
Tow. akc. z Kap. 5000.000 Kr. zastępstwo:

Stefan Grudziński i Tadeusz Berger
Kraków, Szewska 10. Telefon 305. 

P a t fc e fc s n  jest najdoskonalszym instrumentem 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 2'50, 29 cm. 
po K. 4'50.
Nowości! Aparaty szafkowe, Płyty 50 cm.
a K. 20'— , grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi, stowarzyszeń, sal 
balowych. Świetne co miesiąc świeże zdjęcie. W lo­
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 
we własnej pracowni. —  Cenniki darmo i opłatnie.

JUS. f*ycr i Spółka i

mm

m t j ig y ,  S B k ta i iM  j t r ,  1 Z -1 4 .

B ie lizna  dam ska  b a ły  s te w a . 
K oszule  m ęskie  tu ry s ty c z n e .  ̂ ......

B p e c y a l n o ś ć

Koszule m ęskie zefirowe,
M i g e n t i i s  Kob ieta

poszukuje posady. 524 1
Zgłoszenia pod K. Z. Lwów poste restante.

Stróż
żonaty, niożo zaraz być przyjęty. W ia­
domość ul, Nowowiejska L. 42. 559

K u p i ę  p i a n i n o
używane lecz dobrze utrzymane Zgłosz 
z podaniem ceny proszę nadsyłać do A 

nistracyi „Głosu Narodu” dla H. S.

ema
lmi-

* H I  ■*

Orzeczenie
gospodyni 
praktycznej:

(Kathreinera 9(neippowska kawa sło­
dowa Jest codziennym napojem, który 
mężowi mojemu daje siły do pracy 
i utrzymuje go w dobrem usposobieniu; 
przy tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja osiągam w gospodur- 
stwie domowem wielkie oszczędności, 
sam napój zaś nam wszystkim codzien­

nie na notuo znakomicie smakuje.

90L * .

L. TO M ASZKIEW ICZ
O P T Y K  i M E C H A N IK

1 K r a n ó w ie ,  u l .  F lo r y  a ń o k a  L . 2 . (Hotel Drezdeński), Telefon 309. 

P oleca: O ku lary , Cw lklery, Term om etry, barom etry, Lornetk i pryzm ow e
Posiadając własną szlifiernię do szkier kombinowa­
nych, jest w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim 

czasie ja k  najdokładniej.
Urządza dzwonki elektryczne, Telefony, Gromo- 

chrony w miejscu i na prowincyi.
W szelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.

0
M  ŁPJ [o ]  [o j [o j [uJ [o ]  (o ]  [o j

18700
Otwarta prenumerata na rok XIII (1910) 0

0
0

Przeglądu Filozoficznego
Q  ©
©  Rocznie: w W arszawie rb. 4, na prowincyi rb. 5. ©

©  
0 
0 
0 
0 0
a

Pismo, mające zapewnione współpracownictwo wszystkich wybitniej­
szych pracowników na pola filozofii, stawia sohie na zadan ie: dawać 
wyraz oryginalnej polskiej myśli filozoficznej i odzwierciedlać ruch fi­

lozoficzny w ogóle.

0  
0 
0 
s>

0 0 ®  Q 0  
0 
0 
0 
0 
0 
0 
0 
©  

0 
0 
©

KAŻDY ZESZYT ZAWIERA

1. Artykuły oryginalne
2. Przegląd nauk szcze­

gółowych
3- Przegląd krytyczny 
4. Przegląd systema- 

tów współczesnych

5. Autoreferaty 
fi. Sprawozdania
7. Przegląd czasopism
8. Wiadomości bieżące 

i notatki
9. B ib liografię '

Redaktor i wydawca D r. W ła d y s ła w  W e ry h o ,
W arszawa, ul. Smolna 15, tel. 169-62. 
Reaakcya otw arta od godz. 4-ej— 7-ej.

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

© © © © © © © 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Płótna

D r. GttKs’a  P r o s z e k  s p o ż y w c z y
(sprzedawany od roku 18 7)

Dyetetyczny środek przyczyniający się do dobrego łrauiienia.
Do napy; ia w w idu ap teka ;h  i drogueryach Austro-W ęgi rskiej monarchii. Cena 

małego pudełka kor. 1 68, dużego kor. 2 52. f|
Każde pudełko musi mieć p;e 'zęć ,.dr. Golis” i zaopatrzone rejestrów, m arką tej 
ochronną — dalej etykieta z inoim podpisem „dr. Jos. Golis”. Naśladon nictwa mogą fi 
być niedostrzeżone, dlatjgo  proszę żądać przy kupnie w yraźnie: Dr. Golisa proszek 5 

spożywczy” Wyłączni producenci (od r. 1868).

D r .  J 6 i e i a  5 i l 5 V a  M a s t ^ p s ?
Wi en I. S tephanspiatz 6 iZwuttlhof). W ysyłka hurtowna i drobna. I

a a

w formie papierosa, niezawodny środek 
calem o d z w y c z a j  ( i n i a  się od palenia.

J0OO.4RETTE‘
HEIwl i S P Ó ra , HHilRÓR, RYNEK 37.

m O O  C A R .E T  TE,, g

Na zachodnią Galicyę poszukuje się zdol- I 
nych chrzościjańs ich

zastępców za prcwizyą
dla chrzęść. Domu eksportowego win natu­
ralnych. Obszerne oferty z curicuium vitae 
należy posłać pod adresem: Jo se f  H usn ik ‘3 
So^n, właściciel winnic, Nikolsburg, Uołud. 
Morawy. 522 3 2

Całkiem darmo
k a żd em u

Ł A Ń C U S Z E K  
z e  z io ł a  d e o b l t

P r z i  p r a n i a  p a i a i e r f i w

niemieckimi parostatkami

z Rremen do ito y h i.
Kto powziął zamiar jechać do Amerj ki, temu poleca się jaknajgoręcej, za­

szczytnie znane bremeńskie cesarskie parostatk i i bermeńskie podwójnośrubowe 
pocztoyye parostatki.

Pospieszne parosta tk i jad ą  z Bremen do Ameryki 6 do 7 dni, zaś pocz­
towe 8 do 9 dni.

Kto życzy sobie jechać tymi wielkimi i pięknymi parostatkam i, temu radzę 
zamówić sobie naprzód miejsce i w tym celu jiosłać do mnie 2 0  k o r .  zadatku. 

W yjaśnienia i pouczenia do podróży udzielam każdemu chętnie i bezpłatnie.

F . I l l t e s le r
Kto łycyiny sobie być pośrednikiem, niechaj się zglnbiL

Aby zarówno naszą firmę, jakoteż na­
sze nowe zegarki kieszonkowe damskie 
i męskie rozpowszechnić, wysyłamy 
każdemu za nadesłaniem 1 kor. na 
koszta (także w znaczkach pocztowych) 
wspaniały łańcuszek i nasz ilustrowa­

ny katalog.
Piszcie natychmiast do składu zeHarków:

HENRYKA W EISSA
W iedeń 99 P ostfach .

■ aw c s B

N a  r a t y !
najnowszej konstrukcyi, uie- 
psżone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk św iato­

wej sławy, poleca pierwszo­
rzędna znana z rzetelności firma:

R. Pawłowski, w Krakowie,
R ynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk.., Zw ią- 
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i urzędników.
Cenniki z ilustracj ą maszym darmo i opłatnie 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsulat stwier­
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne” maszyny w W ittenbergu, pru 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni­
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta  firma niemiecka k tórą „Straż Polska” 

zaliczyła do bojkotu.

Zwyż IfOO m2 parcela budowlana
pewne dwa. a możliwie 3 fronty, przy wale 
nowo przełożonej Rudawy i w sąsiedztwie 
dość mocno zabudowanej w Półwsiu Zwie­
rzynieckim położona, odpowiednia do posta­
wienia fabryki, do sprzedania w i-ałości, 
lub przy odpowiedniej ilości zgłoszeń do 
rozparcelow ana. Wiadomość u właściciela 
ul. Mickiewicza 1. 9. Półwsie, Dzielnica XII. 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone. 525 2 1

TA NIE CZESKIE
P I E R Z E !
5 kilo, świeżo darte K. 9-60, 

lepsze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 18 
K. 24, śnieżno-białe, puchowe, darte, K. 30. 
K. 36. W ysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
lub wymiana pozwolona za zwrotem porta, 
BENEDIKT SACHSEL LOBES, 284 hei Pilsen.

Czechy. 1280-17

® ® & ® ® ® ® ® ®  

]9H !!UBRVCHT
Skład kawy i M a t y

PRAGA, MALA STRANA, TRZISTE 
p o leca  po n a s tęp u jący ch  cenach  fran- 
c.o do każdej s tacy i: k aw y  z ie lo n e  
w y b o rn e g o  s m a k u : K arakos 5 kg. 
13 K., Now. G ranada 5 kg. 14 K., 
K ostaryka 5 kg. 15 l<„, Ceylon p lan- 
tac. 5 kg. IG K., M okka 5 kg. 16 '50K . 
P a lo n e  kaw y: 1 kg. K. 2 90, K. 310 , 
K.3-30, K. 3-50, 3-80, K. 3 93, K. 410 .
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Berlitz Schooi
ulica Floryańska Nr. 25. 

Nauka wszystkich obcych 
języków,

przez nauczycieli odnośnych narodo­
wości z akadem ickiem  w ykształce­

niem.
Lekcye osobne i zbiorow e od 8 rano 

do 10 wieczór.

r (& T tX e T t

C h o rz y  n a  lis z a je  i ra n y  
n a  n o g a c h ,

także tacy, ktćrzy nigdzie nie znaleźli uzdro­
wienia, uiech źądaią prospektu i wierzytelnyeh 
atestów z z Austryi za darmo, — Aptekarz 
C. W. Rolle, Altona-Bahrenfeld. 2S7 124

g a r b e m  .■
prawdziwym dla nip. 

na następs'tw*
bM ow  młodości Wg r

Retan'a
ychrona wfasna

* Ce7adK l 0l8kie 
f c 'S c 7 n i6kal d?

* C;0na K 2  

Verlan?Mna JCJ8 Przez

-  ó o sz ę  żądać darmo-
mój bogato ilustrowa­
ny katalog znakomit. 
zegarków wyrobów 
złotych i srebrnych po 
cenach zdumiewająco 
tanich. Genewskie ze­
garki niklowe od K. 
3 -—  srebrne od 7. — 
14 K. Złote od K. 20. 
Ryzyka niema, W olna 
zamiana lub zwrot pie 
niędzy! Dom ekspor­
towy firmy polskiej:

A. W eirłrerg, W iedeń II.
Untere D onaustrasse 23/11.

11 Kurespondencya polska 11

Od 1 korony
Sukienki dziecinne

Gd 3 koron
Suknie damskie

przyjmuje się do roboty: u lica  P o se lsk a  
1. 15, II. piętro, front.

jtiuczyciclKa
biondynka, w młodym wieku, wyjdzie za mąż 
za mężczyznę naw et starszego na rządowem 
stanowisku. Zgłoszenia pod adresem „Aure­
lia” proszę nadsyłać do Administra yi „Głosu 

Narodu”. 527 3 2

Na cz te ro ty g o d n io w ą  próbę
i oglądnięcie wysyłam moje rowery. 6-letnia 
gwaraneya. Części składowe i reparacj e jak  
najtaniej. Fr.Duśek, fabryka rowerów Opoćno 
779 an der Staatsbann Czechy. — Cenniki 
darm o. 494

Nadzwyczajna o m zya kupna!
Z powodu katastrofy elementarnej w pewnej 

fabryce przejąłem do sprzedaży tysiące
pięknych, ciężkich fcociiw flanelowych

o wspaniałych, najnowszych wzorach irwa- 
łjchbarw ach,bogatojedw abnym  sznureczkiem 
oblamowane, zupełnie świeże, bez błędu, na­
dające się w każdym gospodarstwie domo­
wem do pokrycia łóżek i do przykrywania 
sie, bardzo delikatne, cieple i mocne, tSO cm. 
długie i 130 cm. szerokie. Wysyłam za po­

braniem.
3 sztuk; oblamowane jedw. K. 10-—
4 sztuki nieoblainowane K. 11 —

4 koce gospodarcze żółte lub w k ra­
tkę K. 12 —

4 koce flanelowe, białe, bardzo do­
bre K. 12 —

4 1 oce tygrysie lub marynarskie K. 9-_
2 koce przeszywane watą, wielkie i 

wspaniale błyszczące, blado niebie­
skie lub bordeau.. K. 14-__

Bardzo piękne, (podobne do aksa­
mitu) koce powozowe i podrózn ■
za sztukę K. 1 >■__

Ciężkie dawany salonowe 10 melr K. U)-— 
Zapewniam każdego, kto z zaufaniem' u mnie 
zamówi, że będzie zaskoczony pięknością i 
taniością towaru. Air.: R. Bekera, magazyn 
fab ryczny  w S olnitz , Czechy. 544

ŁATW Y ZAROBEK!!
DLA KaŹDEGO ™

4 DO 10 KORON
dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę 
dnego dla każdego człowieka artykułu. Urze- 
ślijcie swój adres wraz z 75 hal. w znaczkach 

poczt, a otrzymacie wzory i prospekty.

Firma J. P. 239Wien VII., Mariahilfer- 
strasse 76. Zgłoszenia tylko pisemnie.

Podziękowanie.
P oczy tu ję  sob ie za  najm ilszy  obowią3 

zek  w yrazić n a jg łęb szą  w dzięczność Za­
kładowi naukowemu p a n a  Majora A. 
Komberga i K Fnost henirgo w Krako­
wie, za  p rzygo tow an ie  m ojego  sy n a  do 
eg zam in u  w ojskow ego (In te lig e n zp rii-  
fung). P rzy  w zorow ym  k ie ru n k u , s u ­
m iennej, petnej pośw ięcen ia  p racy  n a ­
uczycieli, zda ł m ój syn  egzam in  pom yśl­
niej, n iż oczekiw ałem . Z niew olony za tem  
je s te m  do na jw iększego  u zn a n ia  i do 
n a jszczersze j w dzięczności.

Sucha 16 Marca 1910.
Stanisław Jaworski.

Miodu resztki
kilkanaście heczek 1 kg. po 1 K. 5 kg. bli 
szanki, twardy K. 6-80, gęsto płynna patol 
(rarytas miodoburów) K. 7'30 freo. Korzeni 
wicz, em. naucz. Iwanczany. 328 10

l lm ioQ nim v Jy rPkl.ora> rachmi*
U m lu u b l l l l j  ■ strzówdóbr,leśniczych, 
nadleśniczych, adjunktów, gospodarczych. 
Mamy dzierżawy dóhr, młynów, cartaków.
Ajencya, Lwów, Ormiańska 30. 175

S z y rty n g i, D ym ki, R ę cznik i, C hustk i do nosa F n » j i r j C7o t  M a rtin
daioslfic i otycie kolorowe i Małe, B ie lizna  j)ra Jaejera. Boa z pitfr, S za le  jedwabne I wełniane, h ś u u m c ł  lu d iu i l

Krajowe i zagraniczne, 
pKie kolorowe i Małe,

K o łd ry , P o sze w k i i P rz e ś c ie ra d ła poleca Magazyn bielizny Rynek flłćwny Nr. 6. (szara kamianica).
DrpfcsrEiia sfółoan JNsrods* u, od la rząd ?  i. R. Dohr%a4ski**o> ■! św . K n y u  I 1


